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Sroda, 12. Listopada 1902. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 no padziu 


Z Wyjatt: 
Wyjątkiem dni poświatecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Wła i6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Hay Bencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Bltżnna |. 5, — Listy należy frankować. 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi mr. 88. 


miesięcznie 2 K. 78 h. — W miejscu: 


kich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 3 K. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


r Namiestnictwa we „Lwowie z dnia 9 
"38 b. r. do l. 135.546 o policyjno- 

Tynarnych zarządzeniach pod względem 
tey „Aa zwierząt raciecowych z Węgier i Kro- 
tę Slawonii do królestw i krajów reprezen- 
E ch w Radzie państwa, — zamieszczone 
wma, „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
l Gazety Lacowskiej. 


i 11 NTETDYWNOWIA 
ZĘŚĆ X LEU RZĘDU ipa! 


Lwów, 11 listopada. 


m: Po calej powodzi sprzecznych pogłosek, 
OP autentycznych i jeszcze autentyrz- 
zgod zych zaprzeczeń, zapewniają obecnie 
kto yć 7 Paryża i z Kwirynsłu, że król Wi- 
dento 2000] złoży powitalaą wizytę prezy- 

M Rzeczypospolitej francuskiej, s pre- 


„anak, chociaż będzie we Francyi, nie 
ż ,.. 10 Paryża a prezydent Loubet cho- 
mię PAedzie do Włoch, nie kędzie w Rzy- 
3 Wedlug dzienników francuskich, 
A króla Wiktora Emanuela we Francyi 
fana o. Sie w jednem z miast południowo- 
be skich, — rewizyta zaś prezydenta Lou- 
eyi H Turynie, w Medyolanie, we Floren- 
Teng 30 w Neapolu. Jeden z rzymskich ko- 
ktg Udentów pism francuskich, de Narfon. 
2 specyalnie zajmuje się sprawozdaniami 
nue) Jkanu, opowiada, że król Wiktor Ema- 
dnqg .*bY rozstrzygnąć nasuwające się tru- 
j = sam zaproponował Loubetowi, by pro- 
vana rewizytę oddał mu nie w Rzymie, 
Scie Edlug swego wyboru w innem mie- 


Compa skie. Prezes gabinetu franeuskiego 
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> sag przeciwny wszelkim ustępstwom 
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GNIAZDO POETY. 
Sta Mipi o e" Juliusza 


tkiego, na podstawie nieznanych 
materyałów). 
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ano się troskliwie życiem autora „Króla 
> Tozbierano szczegółowo i sumiennie 
wory, lecz nie zwracano uwagi na 
Pray; "z którego wyszedł, nie starano się 
lątęyrzeć zblizka domowym, rodzinnym i ma- 
Mt jego stosunkom. 
dotrze ż? szczegóły te nie są koniecznie 
dygę Re do zrozumienia dziejów fantazyi i 
gg, 'Wórczości poety, lecz wyjaśnić one 
Wiska Miejadng okoliczność w życiu czło- 
Ro jedną rzecz w jego dziełach. 
odeia Zpowszechnione jest mniemanie, że 
ROTY: łowaekich pochodzi z Galicji, z ofi- 
KOTA należących do biednego stanu mie- 
bazę 50 Przyczyną tak skąpych, a przy- 
dowie gay ch wiadomości było zaniedbanie 
tyg duaich poszukiwań archiwelnych. Stan 
POM dostatecznie tłómaczy się 
i S prawie brakiem ważniejszych źró 
Pożytkować się dających materyałów. 
njen SZĄ wzmiankę o rodzinie poety 
ala F we wstępie do zbiorowego wy- 
ga uet Euzebiusza Słowackiego, skre- 
AWośęj 70% Leona Borowskiego"). Lecz wia- 
tych jest bardzo mało. 


1 
Dada. Wilno. 1827. 


co do tej wizyty ze strony Francyi w obee 
Watykanu, przegłosowali go jednak minister 
spraw zagranicznych Deleassć i sam prezy- 
dent Rzeczypospolitej Loubet. Francya zgo- 
dziła się na propozycyę króla Wiktora Ema- 
nuela, a ponieważ propozycya ta wyszła wła- 
śnie od króla Włoch a nie od rządu Rze- 
czypospolitej, przeto Włochy urzędowe nie 
mają powodu czuć się dotkniętemi powyż- 
szym obrotem rzeczy. 

W ten sposób rozwiązane zostało jedno 
z bardziej iuteresująsych i trudnych zaga- 
dnień w zakresie aktualnych spraw dyplo- 
macyi włosko-franeuskiej. Sehodziły się tu 
dwie ważne i drażliwe kwestye: sprawa. sto- 
sunku politycznego między Włochami a Fran- 
cya i sprawa stosunku między Franeyą a Wa- 
tykanem. Co do pierwszej, koła rządzące we 
Francyi i we Włoszech sądziły, że doprowa- 
dzenie do skutku spotkania między prezy- 
dentem Loubetem a królem Wiktorem Ema- 
nuelem jest niezbęędnem dla ostentaeyjuego 
stwierdzenia, iż stosunki między obu pań- 
stwami istotnie się poprawiły, że stanowczo 
i trwale pomyślnie się ułożyły. Z tego po- 
wodu chciał król Wiktor Emanuel przybyć 
w odwiedziny do Loubeta, do stolicy Fran- 
cyi, do Paryża. Francya z wielkiem zadowo- 
leniem przyjęła wiadomość o zapowiedzianej 
podróży Wiktora Fimanuela, -— ale wówczas 
Włochy zażądały, aby Loubet oddał tę wi- 
zytę,i to oddał ją także w stolicy dzisiejsze- 
go państwa włoskiego, w Rzymie. Dzisiejszy 
rząd frazeuski nie miałby eo do tej kwestyi 
skrupulów, jak to wynika także ze stanowi- 
ska p. Combes, o którem nadmieniono wyżej 
na podstawie doniesień dzienników ; wizyta 
jednak. prezydenta Francyi w Rzymie w dzi- 
siejszych stosunkach, pociągnęłaby za sobą ca- 
ły szereg trudności ze względu na Waty- 
kan. Bez względu na system polityki we- 
wnętrzaej we Francyi, w szezególności na 
politykę francuska w obee Kościoła, w sto- 
sunkach zagranieznych Hrancya nie chce 
wyzbyć się charakteru państwa katolickiago; 
pominąwszy już tradyeya i doniosłość histo- 
ryczną faktu zrezygnowania z tych tradycyj, 
pozostaje jeszcze kwestya protektoratu frao- 
euskiego nad katolikami na Wschodzie, któ- 
ra jest dźwignią znaczenia i wpływów Fran- 


Zapewne w zostawionym synowi pa- 
miętniku Euzebiusza, o którym wspomina Bo- 
rowski, musialy się też znajdować wiado- 
mości o rodzinie Słowackich. Co się jednak 
z pamiętnikiem tym stało, powiedzieć nie 
umiem, gdyż pomimo licznych starań i po- 
szukiwań nie udało mi się śladu jego na- 
potkać. 

Gdyby pozostał w ręku matki poety, do- 
stałby się zapewne na równi z innymi pa- 
pierami do rąk jej spadkobierczyni, pani 
Aleksandry z Witkowskich, wdowy po Wła- 
dysławie Słowackim, stryjecznym bracie 
Juliusza. Prawie wszystko, co należało do 
pani Aleksandry Włladysławowej Słowackiej, 
znajduje się obecnie w mojem posiadaniu, 
a o nieznacznej reszcie tych zaginionych 
papierów familijnych mam dokładną wiado- 
mość. Pamiętnika w ieh liezbie nie było i 
nie ma. 

Nie znajdujemy go też w rękopisach i 
pamiątkach po autorze „Króla Ducha*, które 
od rodziny przeszły do zbiorów Zakładu 
Ossolińskich we Lwowie. Może Juliusz, wy- 
jeżdżając z Krzemieńca na stały do Warszawy 
pobyt, zabrał z sobą i pamiętnik ojca dla 
niego napisany. Może go powiózł na tufactwo 
i zgubił w ciągłych prawie od r. 1831 po- 
dróżach. 

Może odczytywał go nieraz, jako syn, 
mający cześć głęboką dla zmarłego ojca; 
może go przechowywał do końca życia swego. 

Tak by się przynajmniej zdawało, lecz 
o tem wszystkiem w zwierzeniach do matki 
żadnej nie znajdujamy wzmianki. Co więcej 
z listów poety płynie dowód, że pamiętnika 
tego nie miał wcale z sobą, bo oto, co pisze 
w liście z Florencyi d. 3 października 1837 r.: 
„Każdy człowiek ma jakiś skład, który w te- 
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Prenumerafa z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8K, 
rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewydnik maukcwy I Mtiarsski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroszni abonenci bozpłatnie, jednakże si tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipea do końca orudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


cuskich. Z tego powodu równocześnie z ro- 
kowaniami o ewentualną rewizytę Loubeta 
w Rzymie, w Kwirynale, musiała Francya 
nawiązać również rokowania z Watykanem, o 
wizytę swego prezydenta u Ojca św. Tutaj 
zaś na odpowiednie zapytanie otrzymała 
Franeya od Kuryi Apostolskiej zwięzłą od- 
powiedź: Papież przyjmie prezydenta Fran- 
cyi tylko wówczas, jeżeli prezydent przede- 
wszystkiem Papieżowi złoży wizytę i jeżeli 
podczas pobytu swego w Rzymie będzie on 
gościem francuskiego ambasadora przy Wa- 
tykanie, a zatem nie gościem Kwirynału. 

' Następstwem tego stanowiska Watyka- 
nu jest owa kombinacya z wizytą i rewizy- 
tą Loubeta i króla Wiktora Emanuela, o 
której wyżej wspomnieliśmy. Włoscy zwo- 
lenniey dobrych stosunków z Francyą i fran- 
cuscy zwolennicy takichże stosunków z Wło- 


cięstwem dyplomacyi Watykanu. 


Sprawy krajowe. 


(Toearzysiwo wzajemnych ubezpieczeń.) 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
rozesłało broszurę p. t.: „Pismo dyrekeyi To- 
warzystwa wzajemnych ubszpieczeń w Kra- 
kowie, wystosowane do Delegatów na ogól- 
ne zgromadzenie Towarzystwa, jako odpo- 
wiedź na zarzuty, zawarte w broszurze p. t. 
Towarz. wzaj. ubezp. w Krakowie i obecny 


stamencie nazywa: moje papiery. Otóż ja, 
który często palę w kominie mojemi bazgra- 
ninami, nie mam przy sobie nie więcej pra- 
wie, jak twoje listy, droga! Te jedna błądzą 
ze mna po świecie, widziały Kair i byty tam, 
gdzie pisano słowo Boże*?). 

Może więc nie znał i nie czytał wcale 
pamiętnika swojego ojca, a w takim razie 
przypuścić chyba wolno, że rękopis pozostał 
zapewne i przepadł wraz z papierami Laona 
Borowskiego. 

Jeżeli jednak pamiętnik Euzebiusza za- 
wierał szezegóły o rodzinie Słowackich, to 
ehyba o najbliższych z.jego otoczenia i o tych 
może osobach, o których przechowała się 
jakakolwiek tradycya rodzinna. Najwięcej 
zapewne napisał Euzebiusz o sobie i z do- 
świadczeń swego ciężkiego, lecz zaszezytnie 
zakończonego żywota, podał szereg rad i po- 
ważnych myśli synowi. 

Szkoda więc, że przepadł ten rezultat 
rozmyślań szlachetnego człowieka i wybitnego 
profesora. Sądzę jednak, że zgromadzony prze- 
zemnie oddawna zbiór dokumentów urzędo- 
wych i prywatnych, odpisy z różnych ar- 
chiwów kraju, oraz papiery i koresponden- 
cya familijna Słowackich, z których udało 
mi się stworzyć całkowite niemal ich archi- 
wum rodzinne, dozwołą mi skreślić zwięzły, 
lecz wierny szkic, dziejów tej rodziny i wy- 
bitniejszych jej członków. 


2) Zob. Wydanie moje „Listów Juliusza 
Słowackiego“. Lwów, Księgarnia Polska, 1899. 
wS Str. 21. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po I4 hai., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłeszenia zaś tabelaryczne I liczbowa pa 
20 hal. od Jednego wiersza miary pełitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we l.wowie Pasaż Hausmanna l. 9. | w biurze Ludw! 
ka Plehna ul. Karsta Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
Si wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 

arenne, 


piera zarzuty broszury „Poinformowanego*. 
Na wstępie dyrekcya zaznacza, że „Świado- 
ma swej odpowiedzialności, chcąc, o ile to 
w jej mocy, odwrócić od instytucyi złe sku- 
tki, wynikające z rozpowszechnienia senza- 
cyjnych, a z gruntu fałszywych i niepra- 
wdziwych twierdzeń, zwraca się do delega- 
tów na walne zgromadzenie, jako do człon- 
ków najwyższej władzy instytucyi, z ile mo- 
żności wyczerpującą odpowiedzią“. 

Dalej zaznacza broszura dyrekcyi, że 
cyfrowe zarzuty broszury „Poinformowanego* 
nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy, 
I tak co do zarzutu roztrwonienia w ciągu 
5 lat kwoty 3,592.290 kor., dyrekcya pod- 
nosi, iż kwota taka bynajmniej zmarnowaną 
nie została, lecz wynikła ze zwiększonych 
kosztów administracyjnych z powodn roz- 
woju instytucyi. Takie zwiększenie kosztów 
było wszakże nieuniknione w obec wydatne- 
go wzrostu wszystkich działów, a także działu 
ogniowego. I tak wydatki administracyjne 
były w r. 1901/2 w porównaniu z r. 189617 
wyższe 0 kor. 412 872-82, gdy zaliczka w 
dziale ogniowym byla w tym samym roku 
większa o kor. 1,836 210-78, gdy natomiast 
w poprzedniem 5-leciu, ostatniem za dawnej 
dyrekcyi, koszta administracyjne wzrosły o 
kor. 223.064:94, a zaliezka o kor. 642.78926. 


przychodzą koszta jednorazowe, które nadal 
powtarzać się nie będą, jak wydatki na prze- 
niesienie sekeyj do Przemyśla, Stanisławo- 
wa, Tarnopola i Rzeszowa, wynoszące razem 
38 487 koron, jak uiszczenie niezapłąconych 
przez poprzednią dyrekcyę podatków ekwi- 
walentowych i należytości do Kasy chorych 
za lata dawniejsze, jak znaczne wydatki z 
powodu wprowadzenia waluty koronowej. 
Dalej trzeba wziąć w rachubę, że w 
ostatnich pięciu latach niezwykłe kięski o- 
gniowe mawiedzały nietylko nasz kraj i do- 
tknęły nietylko naszą instytucyę, ale nara- 
ziły na ciężkie straty wiele innyeh Towa- 
rzystw. To był powód wielkiego wzrostu 


Z 
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„ O szlacheetwie rodu Słowackich znaj- 
dujemy po raz pierwszy wzmiankę u E. A. 
Kuropatnickiege: „Wiadomości o klejnocie 
szlacheckim oraz herbach domów szlacheckich 
w Koronie Polskiej i Wielkiem Księstwie Li- 
tewskiem i t. d.“ Warszawa 1782 cz, II. str. 
99, powtórzoną następnie u Małachowskiego 
w „Zbiorze nazwisk szlachty polskiej“, Łuck 
1790 ez. II. str. 41, oraz w Herbarzu Nie- 
sieckiego. Wyd. Bobrowicza T. X. str. 404. 

Słowaccy, według Kuropatniekiego, pie- 
czętowali się, co rzeczywiście było, herbem 
Leliwa: księżye złoty, jak na nowiu, do góry 
rogami obrócony, a nad nim gwiazda złota 
o sześciu promieniach w polu błękitnem. 
Nad koroną pięć piór pawich, na których 
osądzony herb powyższy, w tymże złotym ko- 
lorze, lecz w formie mniejszej. 

Leliwa jest jednym z najdawniejszych 
herbów, a Leliwici należą do rzędu najstar- 
szych rodów w Polsee. Niezmiernie trudno 
jest jednak oznaczyć kiedy Słowaccy, pra- 
ojcowie Juliusza, herbn tego używać po- 
częli. Nie był to ród możny, ani sławny 
w Polsce, mieścił się zać w rzędzie tych 
drobnych gniazd szlacheckich, któremi bo- 
gato usiane były niektóre ziemie Rzeczypo- 
spolitej. Istnieją nadto ważne i różne przy- 
czyny owego niezbadanego faktu, który po- 
zostaje w pewnym związku z różnemi, nie- 
ustalonemi dotychczas teoryami o powstawa- 
niu i rozwoju różnych składników społeczeń- 
stwa polskiego, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Leopold Móyet. 


wypłaty szkód ogeiowych i obniżenia zwro- 
tów. Równocześnie była dyrekcya zmuszorą 
do podwyższenia rezerwy premii w dziale 
ogniowym do 40 pre., na eo zużyła sumę 
netto 122.530 koron. Dyrekcya zaznaczą z 
calą stanowczością, że członkom wypłacano 
zawsze całe zwroty i o żadnem zatajemu 
nie może być mowy. 

Dyrekcya wykazuje dalej, że broszura 
„Poinformowanego* posługuje się nieprawdzi- 
wem zestawieniem cyfrowem co do zebranej 
w roku 1897/56 zaliczki; podnosi korzyści 
utworzenia sekcyj, wyjaśnia sprawę Sprze- 
daży starych druków I omawia organizacyę 
centralnego biura. Koszta podróży do Wie- 
dnia, Pesztu i Warszawy w sprawach insty- 
tucyi wyniosly w roku 1900/1 koron 3.173, 
w roku 1901/2 koron 3.127; jest to więe 
kwota stosunkowo bardzo niska. Dyrekcya 
zaznacza dalej, że zarzuty, podniesione prze- 
ciw zastępcy dyrektora p. Edmundowi Gin- 
will- Piotrowskiemu i sekretarzowi p. Hen- 
rykowi Szatkowskiemu są prostym paszkwi- 
lem i stanowią tło całej przeciwnej broszury. 
P. Piotrowski, z wiedzą Rady nadzorczej, 
bez uszczerbku dla swych obowiązków, przy- 
gotował podwaliny pod organizacyę węgier- 
skiego wzajemnego lowarzystwa ubezpieczeń 
rolników, a po dwóch latach początkowych 
zeprzestał tam swego współdziałania. 
Z prośbą o taką pomoc węgierscy rolnicy 
zwrócili się do członków Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie. 

Z powodu zarzutów broszury „Poinfor- 
mowanego", że dyrekcya stara się wprowa- 
dzić wszędzie zanadto dokładna kontrolę, ed- 
powiedź dyrekeyi zaznacza, że zarząd Towa- 
rzystwa nie będzie żałował wydatków na 
wzmocnienie kontroli i nie przestanie do ta- 
kiego wzmocnienia dążyć z powodu smutnych 
wypadków za czasów poprzedniej dyrekcji. 
R:formy w łonie Towarzystwa okazały się 
bardzo praktyczne; ogólne zgromadzenie de- 
legatów z całego kraju, przeciw któremu wy- 
stępuje zwalczana broszura, daje lepszą rę- 
kojmię kontroli i jest stałą instytucyą nad- 
zorczą, gdy dawne zgromadzenia ubezpieczo- 
nych były czysto przypadkowe. 

Po dalszych wywodach szezegółowych, 
broszura dyrekcyi kończy się słowy: „Nie 
działalność dyrekcyi może zaszkodzić insty- 
tucyi, ale takie bezimienne broszury, dające 
broń tylu i tak silnym wrogom naszym. Nie 
wątpliwy jednak, że zdrowa opinia kraju po- 
zna się na tej przewrotnej robocie, pozna, 
po której stronie prawda, czy tam, gdzie stoi 
anonimowy autor, rzucający podejrzeniami, 
tendereyjnemi zestawieniami liczb i cyfr, 
która to cierpliwie znoszą; — czy tam, gdzie 
jest instytucya, składająca publicznie eo roku 
dokładne rachunki, a stojąca pod nadzorem 
władz rządowych i władz swoich, wybranych 
z pośród obywateli kraju. Przyjmijcie, sza- 
nowni panowie, od nas to zapewnienie, że 
gdybyśmy się czuli winnyrii marnowania 
grosza publieznego, co autor broszury nam 
zarzuca, tobyśmy sami nasz mandat w Wasze 
ręce złożyli. Jak widzicie, twierdzenia autora 
są zupełnie nieuzasadnione, a wnioski jego 
z gruntu fałszywe“. l 

Bezstronny czytelnik, rozważywszy „Pi- 
smo Dyrekcyi T. W. U.“ odpierające w spo- 


sób przedmiotowy i stanowczy, czynione To- 
warzystwu i jego zarządowi zarzuty, ocenić 
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(4 francuskiego, H. Gróville). 
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(Ciąg dalszy). 
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Nie śniło jej się: Motruna odeszła, po- 
zostawiając ją z tym, który był w pokoju, z 
tym, który jeden tylko miał prawo wchodzić 
do niej o każdej porze. 

— Pan! doktorze? — zawołała zmię- 
szana. — Och! niech mi pan wybaczy! Ja- 
stem pewna, że pan już długo tutaj czeka! 

— Jakiś czas — przyznaje Franciszek 
z uśmiechem — ale pani tak smacznie spała, 
że okrucieństwem byłeby panią budzić. 

-— A teraz już prawie noe... Straciłam 
tyle czasu pańskiej... 

Zatrzymała się zarumieniona, nie śmie- 
jąc powiedzieć wyrazu: obecności —a wizyta, 
byłoby nadto ceremonialne. Wyprowadził ją 
z kłopotu. 

— To tylko niebo się zachmurzylo — rzekł — 
nie ma więcej jak trzecia godzina. Rozma- 
wiałem z Motruną; czas nie był stracomy 
daremnie. Powinnaby pani przejść się trochę 
po ogrodzie, żeby się do reszty rozbudzić! 

— Jestem całkiem rozbudzona! — za- 
wołała ze sprytną minką, pełną ezarownej 


g 


najlepiej potrafi o ile te zarzuty są teaden- 
cyjne i bezpodstawne. 


Z Sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 


Budapeszt, 11 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów Sejmu węgier- 
skiego dep, Kubik (z partyi niezawisłej) 
oświadczył, że sprawa nietykalności p. Nes- 
sego wstąpiła w nową fazę, gdyż wezwano 
tego posła na 13 b. m. do stawienia się przed 
dotyezącą komendą wojskową. Postępowanie 
to jest dowodem, że armia nie szanuje 
uchwał ciała ustawodawczego i chee tworzyć 
państwo w państwie zatem pragnie terro- 
ryzować tych członków parlamentu, którzy 
należą do armii. Mowca zapytuje prezydenta 
Izby, jakie poczynił zarządzenia, aby wystą 
pić przecić podobnemu postępowaniu wojsko- 
wości. 

Prezydent Izby hr. A p p on y izaznacza, 
że dopóki komisya dla nietykalności poselskiej 
nie stwierdziła, czy w danym wypadku zaszło 
lub nie zaszło naruszenie nietykalności p. 
Nessego, nie może być wdrożone żadne po- 
stepowanie. Mimo to prezydent sądzi, że ko- 
menda wojskowa nie zasługuje na ataki po- 
przedniego mowcy, w tej sprawie bowiem, 
nie należy się kierować pogłoskami dzienni- 
karskiemi, a raczej doniesieniami urzędowe- 
mi. Urzędowe zawiadomienie o uchwale Izby 
w tej sprawie odejdzie dziś do dotyczącej 
komendy wojskowej. Oczywiście, p. Nessi 
nie może brać udziału we wdrożonem prze- 
ciw niemu postępowaniu honorowemu, dopó- 
ki Izba nie rozstrzygnie, czy w tym wypad- 
ku zaszło naruszenie nietykalności, czy nie. 
(Oklaski). 

Z porządku dziennego Sejm przystąpił 
do dalszej rozprawy nad prowizoryum budże- 
towem. 

Budapeszt, 11 listopada. Komisya Izby 
dla nietykalności poselskiej zajmowała się 
wczoraj sprawą dep. Nessiego, który jako 
oficer rezerwowy został powołany przed ofi- 
cerską radę honorową z powodu protestowa- 
nia przeciw graniu na publiecznem miejscu 
hymnu austryackiego. Z ministrów byli obeeni: 
gen. Fejervary i Flosz. Po wywodach refe- 
renta odbyła komisya dwugodzinną naradę, 
która jutro będzie dalej prowadzona. Imie- 
niem mniejszości postawił p. Elay wniosek, 
w którym wskazuje że pieśń „Boże wspie- 
raj“ nie jest ani przez ustawę, ani przez 
opicię publiczną uznaną za hymn narodowy, 
w skutek czego jest patryotycznym obo- 
wiązkiem ciała ustawodawczego wystąpić prze- 
ciw odgrywaniu tej pieśni podczas narodo- 
wych uroczystości. Rezolucya tego wniosku 
powiada, że nalcży postępowanie p. Nessiego 
pochwalić. 

Komisya wojskowa zajmowała się wczo- 
raj przedłożeniem ustawy co do podwyższe- 
nia kontyngentu rekrutów. Po referencie 
Miianichu mówił Kossuth przeciwko przedło- 
żeniu, a poseł Bakoni wyraził powątpiewanie 
co do losów tej ustawy w austryackim par- 
lamencie, tembardziej, że tam nie może na- 
stąpić podwyższenie kontyngentu z pomocą 
$. 14. Mowcy ze stronnictwa liberalnego wy- 
stępowali przeciw przedłożeniu. 


dwuznaczności. — Wróciwszy, napijemy się 
herbaty. A potem, pam zostanie na obiedzie 
ze mną; zapraszam pana! Jak to miło, zapro- 
sić pana na obiad... 

—  Niepodobna! — odrzekł poważnie 
Dorgeval, patrząc na zegarek. — - Muszę wró- 
cić do Białowy o przyzwoitej godzinie, a na- 
wet dlatego, który ma dobre konie — to bardzo 
daleko ! 

Oblicze Aniuty okryło się purpurową 
barwą. (o by to nie nagadała Magda, żeby 
doktor się spóźnił! 

— Ala w takim razie pan by wcale 
obiadu nie jadi? — rzekła młoda gosposia. — 
Jakoś to urządzimy, zobaczy pan. 

Pomimo protestacyi Franciszka, który 
utrzymywał, że napił się wybornej kawy 
e przez Motrunę. Aniuta zadzwo- 
niła. 

,  — lIwanie — rzekła — doktor musi 
odjeżdżać; ułóż się z kucharzem, żeby obiad 
mógł być za godzinę i żeby był bardzo do- 
bry. On się na tem wybornie rozumie, 2 po- 
wiedz mu, że będę bardzo zadowolona. A 
konie... każ im dać podwójną porcyę o- 
broku ! 

— Rozniosą mnie! — zawołał Dorgavsl 
uszezęśliwiony, widzą? ją taką wesołą, oży- 
wioną, jakby całkiem inną Aniutę. 

Niema obawy! to się u nas nigdy 
nie zdarzyło! Idzie pan ze mną? Chcę panu 
pokazać moja królestwo ! i 

Motruna narzuca ciepły szal Da ramlo- 
na swojej panienki, a koronkową chusteczkę 
na głowę, ubiera ją w ciepłe kalosze i wy- 
chodzą sami, we dwoje. 

Aniuta ma wrażenie, że to, co teraz się 
dzieje, działo się dawno temu, albo, że czy- 
tała to w jakiejś książce, której nie doczy- 


Nastepnie minister honwedów Fejer- 
vary zaznaczył, że gdyby Monarchia była 
skłonną de zrezygnowania ze stanowiska mo- 
carstwowego, Węgry ucierpiałyby na tem 
najbardziej, W skutek tego wszystkie żądania 
odnoszące się do nowej organizacyi i pod- 
wyższenia kontyngentu powiany być uwzglę- 
dnione. Co się z przedłożeniem stanie w 
parlamencie austryackim, mowca nie wie; 
tyle tylko jest pewnem, że musi omo być 
przyjętes, gdyż podwyższenie stanu czyn- 
nego armii jest nieuniknione. (o się tyczy 
służby dwuletniej, rząd nie zachowywałby 
się wobee tej reformy odpornie, gdyby były 
fundusze Ba pokrycie wynikłych ztąd ko- 
sztów. Do tego czasu nie może być o tem 
mowy We środę dalszy ciąg obrad. 


=a an — e > OBOZY IKE OTE PRZE 


(Protestantyzowanie przez kolonizacyc. — Re- 
daktor w kajdanach.) 


W toku obrad, jakie toczyły się w swoim 
cząsie w sejmie pruskim nad nowyin fundu- 
szem dla komisyi kolonizacyjnej zarzucali 
Polacy i posłowie centrum komisyi koloni- 
zacyjnej, że nietylko gormanizuje ale i pro- 
testantyzsje polskie okolice. Zə strony rzą- 
dowej wówczas twierdzenia temu zaprzeczo- 
no i starano się wykazać, bszzasadność tych 
zarzutów. Obecnie Schlesische Volkszeitung na 
podstawie materyału zebranego w listopado- 
wym zeszycie niem.-kat. Tewarzystwa Boni- 
facego, wykazuje, iż komisya kolonizacyjna 
istotnie protestantyzuje systematycznie na- 
byta posiadłości, a tem samem podkopuje ka- 
tolicyzm w całych okolicach. Na dowód przy- 
tacza szereg przykładów. 

Katolicka parafią Orzechowo ** powie- 
cie toruńskim liczyła dawniej 655 dnsz. Na- 
leżące do tej parafii folwarki z 426 katoli- 
ckimi mieszkańcami nabyła komisya koloni- 
zacyjna i wyparls ich doszczętnie, tak, że 
teraz w całej parafii pozostało tylko zaledwie 
200 katolików. W katolickiej parafii Ryńsk 
pozostalo z 1066 tylko 447 katolików. W Bo- 
browie, w powiecie brodniekira z 1694 dusz 
katolicy stracili 1000. W Wałdowie, gdzie 
dawniej było 2049 katolików, dziś jest ich 
tylko 1276. 

Następstwem tego jest upadanie całych 
parafij i niemożliwość utrzymania kościołów. 
Wprawdzie komisya kolonizscyjna, jako pa- 
tron, ponosi dwie trzecie ciężarów parafial- 
nych, ale trudno postarać się o resztę, ko 
po osiedleniu Niemców protestantów na gron- 
tach rozkolonizewanych w parafii pozostają 
zwykle tylko ubodzy wyrobniey, którzy nie 
płacić na kościół nie raogą. 

P. Stefan Hoffmann, redaktor Górno- 
szlązaka, wychodzącego w Katowicach, o 
którego skuciu przy przewożeniu go z Kato- 
wie do Bytomia doniosły z oburzeniem wszy- 
stkia dzienniki niemieckie, ogłosił w Bre- 
slaur Ztg. swą odyseję. Podajemy ten opis 
w tłómaczeniu dosłownem : 

„W drin 9 lipea zostałem 7%» -obrazę 
stanu nauczycielskiego skazany na 2 mis- 
siące więzienia. Karę tę zacząłem odsiadywać 
w katowickiem więzieniu sądowem w dniu 
14 sierpnia. Na ten czas wypadł jednak i 


drugi mój proces przed sądem karnym w | Haljuja, skazanego niedawno na karę śmieć” | 


Bytomiu. W tym celu przewieziono mnie W 
piątek, dnia 3 października, a więc dnia 1 
przed ukończeniem mej kary — do Bytomiż 
wraz z niejakim K., który za zbrodnię prze” 
ciw moralności skazany jest na kilkoletnie 
więzienie; dalej z niejakim W... skazany! 
na 6 lat zuchthausu, a nadto z dwoma zło” 
dziejami i złodziejką. Muszę wyznać, że ka- 
towieka policya w obec mnie postępowałż 
szlachetnie; również obchodzono się ze muĝ 
w więzieniu z taktem. W Bytomiu transport 
więźniów objęła tamtejsza policya, mianowi” 
cie: trzech strażników pod komendą jakie” 
goś urzędnika. Tenże wszedłszy do wagonu 
kolejowego, zwrócił się do mnie, aby mnie 
skuć ze zbrodniarzem W. Gdym go poinfor" | 
mował, że jestem redaktorem i jako takt | 
mam prawo do względnego ze mną postęp% | 
wania, otrzymałem odpowiedż: — „Qo? pal | 
jesteś dziennikarzem? ©, to się pan musisż 
do tego przyzwyczaić; to panu się jeszeż6 
nieraz przytrafi; znam ja moje przepisy d0“ 
skonale*. 

Cała względność, jaką mi okazał, p% 
legała na tem, że pozwolił mi kołnierz pod 
nieść do góry i nacisnąć na twarz kape 
lusz. Tak prowadzono mnie o godzinie / | 
wieczorem, w czasie, gdzie dworzec był bal 
dzo ożywionym, przez główne ulice miasta | 
pośród licznych tłumów robiących najrot | 
maitsze uwagi, skutego kajdanami razem 26 | 
zbrodniarzem W. Gdym przybył do biurs | 
więziennego, rzekł ów urzędnik konwojującj | 
nas: — „A widzisz pan; nie umarłeś, wszy“ 
stko jakoś się zniesie *. 

Odpowiedziałem, że użalę się na topo 
stępowanie. Urzędnik ma to podał mi p» 
tychumiast księgę zażaleń. Rzekłem, że zażńć 
lenie wniosę na innej drodze. Wówczas też 
pan zawołał: — „Strzeż się pan, jesteś je 
szcze w mojej władzy; jak śmiesz robić m! 
jakieś uwagi — jesteś w ogólności na t0 
zanadto — głupi“. 4 

Dozorez chciał mnie na noc umieścić | 
w sali, w której spało około 25 skazanych | 
Oświadczyłem, że żądam celi osobnej, a d0 
tej sali nie wejdę. Celi osobnej nie było: | 
dozorsa prosił maie przeto, bym noe tę spe | 
dził w celi z 5 więźniami, którzy są wszyscy | 
„porządnymi*. (i „porządni“, jak pokazało | 
się byli skazanymi za różne ciężkie przó | 
stępstwa złoczyńcami. Nazajutrz rano mW | 
sialem od godziny 8 do 11 przebywać W | 
towarzystwie różnego rodzaju zbrodniarzy: | 
zanim mi dano osobną celę. Potem obeho” 
dzono się ze mną przyzwoicie. W daiu 9 | 
października zbudzono mnie o 5 z{rana! | 
znowu mnie skuto z jakimś złoczyńcą i W | 
towarzystwie 6 więźniów odprowadzono *% | 
powrotem na dworzee kolejowy, gdzie r% | 
zem z publicznością podróżującą czekałem 0% 
przybycie pociągu idącego do Katowic“. | 

Z powodu tego zajścia liczne związki. 
dziennikarzy w Niemczech uchwałiły wnieś” | 
protesty i postarać się o to, aby sprawa tè | 
poruszoną została w parlamencie. | 


e | 


Z tajemnic bułgarskich. 


PE PAN 


Ciekawe rewelacye podaje berlińske | 
Voss. Ztg. z Sofii. Wedle nich przyjaciol 


tała do końca... A przecież, piękaa to była 
książka... 

Zwolna, przez szerokie aleje, na które 
weding rozkazu Iwana wysypano suchym 
żwirem, idą obok siebie, nie mówiąc do sie- 
bie... To rozkoszne milczenie nie może je- 


— Jak się miewa moja mateczka ? — 
pyta drżącym głosem. 

— Bardzo dobrze; po całych dniach 
mówi o pani. Dlatego właśnie koniecznie 
muszę wrócić jak najprędzej do Białowy. 

Aniuta odwraca głowę. Tak, dlatego i 
Jeszcze dlaczego innego, o czem Franciszek 
Bie WSPOMBI. 

Scieżka idzie w głąb ogrodu, daleko 
od głównej alei; wchodzą na nią; powietrze 
zaczyna być chłodne; czy to rozsądnie, czy 
rozważnie ze strony lekarza, narażać swoją 
pecyentkę na wieczorne powietrze? Ale ona 
ciepło ubrana, a mają tak nie wiele czasu 
przed soba! 

Oto ławka; Aninta usiada; nie umia- 
łaby zrobić ani jednego kroku więcej, a je- 
dnak nie czuje się chorą, o nie! Upuściła 
swoją chustkę Ra początku ścieżki, Franci- 


szek to spostrzegł i poszedł po nią. Wrać* 
do niej. Ona juź to kiedyś widziała, ona pr”, | 
żyła tę chwilę, jest tego pewna! co też Je 
powie teraz? 

— Aniuta |... 

Tak, właśnie to miały wymówić obc 
usta w tej chwili, w tem otoczeniu, z ty 
wyrazem.... Szczęście przyszło... młoda dzie” 
wczyna już teraz wie o tem. Właśnie © | 
szczęście miało nadejść z tych ust — i 0" 
za drogo było zapłacone za cenę tylu cier” || 
pień. | 

Franciszek stoi przed nią, bierze ją 2 | 
rękę i nie mówi nie więcej. Oóżby mógł do 
dać? Patrzy na nią; a czyż to nie jest WY | 
mowniejsze od wszystkich rozmów ? 3 

Usuwa trochę suknię robiąc mu miel 
sce, on usiada przy niej, mie puszczając J= | 
ręki; te ręce nie mogą się już rozłączyć | 
nierozerwalny węzeł złączył je już na zawsć% | 

Szelest jakiś w krzakach obudził I | 
z marzenia. Możs to tylko jaki zeschły p% | 
cik; albo szyszka spadła z drzewa. W KA | 
dym razie urok prysnął i teraz mogą I” | 
rozmawiać. 4 

— Co powie księżna? — zapytał Fra 
ciszek, — Ja nie jestem szlachcicem i c0% f 
ciaż mam z czego żyć, chociaż mam P | 
wność, żo potrafię dużo zarobić moją prać” 
jestəm o wiele mniej bogaty od ciebie !, M | 

— Nie tak bardzo! — odrzekła Aniu | 
rozpromienioua. — Mir do mnie należy, ale 
mój Mir ulubiony, jest bardzo skromną Pri 
siadłością w porównaniu ze świetnościż 
Białowy |! Jesteśmy na równi... tylko, że PAT 
posiada wszystkie rozumy; a ja winnam P 
nu życie 1 nie nie umiem! 

(Oige dalszy nastąpi). 
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ĉi mordercy Stamkułowa, robią ogromne wy- 
l, aby go uratować od szubienicy i w 
tym celu odsłaniają nieco kotarę, po za któ- 
TĄ ukrywają się niewidzialne dotychczas dla 
ogółu osobistośz, kierujące ręką Haljuja przy 
zamordowaniu ministra Bełczewa (dnia 27g0 
Marca 1891), przy zamordowaniu bułęarskie- 
80 agenta dyplomatycznego w Konstantyno- 
Polu dr. Wułkowicza (dnia 26 lutego 1892), 
à wreszcie przy zamordowaniu Stamtułowa. 
zekomy jinicyator wszystkich tych trzech 
zbrodni, Macedoeńczyk Naum Tufekezew, któ- 
Ty w swoim czasie był wiceprezydentem ma- 
ćedońskiego komitetu rewolucyjnego, s przed 
Medąwnym czasem urzędnikiem, w kułgar- 
kier ministerstwie kolei żelazmych, ogiacza 
W jednym z dzienników sofijskich fac simile 
stów pisanych przez obecnego ministra 
Spraw wewnętrznych, Aleksandra Ljudskeno- 
Wa, zięcia Cankowa, które to listy rzucają 
podejrzenie na Ljudskonowa, że co najmniej 
Miał udział w zamordowaniu agenta dyplo- 
Matycznego Wułkowieza. Listy te pochedza 
Z pierwszych miesięcy r. 1892, a pisane by- 
‘S w Petersburgu, gdzie wówczas przebywał 
ajudskonow ze swoim teściem Uankowem i 
nymi emigrantami, 
> Treść ich i cały ton wielce tajemniczy. 
Mówią oni o jakichś pośrednikach i emisa- 
Ijuszach, o wysyłee matecyałów (podobno 
kę 2 o nadawanych w Odessie rublach 


~ P. Ijudskenow odpowiadając na te pu- 
blikacye, oświadcza, że russofile, których tę- 
bił Stambułow. odpłacili się mu taką samą 
Miarką, jaką im mierzył. Zresztą rzecz cała 
Została w ostatniej instancyi załatwioną wy- 
ang po upadku Stambułowa amnestyą. Ta- 
ie stanowisko — oświadcza dalej Ljudsko- 
Row — zajął on na ostatniej naradzie mi- 
Nisteryslnej, a w tej mierze poparli go jego 
oledzy ministeryalni, wyrażając przytem 
Zdanie, iż nie potrzebuje reagować na po- 
dejrzenie Tufekcziewa. Tem uważa Ljudskeno- 
& sprawę za ubitą. Opinia publiczna jednak 
domaga się dalszych wyjaśnień i napiera na 
ufekeziewa, aby powiedział wszystko, co wie, 
A na ministra, aby oczyścił się z poczynio- 
nych mu ciężkich zarzutów. 
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Lwów, 11 listopada. 
— Ks. Arcybiskup Teodorowicz wy- 
Jechał wczoraj do Wiednia na rozpoczynającą 


Się tam dziś konferencyę biskupów austrpackich. 

— Zc. ik. armii. „Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych“ ogłasza nominacyę rotmistrza 
Didona bar. Klingspora na adjutanta przybo- 
Cznego P. Ministra wojny. 

. — Promocya „sub auspiciis Impera- 
toris“, W sobotę, dnia 15 b. m., o godzinie 11 
Przed południem odbędzie się w auli tutejszego 
Uniwersytetu promocya doktorska sub auspiciis 
<Mperatoris w obecności JE. Pana Namiestnika, 
Jako zastępcy Najj. Pana. Premowany będzie 
P. Jan Łukasiewicz na doktora filozofii. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
P rzypominamy, że uczta koleżeńska dla członków 
Jrekcyi wystawy jubileuszowej Towarzystwa 
Politechnicznego, odbędzie się we środę, d. 12 
b, m., o godzinie 8 wieczorem w salach „Fil- 
harmonii“ (gmach fundacyi hr. Skarbka). Strój: 
tzarny tużurek. 

Ktoby z kolegów przez pomyłkę nie otrzy- 
Wał zaproszenia, a zechciał wziąć udział w tym 
Wieczerku, raczy się zgłosić w biurze Towarzy- 
stwa do 1 godziny we środę. 

rzębski w. r. Franke w. r. Darowski w. r. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
Ckie, We środę, dnia 12 b. m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wie- 
torem Dr. B. Gubrynowiez: „Dzieje teatru w 

olsce*; 

w Zakładzie chemicznym (ul. Długosza 6) 
° godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniw. 

r. J. Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi”. 
,. — Konferencya w sprawie nowego po- 
działu parafij lwowskich odbyła się w dalszym 
Glągu wczoraj po południu w Namiestnietwie. 
Statecznych uchwał jeszcze nia powzięto; na- 
Sapia one na ostatniem posiedzeniu, w tym je- 
Szcze tygodniu. 

— Członkowie Wydziału krajowego dr. 
Józef Wereszczyński i Tadeusz Romanowicz wy- 
Jechali do Wiednia dla wzięcia udziału w po- 
Sledzeniu państwowej Rady przemysłowej. 


i — Posiedzenie komisyi dla miejskiej 
Kasy oszczędności i miejskiego Zakładu zasta- 
Wniczego odbyło się wczoraj wieczorem pod 
Przewodnictwem prezydenta miasta dr. Mała- 
ĉhowskiego. Na posiedzeniu tem, po dłuższej 
Yskusyi, uchwalono wysłać deputacyę do 
kso. Pana Namiestnika z prośbą o przy- 
Chylne załatwienie podań gminy o koncesye dla 
bydwu tych instytucyj. 
E. W skład deputacyi wybrani zostali człon- 
„Wie prezydyum, oraz radni pp.: dr. Maryański 
L Hudec, 
— Dyetaryusze lwowskiego magistratu 
Wystosowali do Rady miejskiej petycyę o pole- 
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pszenie bytu i stabilizacyę w tym kierunku, by 
zostali zrównani z dyetaryuszami rządowymi tak 
co do poberów, jak i co do zabezpieszenia na 
starość. 

— Podwyższenie subwencji. Magistrat 
m. Lwowa na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwalił przedłożyć Radzie miejskiej wniosek o 
podwyższenie Towarzystwu ratunkowemu dótych- 
czasowej subwencyi z kwoty 4000 na 4600 K. 

— Koncert połączonych orkiestr wojsko- 
wych 15, 30, 80 i 95 p. p., odbędzie się dnia 
15 b. m. w Kasynie wojskowem przy ul. Fre- 
dry. Przyjmą w nim współudział pamie: Abła- 
mowiezowa, Majcrowa i Matylda Rollówna, Spie- 
waczka operowa. Początek o godzinie 7 wieczo- 
rem; bliższe szczegóły doniosą afisze. Bilety od 
czwartku nabywać można w cukierni p. Bienie- 
ckiego i w c. i k. komendzie placu. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie się 

we środę o godzinie 7 ciąg dałszy odczytu dr. 
Józefa Weigła „O hypnotyzmie*. 
Walne zgromadzenie korporacyi 
szynkarzy, zapowiedziane na wczoraj na godzinę 
4 po południu w wielkiej sali ratuszowej nie 
odbyło się z powodu braku kompletu. 

Zgromadzenie następne, przy jakimkolwiek 
komplecie, odbędzie się jutro, we środę, o go- 
dzinie 4 po południu w sali ratuszowej. 

-- Pogrzeb 6. p. Gustawa Reutta odbył 
się wczoraj o godzinie 3 po południu z domu 
żałoby przy ul. św. Mikołaja 5, na ementarz 
Łyczakowski. Kondukt pogrzebowy prowadził w 
otoczeniu licznego duchowieństwa ks. Woydag, 
b. dziekan miński. Za trumną prócz najbliższej 
rodziny postępowali: JE. P. Marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki, zastępea Marszałka krajo- 
wego radca Dworu dr. Tadeusz Pilat, grono we- 
teranów z r. 1868, urzędnicy Wydziału krajo- 
wego, oraz tłumy publiczności. 

Na cmentarzu, po odprawieniu żałobnych 
modłów przez duchowieństwo, pożegnali zwłoki: 
p. Bolesław Ane imieniem towarzyszy broni, a 
p. Władysław Szyszkowski, dyrektor oddziału 
technicznego w Wydziale krajowym, imieniem 
kolegów biurowych. 

— Znad grobu Rzadko się zdarza, aby 
w czasach blagi, deklamacyi i nieustannych ju- 
biłeuszów, cicha praca oddanego na usługi kraju 
człowieka, zjednała wśród szerokiego koła naszej 
społeczności takie uznanie, jakiem się cieszył 
wczoraj pochowany ś. p. Gustaw Reutt. 

Bo też uznanie to i hołd złożony jego za- 
sługom nie były dziełem sztucznych agitacyj, 
ale wynikiem całego pasma jego życia. 

Nie goniący za rozgłosem, ani za tak dziś 
modną popularnością, — cichy, skromny, mało- 
imowny a zawsze dla wszystkich uprzejmy —- 
serdecznie był kochany od bliższych, szanowa- 
ny przez wszystkich. 


Bo też wiek młody spędził wśród usiło- 
wań i prae, które wypełniły mu wiek męski, a 
których nie opuszczał aż do wyczerpania sił, 
zostawiając następcom wzór co ijak może ipo- 
winien zdziałać człowiek, któremu wszędzie i 
zawsze dewizą: dobrze zrozumiana miłość oj- 
czyzny. 

On to, wśród wielu poważnych prac in- 
nych, gdy powzięto zamiar zbudowania drogi z 
Zakopanego do Morskiego Oka, a która dziś jest 
naszą chlubą, jako inżynier pierwszy zrobił jej 
trasę, brnąć o zranionej w boju nodze przez 
górskie wertepy i potoki, On potem, gdy stał 
na czele biura w Wydziale krajowym, był wzo- 
rem mrówczej, nieustannej wśród trudnych nie- 
raz warunków pracy i iście litewskiej wytrwa- 
łości, która go w końcu zużyła i dobiła. 

On też był wzorowym ojcem rodziny, co 
przezeń kierowana, zapowiada dzielnych sprawie 
narodowej szermierzy — i nieodrodnych swego 
ojea dzieci. 

Cześć jego pamięci. 

E. Pawłowicz. 

-- Nowy oddział w zakładzie dla 
ciemnych. Dotąd przyjmowano do zakładu dla 
ciemnych dzieci z ukończonym dziesiątym ro- 
kiem życia, w skutek czego dzieci te, pocho- 
dzące zazwyczaj z najbiedniejszych warstw spo- 
łeczeństwa, przychodziły do zakładu nieraz naj- 
zupełniej zaniedbane pod względem fizycznym. 
umysłowym i moralnym, a dużo czasu potrze- 
bowano, aby wady te wykorzeniać. Przeświad- 
czeni o tych trudnościach, których w starym 
budynku z braku miejsca usunąć nie było można 
dyrektor zakładu, ks. Czartoryski i jego małżonka» 
urządzili w nowym budynku własnym kosztem: 
nowy oddział przygotowawczy, rodzaj ochronki 
dla dzieci ociemniałych od czwartego roku życia, 
które tam wcześnie wychowaue starannie, po 
kilku latach przychodzić będą do oddziału szkol- 
nego. Nowy ten oddział otwarty został dnia 15 
września b. r., i zostaje pod bezpośrednim nadzo- 
rem fachowej opiekunki. Znajduje się w nim 
obecnie czterech chłopaków, inne dzieci sa już 
zgłoszone, a dyrekcya ma zamiar przyjąć ich 
do dziesięciu w miarę zgłoszeń i pomnożenia 
fuduszów, o które też udano się do Wydziału 
krajowego, do Rady miejskiej i t. d. Nowy ten 
oddział stanowi rzeczywisty postęp w rozwoju 
zakładu dla ciemnych i zasługuje na szezególne 
poparcie ze strony kraju, miasta naszego, jak 
nie mniej ze strony miast innych powiatów 
i osób prywatnych, coby się dało  najsto- 
sowniej przeprowadzić przez nadawanie sty- 
pendyów dla pojedynczych wychowanków sza- 
kładu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12. listopada 1902. 


— Egzamin kwalifikacyjny na nau-l 


czycieli szkół ludowych zdali przed komisyą 
egzaminacyjną w Zaleszezykach pp.: Emilia Bo- 
berowa, Wanda Gajdzianka, Wanda [rodenko, 
Anna Jasińska, Miebalina Kapelusznikowa, Ma- 
rya Kłodińska, Marya Lipańska (z odzn.), Irena 
Łukianowiczówna, Marya Petrinówna, Eugenia 
Piasecka, Marya Platzerówna, Marya Sehelm- 
bauerówna, Stefania Semakiewiczówna, Aniela 
Stańkowska (z odzn ), Aurelia Strzelecka, Aniela 
Symówna, Stanisława Świszezowska, Julia Szy- 
pajłówna (z odzn.) i Meyer Rothkopf. 

A Wykrycie zbrodni. Matką dziecięcia, 
którego nadpsute już zwłoki znaleziono w sobotę 
w nocy przy czyszczeniu kloak w realności przy 
ul. św. Zofii 10, jest — jak wykazały przepro- 
wadzone dochodzenia policyjne — służąca Anna 
Horbal. Wyrodną matkę osadzono na razie w 
aresztach policyjnych. 

A Kronika policyjna. Pani B. S., za- 
mieszkałej chwilowo w hotelu „Imperial“, skradł 
wczoraj z pokoju niewiadomy sprawca lornetkę 
z perłowej masy, wartości 100 K. 

Pauu R. S., urzędnikowi dyrekeyi poczt 
i telegrafów, zamieszkałemu przy ul. Krzyżowej 
L 12, skradziono wczoraj znaczną ilość garde- 
roby, wartości około 1000 K. 

Zgubiono: złoty pierścionek z małym dya- 
mentem. 

Laskę hebanową ze srebrną rączką i wy- 
rytem na niej nazwiskiem „Jakób Buchner*, 
skradziono wczoraj wieczorem z restauracyi ho- 
telu „Bristol“. 

— Zuasrli w ostatnich duiach: we Lwo- 
wie, Konstancya hr. Dzieduszycka, Siostra zgro- 
madzenia Sacré-Coeur, w 72 roku życia; — 
Adolf Winiarz, em. rewident rachunkowy kraj. 
Dyrekcyi skarbu, w 84 roku życia. Zmarły, 
ojciec sekretarza Uniwersytetu lwowskiego, dr. 
Aloizego Winiarza, cieszył się cgólnem poważa- 
niem w kołach swoich znajomych i licznych 
przyjaciół. Pogrzeb odbył się dzisiaj po połu- 
dniu. 

W Kryniey, ks. Eliasz Siokało, gr. kat. 
proboszcz tamtejszy, w 61 roku życia. 

W Słanisławowie, Anna Kulezycka, wdowa 
po prywatnym oficyaliście, w 85 roku życia. 

W Bochni, Ludwik Kurkiewicz, inżynier- 
budowniczy, w 52 roku życia. 

W Genewie, Paulina Stryjeńska, wdowa 
po Ś. p. Aleksandrze, oficerze kwatermistrzow- 
stwa wojsk polskieh, matka Kazimierza, znanego 
literata w Paryżu, i Tadeusza, architekta w 
Krakowie. 


— Wieża Maryacka. Restauracyę wieży 
wyższej kościoła N. Maryi Panny przerwano i 
dalszy ciąg odroczono do wiosny przyszłego 
roku. Dotąd odrestaurowano przeszło połowę 
ośmioboku za pomocą wprawienia nowej kamien- 
nej oprawy okien i wstawienia nowych cegieł 
w miejsce zniszczonych. Rusztowanie pozostanie 
przez zimę na wieży, albowiem po posunięciu 
w górę użyte będzie do dalszej restauracji. 
Obecnie przeprowadzone będzie jeszcze zamuro- 
wanie górnych otworów pod oknami strażnicy. 
W roku przyszłym restauracya górnej części wie- 
ży będzie ukończona. 

— Nowa defraudacya. Z Gródka do- 
noszą do Dziennika Polskiego, że w tamtejszej 
kasie miejskiej odkryto defraudacyę w kwocie 
5000 K. Kontrolora kasy uwięziono. 

— Z Krakowa donoszą: Obaj wicepre- 
zydenci miasta wyjechali do Wiednia, aby prze- 
prowadzić rokowania z Rządem o przedłużenie 
dzierżawy akcyzy na dalsze trzechlecie. 

W jednym z tutejszych hoteli otruł się 
wczoraj ofieyał pocztowy z Pragi, Jarosław 
Schmełcer. Nie zostawił żadnego listu wyjaśnia- 
jącego przyczynę samobójstwa, Znaleziono przy 
nim tylko wezwanie do sądu karnego w Pradze. 

— Wandalizm. W Ilustracyi Polskiej 
czytamy: W krakowskim teatrze były za nie- 
dawnych jeszeze czasów dwie garderoby, które 
posiadały specyalny charakter artystyczny: gar- 
deroba p. Wojnowskiej o ścianach, pokrytych 
fotografiami wszystkich autorów dramatycznych 
polskich i garderoba p. Ludwika Solskiego, która 
była zwiedzenia godną. Ściany jej pokrywały 
autografy, portrety, szkice, obrazki, aforyziny 
poetów, literatów, krytyków i malarzy, a wszystko 
to rzucone było wprost na ścianę kredką, pió- 
rem, pastelem, lub farbą olejną. Kogoż tam nie 
było? Aforyzmy Modrzejewskiej, Tetmajera, Przy- 
byszewskiego, Koźmiana, Estreichera, Szukiewi- 
cza, Aszpergerowej, i t. d.; obrazy Wł. Tetma- 
jera, Janowskiego, Mehoffera, Bryla i wielu in- 
nych. Ktokolwiek ze świata literackiego lub ar- 
tystycznego zawadził wówczas o teatr krakow- 
ski, ten nie pominął garderoby znakomi.ego ar- 
tysty i reżysera. To też z biegiem! czasu gar- 
deroba ta nabrała niejako historycznej wartości 
i wnętrze jej było niejednokrotnie fotografowa- 
ne. Po przeniesieniu się do Liwowa p. Woj- 
nowska zabrała z sobą fotografie, zdobiące ściany 
jej garderoby, ale p. Solski nie mógł, rzecz pro- 
sta, tego uczynić. Oddał ją więc w opiekę ko- 
mus, co nie dobrze sie A tego wywiązał. Bo 
oto, jak dzienniki krakowskie donoszą, artysta, 
który po p. Solskim objął garderobę. nie posia- 
dając widocznie poczucia artyamu, zdrapuje na- 
pisy, zamazuje portrety, robi dopiski i t. d. 
Pisma krakowskie zwracają się z prośbą do 
tych panów, których obowiązkiem jest czuwać 
nad zabytkami Krakowa, aby temu barbarzyń- 
stwu kres położyły i uratowały przynajmuiej 
szezątki ścian garderoby p. Solskiego. 
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kronika prowincyonalna. 


— Przemyśl. (Fatalny wypadek). One- 
gdaj zdarzył się tutaj fatalny wypadek. Na ulicy 
Mickiewicza najechało na siebie dwóch włościan 
wiozących cegłę. Jeden z nich, Piotr Łaba, zo- 
stał dyszlem uderzony w brzuch tak silnie, że 
wszystkie jelita potargały się wewnątrz. Mimo 
natychmiastowej, troskliwej opieki, nieszczęśliwy 
po kilku godzinach okropnych męczarni zakoń- 
czył życie. 

— Gorlice. (Samobójstwo). W nocy z 5 
na 6 b. m. w hotelu tutejszym Esgla odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa- 
nym w skroń, Jan Zabawka, były nauczyciel 
ludowy. Samobójca liczył 34 lat. Powód samo- 
bójstwa niewiadomy. 

— Kołomyja. ( Wypadek na kolei). One- 
gdaj około godziny 6 wieczorem pociąg kolejowy 
zbliżając się do przystanku Dębowa-Ktynica, 
zawadził o wóz, stojący blisko toru, zmiażdżył 
go, przyczem dwa konie wskutek doznanych o- 
brażeń zginęły. Woźnica wyszedł bez szwanku, 
gdyż zdołał jeszcze na czas wyskoczyć Z wozu. 


Notatki Hieracko-Ar17StYCZNA, 


- GN PANA 


Z teatru. Pani Helena Modrzejewska wy- 
stąpi gościnnie we czwartek w jednej ze swych 
najznakomitszych kreacyj seenicznych, jaką jest 
„Izabella“ w szekspirowskim dramacie „Miarka 
za miarkę“. Pani Modrzejewska w roli tej, gry- 
wając ją w języku angielskim, święciła praw- 
dziwe tryumfy w Ameryce — n nas zaś grać 
ją będzie po raz pierwszy w języku polskim ; 
dodać trzeba, że również i utwór Szekspira 
„Miarka za miarkę* po raz pierwszy ukaże się 
na scenie polskiej w doskonałym przekładzie L, 
Ulricha. Obok naszej wielkiej artystki główne 
role wykonają panie: Solska, Wojnowska, Mo- 
dzelewska; pp.: Adwentowicz, Hierowski, Ja- 
worski, Kamiński, Nowacki, Roman, Węgrzyn, 
Solski, Antoniewski, Stanisławski, Kliszewski, 
Kwiatkiewiez i inni. — Próby sceniczne z dra- 
matu „Miarka za miarkę“ odbywają się co- 
dziennie, a równocześnie próbują także artyści 
trzyaktową komedyę z czeskiego Fr. Swobody. 
w przekładzie A. Szukiewicza p. t. „Różne 
drogi". 

Z operetki dr. Bersona „Lekcya tańców“, 
jak i z operetki Reinhardta „Słodka dziewczy- 
na“ rozdano partye do nauki. 

W jutrzejszem przedstawieniu „Piękna z 
Nowego Jorku“ rolę Kissie po pannie Poreckiej 
po raz pierwszy grać będzie panna Szuppówna. 


Ropertosr teatru miejskiego we Lwowie 

Dziś, we wtorek (wznowienie) „Flipota”, 
komedya w 3 aktach Juliusza Lemaitre'a, z p. 
Kamińskim w roli barona des Aillettes. ` 

We środę po raz 21 „Piękna z Nowego 
Jorku“, amerykańska operetka w 4 aktach G. 
Kerkera. 

We czwartek po raz pierwszy „Miarka za 
miarkę“, dramat w 5 aktach W. Szekspira. Go- 
ścinny występ Heleny Modrzejewskiej. 


Repertoar „Filharmonii* lwowskiej. 

Dziś, we wtorek, dnia 11 b. m., „koncert 
symfoniczny *. 

Program: I. 1 Beethoven: Uwertura 
„Egmont“. 2. Charpentier: „Wrażenia z Włoch“, 
a) Serenada, b) Nad źródłem, c) Na grudzie, 
d) Na szczytach, e) Neapol. — II. 1. Dworzak: 
symfonia „Z nowego swiata“. — II. 1. Ozaj- 
kowski: „Smutna piosenka“. 2. Liszt: Rapso- 
dya nr. 1. 


Morskie Oko, 


(Uczczenie prof. Balzera). 


PPP 


W salonach hotelu George'a odbył się 
wczoraj — urządzony staraniem Kasyna zie- 
miańskiego — bankiet na cześć profesora O. 
Balzera z powodu znakomitej jego obrony w 
sprawie „Morskiego Oka“, 

Prof. Balzer zajął miejsce w pośrodku 
między obu wieeprezesami Kasyna: zastępcą 
Marszałka krajowego dr. Tadeuszem Pila- 
tem i członkiem Wydziału krajowego Mie- 
czysławem Onyszkiewiczem; naprzeciw sie- 
dział rektor Uniwersytetu dr. Ochenkowski. 
Wśród kilkudziesięciu uczestników zebrani 
byli posłowie, profesorowie Uniwersytetu i 
Politechniki, wybitni lekarze i adwokaci tu- 
tejsi, kierownicy miejscowych instytueyj pu- 
blieznych i t. d. i t. d. W zebraniu wziął 
także udział profesor Uniwersytetu krakow- 
skiego, dr. Jan M. Rozwadowski. 

Pierwszy toast wzniósł zastępca Mar- 
szałka krajowego dr. [adeusz Pilat. Zazna- 
czywszy, jak donośnem echem po całym kraju, 
po wszystkich ziemiach, gdzie tylko mówią 
po polsku, rozeszła się wiadomość o zwycię- 
stwie w sprawie Morskiego Oka, jak ogól- 


nymi były objawy uznania, które otrzymali 
zewsząd członkowie sądu rozjemczego, mo- 
wca podniósł, że także ściślejszy związek to- 
warzyski, Kasyno ziemiańskie, zapragnęło u- 
czcić członka swego, znakomitego obrońcę 
praw Morskiego Oka. Mowca nie chce po- 
wtarzać jeszcze raz tych słów uznania, — 
ale pragnie zaznaczyć, że profesor Balzer w 
sprawie tej wykazał nie po raz pierwszy 
praktyczne znaczenie i doniosłość badań na- 
ukowych i nauki dla kwestyj bieżących. Zre- 
sztą, kto tylekrotnie już i w tak świetny spo- 
sób, jak prof. Balzer, występował w obronie 
prawdy historycznej, ten potrafił także i w 
tej sprawie wszystkich skupić, zapałem prze- 
jąć i wlać w nich swoje silne przekonanie, 
aby prawda zwyciężyła. — Znaczenie spra- 
wy o „Morskie Oko“ nie tkwi w materyal- 
nej wartości spornego terytoryum: znacze- 
nie to tkwi w tem, że w obee międzynaro- 
dowego trybunału, w obec trybunału, rzec 
można, całego świata, wymierzoną nam z0- 
stała sprawiedliwość. Że tak się stało, przy- 
czyna tego leży nietylko w samej sprawie, 
ale także w tym zapale, w tej gorącości, jakie 
sprawie wyświetlenia prawdy poświęcił dr. 
Balzer. Nowy to dowód, że nawet najsłu- 
szniejsza sprawa potrzebuje odpowiedniego 
obrońcy. — Mowcy wiadomo, że była chwila 
w której lekarze wprost żądali od prof. Bal- 
zera, aby ze względu na swe zdrowie zanie- 
chał żmudnej, wytężającej pracy nad bada- 
niem aktów w sprawie Morskiego Oka i aby 
obronę tej sprawy złożył. Ale prof. Balzer 
mając na względzie przedewszystkiem dobro 
sprawy, — mimo wszystko mie odstąpił od 
przyjętego raz na siebie zadania. Więc na- 
leży mu się gorące uznanie i wdzięczność. 
Mowca zakończył toastem na cześć prof. Bal- 
zera, który przyjęto z gorącym zapałem wśród 
braw i oklasków. 

Po chwili zabrał głos prof. Balzer 
i powiedział : 

Dziękuję, z całego serca, p. Prezesowi 
za jego łaskawe słowa; dziękuję wszystkim 
obecnym Panom z naszego tu ściślejszego 
towarzyskiego koła za wyświadczony mi wy: 
soki zaszczyt i okazaną życzliwość; dziękuję 
wszystkim innym Panom, z po za tutejszego 
koła, którzy obecnością swoją do uświetnie- 
nia tej chwili przyczynić się raczyli. 

Zebraliśmy się pod świeżem wspomnie- 
niem sprawy, która dziś jest już tak dobrze 
jakby załatwioną, ale przez długi szereg lat 
bardzo nas zaprzątała, a w ostatnich cza- 
sach, przez ciąg jednego miesiąca, poruszała 
umysły i serea — można powiedzieć bez 
przesady — całej Polski; mnie zaś przypadł 
ten wysoki zaszczyt w udziale, że z okazyi 
tej odbieram uznanie, 

Nie w moich ręku, chociażby w części, 
spoczywało rozstrzygnięcie sporu. Więc w 
pierwszym rzędzie zwrócić się musimy z 
wdzięcznem wspomnieniem do tych, których 
wyrokowi zawdzięczyć należy, iż sprawa 
nasza nie poszła na marne. I nie ma pośród 
członków sądu polubownego ani jednego, 
któremu nie bylibyśmy winni wdzięczności, 
szczerej i głębokiej, i pełnego uznania. Więc 
najpierw p. superarbitrowi szwajcarskiemu, 
już choćby za to, że objął niewdzięczną rolę 
rozjemcy, narażonego zwykle na niezadowo- 
lenie jednej strony, a potem — i przede- 
wszystkiem — za jego bezstronność, która 
nam przyniosła zwycięztwo w procesie. Na- 
stępnie p. arbitrowi węgierskiemu, którego 
lojalność, prawidłowe postępowanie w pro- 
cesie, jedyną rzecz, jakiej mieliśtay prawo 
żądać od niego, stwierdzić trzeba z naciskiera 
i pełnem uznaniem. Że w toku rozpraw brał 
w uim czasem górę temperament, to nie 
zmienia rzeczy w niczem; jeżeli to grzech, 
to trzeba przyznać, że grzeszono teimpera- 
mentem także i z polskiej strony; ja zaś 
se wszystkich polskich członków sądu eznł- 
bym się najmniej powołanym i uprawnionym 
wytaczać z tego powodu jakiekolwiek zarzuty 
przeciw stronie przeciwnej (Oklaski). Wreszcie 
nie potrzebuję podnosić szczegółowo, co wia- 
niśmy naszemu, polskiemu p. arbitrowi. Wiemy 
wszyscy, jak przy wydaniu wyroku pogodził 
obywatelskie swoje obowiązki z bezstronno- 
ścią sędziego i byłoby zbyteczną rzeczą roz- 
wodzić się tu nad tem dłużej. Ale przypo- 
mnieć warto, o czem zapewne niewielu wie, 
a na co ja miałem sposobność patrzeć z 
bliska, z jakiem przejęciem i oddaniem się, 
mimo innych ważnych zajęć, prowadził przez 
szereg miesięcy żmndną nad wyraz pracę 
studyowania materyału procesowego, przy- 
stępując do procesu z gruntowną znajomo- 
ścią wszystkiego, co zawierały dostarczone 
mu akty. nieoczekując informacyj ze strony 
obrony. Z osobistych wspomnień dodam je- 
szcze, ża stykając się z nim nieraz wśród 
pracy przygotowawczej do procesu, widzia- 
łem, jak miał chwile szczerej, wielkiej rado- 
ści, kiedy się odnalazł nowy dokument po- 
pierający nasze roszczenia i chwile prawdzi- 
wego strapienia, kiedy mu raz zwróciłem 
uwagę na to, że dawniejsza argumentacja 
nasza co do pewnej tezy dowodowej utrzy- 
mać się nie da. W związku z tem niech mi 
tu będzie wolno jeszcze dać wyraz wdzię- 
czności osobistej za jego prawdziwie życzli- 
we, przyjacielskie odnoszenie się do mnie i 
za chętne poparcie, jakiego mi w rzeczach 


, Sprawą związanych, nigdy nie szczędził. 
<Oklaski ). 

Skoro już mowa o tych, którym win- 
niśmy wdzięczność, to należy się jeszcze 
osobne wspomnienie naszemu zaawcy proce- 
sowemu, prof. Beckerowi. Niezwykły to ezło- 
wiek. Najpierw dziwnie wszechstronny: prze- 
wodnik górski, egzaminowany, możnaby do- 
dać: urodzony, prawdziwy góral, który na- 
wet w obeych sobia górach od razu czuje 
się i oryentuje jakby w domu; uczony i pro- 
fesor, wyposażony szeroką i gruatowną wie- 
dzą, wreszcia pułkownik artyleryi, widocznie 
iw tym zawodzie wysuwający się naprzód, 
skoro należy do sztabu generalnego. W tych 
różnych kierunkach szczególnie uzdolniony, 
chciałoby się powiedzieć: w każdym lepiej. 
Przy tem dziwnej prostoty umysłu i przej- 
rzystości charakteru; po chwili rozmowy zda- 
wało się, że to stary zaajomy i widziało się 
dno jego duszy, jak w czystej krynicy. Nie 
zapomnę wrażenia, jakie odniosłem, słucha- 
jąc jego wywodów w sądzie: miałem wtedy 
uczucie, że dokonywa wiwisekcyi na stronie 
przeciwnej, z zimną krwią i zupełaym spo- 
kojem, jakie dają: nie brak uczucia, ale mi- 
łość prawdy. poczucie sprawiedliwości, świa- 
domość przyjętego i dobrze spełnionego obo- 
wiązku. Równocześnie miałem jednak uezu- 
cie drugie — i przeświadczenie: że takiej 
samej wiwisekcyl z tym samym spokojem 
byłby dokonał na nas, gdyby przypadkiem 
konfiguracya terenu spornego była korzystaiej- 
szą dla Węgrów. Powiem tyle: nie tylko my, 
jako strona, als i sama uosobiona sprawie- 
dliwość nie mogła marzyć o bardziej powo- 
łanym i doskonałym zaawcy. Takim był jako 
człowiek w urzędzie; osobiście, jako rozmi- 
łowanego w pięknościach swej Ojezyzny gó- 
rala, ujęło go to gorące przywiązanie, jakie 
widział u nas dla przedmiotu spornego, 1 dla 
tego ostatnie jego słowa, jakie mi miał do 
powiedzenia na pożegnanie, brzmiały: Grriissen 
Sie mir die Polen (Oklaski). 

Nie wyczerpałem jeszcze wszystkich po- 
dziękowań ; te zaś, które mi pozostały, mają 
z mojego osobistsgo stanowiska znaczenie 
więcej bezpośrednie. Spór o Morskie Oko cią- 
gnął się blisko wiek cały, a w ostatnich la- 
tach kilkunastu tak się zaostrzył, że prawie 
nie schodził z porządku dyskusyi publicznej. 
Zakrzątano się z naszej strony około zgro- 
madzenia jak największego materyału dowo- 
dowego na poparcie naszych roszczeń i ma- 
teryał ten niejednokrotnie opracowywano i 
wyjaśniano. Jednostki prywatae, władze kra- 
jowe i władze państwowe współzawodniezy- 
ły tu z sobą w tej pracy. Podejmując się 
obrony, miałem tedy drogę znacznie już u- 
torowaną przez poprzedników i z pracy ich 
musiałem korzystać, skoro jako obrońea kraju 
miałem obowiązek przytoczyć wszystko, 60 
za nami przemawia. Żeby pominąć liczny 
bardzo szereg prac dawniejszych, prywa- 
tnych, czy urzędowych, żeby nawet nie wspo- 
minać obszernie o tem, czego w nowym ma- 
teryale dowodowym dostarczyli mi tuż przed 
procesem, albo w ciągu procesu p. delegat 
Kozłowski i p. Eliasz Radzikowski, przyta- 
czam przedewszystkiem dwie najbardziej wy- 
czerpujące prace, które w pewnej mierze u- 
żytkowały zresztą z poprzednich : wywód p. 
Czołowskiego i referat ministeryalny Naczel- 
nika sekeyi p. Roży. Obie prace znakomicie 
uzupełniają się nawzajem. Referat ministe- 
ryalny podaje gruntowny, szczegółowy, Cza- 
sem wprost drobiazgowy rozbiór dowodów 
naszych z czasów przynależności Galicyi do 
Austryi, nie dotykając prawia stosunków da- 
wniejszych; praca p. Czołowskiego, w tej 
swojej ezęści, która omawia okres austryaski, 
refzratem ministeryalnym znaszaie prześci- 
gnięta, ma miespożytą zasługę przez to, ża 
wyjaśniła pierwsza historyczny przebieg spo- 
ru granicznego jeszcze z czasów istnienia 
Rzeczypospolitej i pierwszych lat panowania 
austryackiego; nadto w sposób prawie wyczec- 
pujaący zestawiła pierwsza wiadomości, za 
czerpuięte z literatucy i zaaczenie niektó- 
rych ważnych zabytków kartograficznych na- 
lsżycie oceniła. P. Ozolowskiemu zawdzię- 
czam też wiadomość o rękopisie, w którym 
zebrane były dokumeaty dowodowe Węgrów; 
prócz najważniejszych, które znałem już z 
aktów, dostarczonych mi przez Rząd, znala- 
złem tn niektóre inne, przedtem nieznane 

Wszystkim tym Panom, którzy w jaki- 
kolwiek sposób przygotowali ezy ułatwili mi 
obronę, składam podziękowanie najserde- 
czniejsze. A ża nusłużyli przez to sprawie 
samej, więc zdaja mi się, ża mogę to podzię- 
kowanie wypowiedzieć od wszystkich. I niech 
mi będzie wolno zarazem stwierdzić, że z 
tych licznych, wielkich dowodów nznania, 
jakie po ukończeniu procesu zewsząd otrzy- 
mywałem, odnoszę przynależną cześć do ka- 
żdego, w miarę, jak ona komu przypada, ni- 
czego nie zatrzymując dla siebie wbrew słu- 
szności. (Oklaski). 

Na təm mógłbym zakończyć to, co mia- 
łem do powiedzenia, ażsby uczynić zadość 
pierwszemu, najmilszemu obowiązkowi wdzię- 
czności, gdyby nie inna okoliczność, która 
mnie zmusza zatrzymać się jeszeze chwilę 
przy poruszonej sprawie. Zaraz bowiem po 
rozprawach w Hradeu zaczęły się pojawiać 
w dziennikach notatki, odnoszące mniej lub 
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więcej zasadnie zasługę przeprowadzonego 
dowodu do różnych osób, niektóre nawet cał- 
kiem pod tym względem bezzasadne. Szcze- 
gólnie znamienną była wiadomość, którą u- 
mieszezono w jednym z dzienników tutej- 
szych, że wszystko, cokolwiek przadstawiłem 
w Hradcu, wziąłem od jednego z moich po- 
przedników. Wiadomość ta wymaga sprosto- 
wania, naprzód w interesie poprzedników in- 
nych, gdyż zasługa jest tu podzieloną : a po- 
tem z innego także względu. Wyznaję otwar- 
cie, że gdy po ukończeniu studyów przygo- 
towawczych zabrałem się do zestawienia ma- 
teryału dowodowego, byłem prawie zdziwio- 
ny, jak wiele jeszcze, mimo wszystkie prace 
dawniejsze, pozostało pola do samoistnych wy- 
wodów. Stwierdzam najpierw, że wszystkie 
poprzednie referaty nie wyjmując obu naj- 
ważniejszych, ograniczyły się albo wyłącznie, 
albo prawie wyłącznie do wywodów pozyty- 
wnych, t. j. tych, które przemawiały za na- 
mi. Cały niemal dowód negatywny, t. j. zbi- 
cie argumentów węgierskich, w tamtych re- 
feratach, raniejsza o to: z umysłu czy pray- 
padkiem pominięty — był do zrobienia. Že- 
by uwzględnić wymiar, przypomnieć muszę, 
że ów dowód negatywny zajął większą poło- 
wę wywodów w Hradeu. Ale nawet dowody 
pozytywne, dotknięte w poprzednich pracach, 
wymagały nieraz nowego oświetlenia. Inter- 
pretacya dawniejsza dokumentów białezań - 
skich, stanowiących jeden z najwalniejszych 
dowódów posiadania polskiego w w. XVII. i 
XVIII., zaczepiona przez Węgrów, mojem zda- 
niem słusznie, musiała być zastąpiona cał- 
kiem nową interpretacyą. Jeden z najważniej- 
szych dowodów referatu ministeryalnego, iż 
terytoryum sporne stanowiło przedmiot wpi- 
su w galicyjskim katastrze Józefińskim i z r. 
1820, przeprowadzony był w odniesieniu do 
jednej tylko parceli, lasu; sprawy wpisu par- 
celi drugiej, pastwiska, nie poruszono wcale ; 
i znowu rzecz tę, wytkniętą przoz Węgrów, 
trzeba bylo w Hradeu zasadaiczo i szczegó - 
lowo wyjaśuić; zwłaszeza, ża od tego zale- 
żała dowodność argumentacyi co do parceli 
lasowej. W tymże samym referacie ministe- 
ryalnym zaejdował się esnny, bardzo szcze- 
gółowy wywód o publikacyach kartografi- 
cznych, przeszło siedimdziesięciu, ale, źe ma- 
py podawały raz wersyę polską, raz węgier- 
ską, więc trzeba było odważyć ich dowodność 
i wzajemny stosunek, zgrupować w pewne 
chronologiczne działy, wyjaśnić motywy, dla 
których raz są błędne, raz prawdziwe — aże- 
by ostatecznie zdać sobie sprawę, dlaczego 
wərsya polska jest jedynie usprawiedliwioną. 
Na tych kilku przykładach poprzestaję; mo- 
żnaby je bardzo znacznie powiększyć, Mam 
zamiar, skoro mi czas pozwoli, mój wywód 
hradzki ogłosić drukiem i żałuję bardzo, że 
z owymi sądami nie dało się zaczskać do 
tego czasu; wtedy bowiem znalazłaby się 
dopiero właściwa podstawa do ocenienia spra- 
wy. Tutaj wspomniałem o tych rzeczach tyl- 
ko z konieczności, dla usprawiedliwienia, dla- 
czego czułem się w prawie przyjąć łaskawe 
zaproszenie Sz. Panów; gdyby bowiem pra- 
wdą było to, co napisano, z tego tu miejsca 
w tej chwili powinienby przemawiać — kto 
inny. 

Mimo to, z inaych zgoła powodów, Z 
głębi przekonania i z całą szezerością, stwier- 
dzam, że mnie tu na tem miejseu posadziła 
tylko wiałka łaskawość 1 wielka życzliwość 
Sz. Paaów. Ja nie mam prawa odbierać po- 
dziękowań za moją obronę. Maru dumę po- 
wiedzieć, że ta tyle dla wszystkich dcoga 
sprawa nie była dla maje osobiście mniej 
drogą, niż dla kogokolwiek innego. Podej- 
mując się obrony, uczyniłom tedy zadość 
nie tylko obowiązkowi, als i potrzebie ser- 
ca, a jeśli wyrok potrzebie taj odpowiedział, 
to nie w większym stopniu czyjejkolwiek, 
aniżeli mojej. (Żywa oklaski). 

I to jest powód pierwszy; a drugi, to 
ten, ża zasługę zwycięstwa ma tu właści- 
wie nie obrońca, ala sprawa, która się bro- 
niła sama, szeregiem niewątpliwych dowo- 
dów. (Oklaski). Wyznaję otwarcie, że, gdy- 
by studyam materyału dowodowego nia by- 
ło muie przekonało o pełnej zasadności 
naszych praw, nie byłbym się był podjął 
obrony; nie potrafńłbyra bowiem bronić te- 
go, w co nie wierzę. (Oklaski). Ta zasa- 
dność roszczeń, wypływająca z naszych do- 
wodów, dała mi wiarę, zrodziła zapał, z 
jakim mogłem bronić. Tylko, kiedy się mó- 
wi o tem, że sprawa broniła się sama, 
należy się wystrzegać zasadniczego, bar- 
dzo przykrego nieporozumienia. Broniła się 
ona nie tylko samemi topograficznemi wla- 
ściwościami terene spornego, ale i liczny- 
mi innymi dowodami dokumentowymi, li- 
terackimi, kartogcaficznymi, które stwier- 
dzały I odwieczne nasze posiadanie i odwie 
czae prawo. Nie tylko zaznaczona przez Sa- 
wą przyrodę granica naturalna wystarczała 
do ocalenia naszej sprawy. Mam to przeko- 
nanie, że gdyby nawet granica ta nie rzu- 
cała się tak Sama w oczy, gdyby nawet była 
całkiem zatartą, mieliśmy, na zasadzie naszych 
dowodów, prawo do zwycięstwa. (Oklaski). Że 
w szeregu tych dowodów nie dał się przyto- 
czyć żaden taki, któryby stwierdzał, że w 
pawnej chwili obie strony ustaliły dobro- 
wolnie za obopólną zgodą pewną między so- 


bą granicę, przyznaję; w takim jednak wy” 
padku byłoby prawdopodobnie nie przyszło do 
sporu. Zarówno ja, jak i mój kolega, obrot- 
ca węgierski, staliśmy na tem stanowiski 
że się przytoczyć dadzą głównie dowody t. % 
jednostronne; jeżeli zaś obie strony dowo” 
dy takie przytoczyły, to nie wynika stąd 
bynajmniej, żeby się ona nawzajem znosiły: 
Są środki do odważenia ich dowodności ! 
wzajemnego między sobą stosunku; a krytyk% 
taka, rozpatrująca obok momentów forme" 
nych także istotę rzeczy, sięgająca do grut 
tu, do jądra sprawy, wystarczyć może, 448" 
by i na tej podstawia wyświetlić prawdę, ! 
wyznaczyć owym dowodom, formalnie Jó 
dnostronnym, materyalae znaczenie dowo” 
dów pełnych. 

Na ten moment pozwalam sobie zwró* 
cić uwagę szczególną. Bo gdybyśmy zwy” 
cięstwo nasze zawdzięczać mieli przedewszysi 
kiem konfiguracyi terenu, całe nasze głębó* 
kie przeświadczenie, że w sporze tym broni 
liśmy dobrze nabytych, odwieczaych, nie 
wątpliwych praw, stanęłoby pod znakiem 
zapytania. Konfigaracya terenu nie jest tU 
rzeczą obojętną, ala w każdym razie nb 
pierwszorzędną. Są jeszcze inne dowody n% 
szego prawa, a dowodów tych mieliśmy pod” 
dostatkiem. I tego przedświadczenia musimy 
się trzymać, bo gdyby miało być inaczej: 
cała moralna wartość zwycięstwa naszego 
zmalałaby do niepoznania. (Oklaski). A tê 
Jest tu waźniejszą, niż zwycięstwo materyal 
ne. Nie można się łudzić: w tem wiel 
kiem naprężeniu, z jakiem społeczeństwo n% 
sze oczekiwało wyroku, w tej wielkiej r% 
dości, prawie że uniesieniu, z jakiem 80 
powitało, mimo całą szezególną wartość 5% 
mego przedmiotu sporu, sprawa zadośćuczy” 
nienia moralnego wysuwała się na pier- 
wsze miejsce. (Oklaski). 

Tutaj mowca wskazał, że naród pol: 
ski musi walczyć o ziemię ojczystą i nić 


można powiedzieć, żeby natężenie tej 
walki w naszych czasach osłabło; ow- 
szam, przybrało na rozmiarach i wyda 


tności. Jedyną w tej walee naszą osto 
ją: nasza wewnętrzaa siła, nasza odporność: 
(Oklaski). Ale ta ciągła walka zrodziła 
w nas wielkie pragnienie sprawiedliwości ! 
wielką chęć wykazania na zewnątrz, że jes" 
czego bronimy, to dła tego, że mamy prawo: 
I oto pierwszy raz, a może już i po raz 0 
statui, dzięki szlachetnemu stanowisku, jakie 
tu ostatecznie zajęli Węgrzy, spór nasz o kawa” 
łek ziemi ojezystej miał być rozstrzygnięty nie 
siłą, przemocą, ale wywodem praw, przed 
bezstroanym sądem polubownym. (Oklaski): 
Materyalnie, w porównaniu z tem, o co wal- 
czymy gdzieindziej, była to znikająca drob- 
nostka, ale moralnie rzecz bardzo ważna: 
miało się okazać, że my bronimy tego. C0 
się nam słusznie i z prawa należy. Więć 
skoro mamy prawa tego dowody samoistne: 
musimy im wyznaczyć należae znaczenie 
przedniejsze w porównaniu z momentami 
koufiguracyi terenu — na pociechę i ott- 
chę w dalszych, cięższych walkach, jakie naż 
czekają. (Żywe oklaski), | 

Powracam do przerwanego toku myśli: 
ażeby jeszeza raz stwierdzić, że mnie ta do” 
broć, to pełne uznanie, jakiego zewsząd p0 
ukońszeniu procesu doznałem — wprost z8 
wstydzają. Społeczeństwo nasze umie hojnie 
wynagradzać. Wy, Szan. Panowie, okazaliśćci? 
się w tem znowu nieodrodnymi społeczejć 
stwa tego synami, i tylko temu mam Z% 
wdzięczyć wysoki zaszczyt, jaki mnie dzisial 
spotyka. Więc — zawstydzony znowu tą do” 
brocią, z całego serca raz jeszcze dzięknjć 
i wznoszę toast na cześć wszystkich tu ze: 
branych, na powodzenie tego Koła, które 
nas łączy, a wreszcie, eo tu przed wszyst” 
kiem innem ważne: na cześć i powodzenie 
tej idei, która nas tu zgromadziła, która by” 
ła drgającą strung całego zebrania: na C3, 
łość i nietykalność naszej świętej, ukochanej 
ziemi ojezystej! (Żywe, długotrwałe 0% 
klaski). 

Następnie przemówił rektor O œh en 
kowski i nawiązując do mowy prof. Bal 
zera, w gorących słowach wskazał na 28% 
sługi jego zarówno jako znakomitego ucz0” 
nego, profesora, jak i obywatela, przynoszą” 
cego chlubę polskiej nauce i całemu spole- 
czeństwu. Mowca też wniósł jeszcze raz toas 
na cześć prof. Balzera, przyjęty znowu 80 
rącymi oklasksmi. 

Po uczcie, toczyła się wśród zebranych 
do późnej godziny pogadanka na temat ro% 
maitych kwestyj publieznych. Uczestnicy Z€? 
brania rozeszli się z ueznciem wdzięczność! 
dla tych, którzy dali im sposobność oddani? 
hołdu zasługom znakomitego uczonego i obron 
cy praw Morskiego Oka. 

x " x 


P. Adolf Skoda, geometra rządowy W 
Lwowie, otrzymał od JE. Prezydenta d* 
Tehorzniekiego pismo następujące: 

„Do sprawiedliwego, a dla państwe 
kraju pomyślnego rozstrzygnięcia sporu ^ 
królestwem węgierskiem o granicę przy „MOr 
skiem Oku“, przyczyniłeś się Pan znakom!” 
cie w kilku kierunkach. Przeprowadzone prze? 
Pana wśród najtrudniejszych warunków t0 
pograficznych badanie i stwierdzenie, że 
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i hala, stanowiące część przestrzeni spornej | 


SĄ identyczne z parcelą lasową, zapisaną w 
księdze pomiarów Józefiskich z XVIII. w., 
tudzież przedłożone przez Pana w tym wzglę- 
dzie przełożonej władzy pańskiej obszerne 
sprawozdania — poparły silnie w toku roz- 
prawy, przeprowadzonej przed sądem polu- 
bownym żądanie Rządu austryackiego i Ga- 
licyi, by uznano grzbiety gór „Žabie“ jako 
granicę, gdyż wynik badań pańskich, za- 
przeczony przez stronę węgierską — został 
przez rzeczoznawcę pułkownika generalnego 
Sztabu szwajcarskiego i profesora Politechniki 
W Zurychu p. Fridolina Beckera uznany, ja- 
ko zupełnie trafny i z rzeczywistością zgodny. 

Mnie i referentowi p. radcy Dworu 
drowi Kornowi byłeś pan też bardzo po- 
mocny przed rozprawą, w czasie studyów 
naszych, wyjaśniająz nam ze stanowiska 
mierniczego i z uwzględnieniem odnośnych 
przepisów trudeą kwestyę katastrowania i 
opodatkowania spornej przestrzeni, tudzież 
powołaną już kwestyę identyczności z lasem, 
zapisanym w katastrza Józefiniskim, która li- 
czne wątpliwości nastręczala i nam wiele 
trudności sprawiała. W tym celu poświęciłeś 
nam pan wiele godzin pracy i przekonałeś 
nas pa , że twierdzona przez pana identy- 
czność jest rzeczywistą. 

W koncu, w czasie oględzin przestrze- 
ni spornej, przedsiębranych przez sąd polu- 
owny z udziałem znawcy pułkownika Be- 
ckera — jawiłeś się Pan na miejscu i traf- 
nemi swemi uwagami i wyjaśnieniami uła- 
twiłeś Pau sądowi i znawcy zadanie. 

Poczuwam się więc jako sędzia polu- 
bowny do nader miłego obowiązku wyraże 
nia Panu szczerego, gorącego podziękowenia 
za tyle skuteczną czynność Pańską w sprawie 
Państwo i kraj tak żywo obchodzącej i za 
Ofiarną gotowość, z którą Pan wszelkim moim 
żądaniom zawsze jak najchętniej i z niezwy- 
łą uprzejmością czyniłeś zadość. 

Lwów. dnia 28 października 1902. 

Tehorenicki“. 


zZ Izby sądowej. 


(Żonobójstwo). 
Lwów, 11 listopada. 


Rozprawa karna przeciw Iwanowi My- 
ciowi, zarobnikowi z Oleszyc, o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa, dokonanego w 
dniu 18 marca b.r. na osobie własnej żony 
Maryi, zakońezyła się wezoraj wieczorem. 
A Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, którzy postawione im pytanie w 

ierunku skrytobójczego morderstwa potwier- 
dzili, skazał trybunał oskarżonego na karę 
Smierci przez powieszenie. 


OSTATNIA POCZTA 


~ 


W konfereneyi komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego z P. Prezydentem Ministrów 
r. Koerberem, odbytej w sobotę, wziął u- 
dział, prócz wymienionych wczoraj posłów, 
także wiceprezes Kola dr. Wład. Dulęba. 
Koło polskie przeprowadziło na wezo- 
rajszem swem posiedzeniu dyskusyę nad no- 
wem przedłożeniem wojskowem. Przemawiało 
Wielu mowców. Prezes Jaworski reasuraując 
dyskusyę podniósł, że żądaniem mowców by- 
0, aby podczas dyskusyi nad przedłożeniem 
Wojskowem poddano Krytyce postępowanie 
rządu wcjskowego, a także wskazano na 
dy, mącące dobre pożycie wojska z lu- 
nością eywilną. Natomiast należy też stw ler- 
dzić, źe zarzuty te, nie tyczą się an! armii 
Jako takiej, ani moearstwowego stanowiska 
aństw. Koło upoważniło pp. Gniewosza i 
otoczka, aby podezas pierwszego czytania 
Przedłożenia wojskowego zabrali w Izbie głos 
l podnieśli życzenia Koła polskiego. P. Rat- 
er poruszył sprawę przeniesienia m. Krako- 
Wa do niższej klasy podatku doinowo-czyn- 
Rzowego. — Pp. Grek, Merunowicz i tow. 
Przedřożyli wniosek w sprawie budowy dru- 
Biej linii telefonicznej z Wiednia do Lwowa. 


, Przy wczorajszych wyborach do sejmu 
Sórnoaustryackiego z kuryi wielkiej własno- 
ci wybrano jednogłośnie kandydatów kom- 
bromisowych, mianowicie 4 dotychczasowych 
andydatów konserwatywnych, dwóch do- 
(ychezasowych posłów wiernokonstytucyjnych 
t dwóch nowych posłów. 


„. Na uroczysty akt otwarcia w Poznaniu 

biblioteki imienia cesarza Wilhelma przy- 

będą ministrowie Studt, Rheinbaben i Badde. 
kt ten odbędzie się dnia 14 b. m. 

Onegdaj burmistrz poznański p. Kiinzer 

Ustalował, Niemca. dr. Collmanna, na posa- 

AE mie Biblioteki imienia Raczyń- 
ich. 


W parlamencie niemieckim mx stanąć 
dzisiaj na porządku dziennym wniosek o 
zmianę regulamiau obiad w duchu zapobie- 
żenia obstrukeyi. Wniosek taki wymaga tyl- 
ko jednorazowego czytania, po którem na- 
stępuje powzięcie uchwały. W łomie wię- 
kszości przeważa zapatrywamie, iż żądana 
zmiana nie wiele pomoże i z tego powodu 
większość ta domaga się takich zarządzeń, 
które mogłyby gruntownie sparaliżować ob- 
strukcyę. 

Kreuz Ztg. tak pisze: Pierwszy krok 
już zrobiony. Ohodzi tu o ugruntowanie i 
zawarowanie zasady większości, a w tej mie- 
rze należy postarać się o surowe Środki. 
Kto, jak skrajna lewica, staje po za nawia- 
sem ustawy, usiłując ubezwładnić konstytu- 
cyjną działalność parlamentu, ten musi być 
przygotowanym na ustawę wyjątkową. 


Z Petersburga donoszą, że sprawca za- 
machu morderczego na gubernatora księcia 
Oboleńskiego, nazwiskiem Kaczura (a nie jak 
pierwotnie się nazwał Kowaleńko) zasądzony 
został na dożywotnie ciężkie roboty. 


Obecnie punkt ciężkości sytuacyi par- 
lamentarnej w Paryżu, przeniósł się do ko- 
imisyj, mianowicie do budżetowej i kongre- 
gacyjnej. Pierwsza rozpoczęła dyskusyę bu- 
dżetową, która potrwa dłuższy czas, tak, że 
rząd będzie zmuszony zażądać od Izby u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego; druga 
zaś ma olbrzymie przed sobą zadanie. Jak 
wiadomo, ustawa o stowarzyszeniach oddaje 
parlamentowi prawo autoryzacyi stowarzy- 
szeń religijnych ; do każdego z nich potrzebna 
jest osobna ustawa. Otóż obeenie 600 stowa- 
rzyszeń religijnyeh wniosło podanie o auto- 
ryzacyę; rząd jednak postanowił udzielić tego 
przywileju tylko kilkunastu. Otóż komisya 
nie chcąc badać wszystkich podań, ma za- 
miar wziąć pod rozwagę tylko podania przez 
rząd poparte. Jest to więc obejście ustawy 


'|i abdykacya parlamentu w obec rządu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 listopada. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów oznajmił 
prezydent o zaręczynach Najd. Arceyksięż- 
niezki Elżbiety Amelii z ks. Aloizym Liech- 
tensteinem. x 

Między odczytanymi wnioskami i inter- 
pelacyami są: Iuterpelacya i wniosek nagły 
Giessmanna i tow. wzywający Rząd, aby za- 
pobiegł powtórzeniu się przy przyszłych wy- 
borach terrorystycznych zajść, podobnych 
do tych, jakie miały miejsce przy ostatnich 
wyborach do sejmu dolaoaustryackiego, z 
dzielnicy IX w Wiedniu ze strony soeyal- 
nych demokratów. Wniosek naglący Perners- 
terfera i tow. wzywający Rząd do zarządze- 
nia śledztwa przeciwko policyi wiedeńskiej 
z powodu wtargnięcia jej do domu robotni- 
czego w X. dzielnicy (Favoriten), podczas 
ściślejszego wyboru do sejmu. Tuterpelacya 
p. Bazylego Jaworskiego i tow. do kierow- 
pika ministerstwa sprawiedliwości, w przed- 
miocie rzekomego nieuszanowania ustawy i 
nadużycia władzy urządowej przez adjunkta 
sądowego Torońskiego w Kozowej. 

Następnie odpowiadali P. Minister fi- 
nansów i P. Mixister obrony krajowej na 
interpalacye. 

Po PP. Ministrach dr. Boehrm-Bawerk 
i hr. Welsersheimbie odpowiadał w Izbie po- 
słów P. Prezes gabinetu dr. Koerber na in- 
terpelacyę w sprawie zajść przy wyborach 
w dzielnicy Favoriten. 

Podczas tego powstała ogromna wrzawa 
i hałaśliwa kłótnia między socyalistami, a 
antysemitami. Wrzawa trwała kilkanaście 
minut. Wreszcie, gdy się nieco uspokoiło 
uczynił Pernerstorfer wniosek natychmia- 
stowego otwarcia dyskusyi nad wspomianą 
odpowiedzią dr. Koerbera. Wniosek te od- 
rzucono. 

Wśród niepokoju przystępuje Izba do 
dalszego ciągu dyskusyi politycznej. 

Zabiera głos poseł Bartoli. 

Wiedeń, 11 listopada. Komisya parla- 
mentarna Koła polskieg o uprasza o ogło- 
szenie następującego Sprostowania. Artykuł 
Neue Fr. Presse z dnia 9 b. m., zatytuło- 
wany „Zajścia w parlamencie“ (Die Vor- 
gaenge m Parlament), zawierający zapatry- 
wania tego dziennika na politykę Koła pol- 
skiego, stosunek Koła do Rządu, na kwe- 
styę $ 14i stosunek Koła do innych stron- 
nictw, podsuwa komisyi parlamentarnej Kola 
własne Nowej Pressy zapatrywania, kończy 
się bowiem słowami: „Te zapatrywania zo- 
stały wyrażone przez komisyę parlamentarną 
Koła na konferencyi u Prezydenta Ministrów, 
na której miała dr. Koerberowi przedłożyć 
życzenia Koła poskiego*. — Otóż w powyż- 
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szej wiadomości Neue Freie Presse nie ma 
ani słowa prawdy. 


Kraków, 11 listopada. (Tel. pryw.). Je- 
sienaa sesya rady nadzorczej Towarzystwa 
Wzajm. Ubezp. rozpocznie się 1 grudnia. 


Wiedeń, 11 listopada. Deputacya tu- 
lejszego Senatu uniwersyteckiego wręczyła 
wczoraj Najd. Areyksięciu Rainerowi arty- 
stycznie wykonany dyplom honorowego do- 
ktoratu. 

Wiedeń, 11 listopada. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował starszego nauczyciela ludowego w Ży- 


daczowie, Jana Grzebieniowskiego, 
prowizorycznym okręgowym inspektorem 


szkolnym w IX. klasie rangi dla okręgu 
szkolnego Ropczyce. 

P. Minister bandlu zamianował sekre- 
tarza Dyrekeyi poczt i telegrafów wa Lwo- 
wie Stanisława Szeligowskiego inspe- 
ktorem. 

Wiedeń, 11 listopada. Stan zdrowia 
hr. Gołuchowskiej jest trwale pomyślny. 

Wiedeń, 1l listopada. W trybunale 
kasacyjnym toczyła się dziś rozprawa z po- 
wodu wyroku sądu obwodowego w Brzeża- 
nach, który w roku zeszłym skazał dyrekto- 
rów Towarzystwa kredytowego w Bursztynie, 
Babada i Frischa, pierwszego na ośm, dru- 
giego na sześć tygodni aresztu, za wykrocze- 
nie przeciwko ustawie o lichwie wobec ezłon- 
ków Towarzystwa. Zastępca zasądzonych dr. 
Marceli Frydman żądał zniesienia tego wy- 
roku: 1. ponieważ ustawa o lichwie nie sto- 
suje się do Towarzystw zarobkowych, 2. po- 
nieważ warunki lichwy nie były stwierdzone 
w każdyru poszczególnym wypadku. Trybu- 
nał uznając ten drugi motyw zniósł wyrok 
sądu obwodowego i zarządził rozpisanie po- 
nownej rozprawy. 

Wiedeń, 1t listopada. We wczoraj- 
szych wyborach do sejmu karyntyjskiego z 
kuryi gmin wiejskich wybrano 7 kandydatów 
niemiecko-ladowych, 1 katolickiego Słoweń- 
ca, 1 niemieckiego narodowca, 3 chrześciań- 
sko-socyalnych, 1 ze związku chłopskiego, 1 
dzikiego; z jednego okręgu nie ma wiado- 
mości. 

Budapeszt, 11 listopada. Komisya fi- 
nansowa Izby posłów rozpoczęła dyskusyę 
nad budżetem na rok 1903. Rozwinęła się 
długa debata, w ciągu której zabierał głos 
także prezydent ministrów Szell. Obrady nad 
pozycyą: „Koszta utrzymania Najw. Dworu“ 
odroczono. Przyjęto pozycyę tyczącą się ko- 
sztów Bośnii i Hercegowiny. 

Berlin, 11 listopada. Parlament obra- 
dował wczoraj w dalszym ciągu nad taryfą 
ełową. Odbyły się liczne gło sowania iinienne. 
Przy $. 5 okazał się brak kompletu i obrady 
odroczono do dnia dzisiejszego. 

Sofia, 11 listopada. Akt oskarżenia 
przeciw byłym ministrom Radosławowowi, 
Iwanczowowi, Tonczewowi i Tercewowi zo- 
stał jaż wygotowany. Podtrzymano w nim 
oskarżenie w kierunku działania na szkodę 
interesów państwowych, natomiast opuszczono 
zarzut zdrady stanu. 

Sofia, 11 listopada. Jak donoszą, na- 
leży napewne oczekiwać ustąpienia 3 mini- 
strów, ale między nimi nie ma się znajdo- 
wać minister spraw wewnętrznych Lukanow, 
którego nazwiska prasa jeszcze ciągle wspo- 
mina w związku ze sprawą zamordowania 
Stambułowa. 

Belgrad, 11 listopada. W piątek dnia 
14 b. m. zbiera się skupezyna, która była 
Odroczona. 

Rzym, 11 listopada. Agencya Stefa- 
niego donosi, że między Włochami i Tureyą 
przyszło już do porozumienia w sprawie pi- 
ratów na Morzu Czerwonem. Między inneni 
Turcy zobowiązali się na przyszłość stano- 
wczo i energicznie występować przeciwko pi- 
ratom. Rząd włoski zawiadomił komendan- 
tów okrętów, aby z władzami miejseowemi 
omówili sprawę, celem jak najszybszego prze- 
prowadzenia uchwał, wynikających z osią- 
gniętego porozumienia. 

Paryż, 11 listopada. Prezydent mini- 
strów Combes, wskutek pisma otrzymanego 
od deputowanego Jauresa zwrócił się do To- 
warzystwa właścicieli kopalń w Carmaux z 
propozycyą aby Towarzystwo to zechciało na- 
tychmiast przystąpić do rokowań z Jauresem 
i merem z Oarmaux w sprawie postulatów 
górników. Combes wskazał na to, ża inne 
Towarzystwa kopalniane przystąpiły bez naj- 
mniejszych trudności, do rokowań z delega- 
tami robotników. Zarząd Towarzystwa kopalń 
w Carmaux miał powziąć wezoraj uchwałę 
co do odpowiedzi na pismo szefa gabinetu. 

Madryt, 11 l stopada. Prezydent mi- 
nistrów Sagasta wręczył królowi dymisyę 
całego gabinetu. Król ma dziś Sprawę roz 
strzygnąć. 

Madryt, 11 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu kortezów zawiadomił Sa- 
gasta, że gabinet podał się do dymisyi. 

Bregencya, 11 listopada. Przy prawy- 
borach z powszechnej kuryi i kuryi gmin 
wiejskich w Przedarulanii wyszli zwycięzko 


chrześciańsko - socyalni. Wybory obywają się 
w zupełnym spokoju. 

Londyn, 11 listopada. O zbliżeniu się 
wzajemnem Anglii i Niemiec, pisząc Stan- 
dard zaznacza oże większość Anglików gorąco 
tego właśnie pragnie, ale zapairywanie to i 
pragnienie powinno być obustronne. Trudno 
jednak odrazu zapomnieć o wielu bolesnych 
atakach. Daily Chronicle pisze, że naród an- 
gielski cieszy się z nastania przyjaznych sto- 
sunków między obu narodami, ale ima słu- 
szność twierdząc, że wielu Niemców stara 
się o przyjaźń Anglii po to, aby z niej uczy- 
nić narzędzie dla Niemiec. 

Londyn, 11 listopada. Sekretarz par- 
lamentarny Oranborne w odpowiedzi na za- 
pytanie zaznaczył, że do kraju Somali wy- 
słane będą posiłki przy pierwszej nadarzsją- 
cej się sposobności. 

Londyn, 11 listopada. Westminster Ga- 
zetle, omawiając przyjazne na nowo stosunki 
między Niemcami a Anglią, zaznacza, że od- 
wiedziny cesarza Wilhelma wiele przyczynią 
się do rozproszenia chmur nieufności. Są 
wprawdzie poważne powody, które zmuszają 
naród angielski do przekonania, iż publi- 
czność niemiecka podczas wojny transvaal- 
skiej nie żywiła przyjaznych uczuć wzglę- 
dem Anglii; byłoby jednak niedorzecznością, 
gdyby tymi powodami kierowali się w Anglii 
politycy w obec rządu niemieckiego. 

Londyn, 11 listopada. Podczas wczo- 
rajszego bankietu u lorda-majora wygłosił 
prezydent ministrów Balfour dłuższą mowę 
o sytuacyi politycznej. Wyraził ubolewanie 
z powodu ustąpienia Salisburyego i radość 
z powodu zawarcia pokoju w Afryce połu- 
dniowej. Wojna dowiodła ponownie, że An- 
glia wprawdzie życzy sobie pokoju, ale za- 
wsze przygotowana jest do wojny, jeśli ta 
leży w interesie państwa; — a zawsze go- 
towa jest ponieść jak największe ofiary, gdy 
zajdzie potrzeba. Przynależność kolonij da 
państwa i ścisła ich łączność znalazły w 
ostatniej wojnie świetne udowodnienie. Mo- 
wea wyraził nadzieję, że obecnie stosunki w 
Afryee południowej zostaną w należyty spo- 
sób uregulowane, szczególnie wobec wyjazdu 
ministra Ohamberlaina do Afryki południo- 
wej, gdzie będzie się on mógł naocznie prze- 
konać o potrzebach kolonij. Stosunki z za- 
granicą są najlepsze. Mowca wskazuje na 
odwiedziny cesarza Wilhelma, który przybył 
na dłuźszy pobyt do Anglii. Przy tej spo- 
sobności odparł Balfour stanowczo niektóre 
wycieczki prasy angielskiej przeciw cesarzo- 
wi Niemiec. W końcu podniósł konieczność 
wspólnego postępowania wszystkich chrze- 
ściańskich i cywilizowanych narodów eelem 
utrzymania pokoju i zapewnienia ludom szezę- 
ścia i dobrobytu. 

Caracas, 11 listopada. Biuro Reutera 
donosi, że prezydent Castro, przyjmowany 
entuzyastycznie przez ludność, wkroczył na 
czele 3000 wojska do miasta. Armia po- 
wstańcza, jak się zdaje, zupełnie rozbita. 


Strejki robotników. 
Lille, 11 listopada. Około 5000 robotni- 
ków górniczych w okręgu Nord podjęło na 
nowo pracę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 11 listopada 1902. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austrysckiago Zakładu kredyt. 66625, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 700'—, 
Akcys Aaglobasku 271-—, Akcys Unionbaa- 
ku F29—, Akeyo Liinderbanku 38750, Akcyw 
Bar trereinu 446 50, Akce. Budaneredit 910:—, 
Akcye galicyjsk. Basku hipoterxnego ——, 
Akcye Kolsi państwowych 69550 keye Ko- 
lei Pałudniowaj 1050, Akeye Tramway 4) 
——, Akcys Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei Klbetha! 458 —, Akeye Kolei Pól- 
ROCR=| —'—, Akcye Kolei Ozeruiowieckiej 
561-—, Akcye Alpiwy 351:50, Akeye Rima 
Muranyi 46150 Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1380—, Akeya Fabryki broni 
303850, Akcye Turackie tytoniowe 344:—, 
Obligacye węgierskiej imdemnizacyi 97:25, 
Renia majowa 101—, Austryacka Renta koro- 
nowa 10005, Węgierska Renta koroa. 97 60, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 95:85, 
4 pre. Listy Banku krajowego 96 75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95'75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:15, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110—, 4-pre. Gal. 
Obligacys propimacyjne 98-70, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9480, Losy tureckia 
11325 Marki 11695, Ruble 252-75. 

Usposobienie: po spokojnym przebiegu 
ustalone. 


Odpowiedzialny edakier Adama Krackowiecki. 


Nadesłane. 


Wszelkie monety zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej [2] 


Sokal & Lilien 


prowincyi wykonujemy od- 
wroiną pocztą. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


Szeligi-Lyszkiewicza 


inżyriera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyk drzewny. 


Zlecenia z 


CENNIK 


lwowskie] !zby handlowej i przemysłowej 

płacą | żądają 

walutą korov. 
h. (K. h. 


Lwów, dnia 11. listopada 1902. 


I. Akcyc za sztuką, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyj . . « . . . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 
(220 kor.) . o « « « - + - 
Kol. Liwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- « 
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 


IX. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku b. g. 59/5 w.a. wyl. z 100) 
E dają j A w 50 È 
„ 601. po 200 x. 
„ los. w 51 l. 
A » > „ los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, (pierw- 
sza emisya) we M Ó c © 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4a 
los. w 41*/, lat . TT 
457 los. w 56 lat 


II. ©bligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4°% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 50/ w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°% (2em.) 
n AOE em.) 
n n n W] (4 em.) 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. zr. 1878 

R „ sad i 200 kor. 

> z rokm 1993 . . . . 
Pożyczka m. Lwowa 49/ę po 200 kor 

n n n Alato n 200 n 

IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . . . 
20 frankówka . « « » « - 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9. listopada 1902, 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


„kraj. 4*ją0/, 
40 


n n 


116 70 


płacą żądają 


maj-listopad "p : 101.05 101.— 

luty-sierpień . . . « © . . „ 101.= 10120 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . 100.75 120,95 

twięctsó-paćdziarnik „ , 10075 17095 


Licytacye. 


L. cz. E. 828/2 (4) (9443 3—3) 

Na żądanie Dawida Grossbarda w Łąe- 
ku odbędzie się dnia 15. grudnia 1902 o go- 
dzinie 11 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5. w Limanowy 
licytacya realności lwh. 151. i *, części re- 
alności lwh. 418. ks. gr. gm. kat. Kamieni: 
ca objętych Marcina i Maryanny Cebułów 
własnych wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione lwh. 151 na 2419 kor. 
3 hal., ?/, lwh. 418 na 18 kor. zaś przyna- 
leżytości na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi lwh. 151 kwcię 
1612 kor. 68 h., *, lwh 418 kwotę 12 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się de powyższych nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Limanowa, dnia 17. października 1902. 


L. cz. E. 2908/2 (5) (9310 3—3) 

Dnia 2. grudnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie się licy- 
tacya realności pod lk. 24 w Hołosku wiel- 
kiem położenej wkl. 52 ks. gr. gm. Hołosko 
wielkie objętej a składającej się z 19 morgów 
roli, 44, m. łąk, 81⁄ m. pastwiska, 2 m. 
ogrodów, 17 m. lasu 2/3 uieużytku tudzież 
budynków mieszkalnych i gospodarczych wraz 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 

46], Listy hipoteczne koronowe, 
4"/.0/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
4o/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4/,0/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
Obligacye kumunalne Banku kraj, 
Pożyczkę krajową, 
Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery ta sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. upiz. gal. akcyjnego 


BANKU EIPOTECZNEGO. 


|z przynależoościami, jak krowy, konie, wozy, 


pługi, okna, bramy, egrodzenia, tudzież zboża 
i pasza bydlua ete. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona ma 26.000 kor., przyna- 
leżności zaś na 4394 kor. 

Najniższa cena wynosi 21.596 kor. 01 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie: przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybieie Ra tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL. Oddział IV. 


Lwów, dnia 21. października 1902. 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 


Stanislaw Sachs 


maąauczyciel iańców 
ulica Pańska i. 17, drzwi Nr. 8. 


Przyjechali die kwowa. 
Dnia 11. listopada 1902. 
HOTEL GEORGE. 

PP. H. ks. Lubomirski z Rozwadowa, A, ks. 
Lubomirski z Ruwnego, A. hr. Dzieduszycki z Ja- 
sionowa, K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, W. Ser- 
matowski z Jezierzan, J. Bōhm z Wiednia, M. Bluen 
z Berlina, A. Miiller z Wiednia, F. Landau z Wro- 
eławka, M. Patinger z Tryestu, H. Hall z Wiadnia, 
J. Kochanowski z Biecza, O. Senwer z Żuezki, A. 
Raciborski ze Spasowa, H. Prek z łuki. 


HOTEL VICTORIA. 
P. P. Derenowski z Dobromila. 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. J. br. Męciński z Partynia, S. Sękowski 
z Woysławia. 


PP. J. Lastowiecki z Rożniatowa, Z. Wolfartl! 
z Demni, B. Zatorski z Niwistki, Józef Neudecker 
z Zaleszczyk. 


Wystawy i Muzea. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

Nienustająca wystawa zjedneczeneg? 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wê 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem de godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 30 ha'. 
w daie powszeduie 60 kal. -- Dia ezłonkó* 
wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
nisdziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także ed godziny 
3 do 5 po południu. 


L 122.241. -~ 
OBWIESZCZENIE. 

W' eelu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w bocheńskim okręgu budowzi- 
czyru w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie 
się dnia 24. listopada 1902 w e k. Starostwie 
w Bochni lieytacya ofertowa. 

, Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w reku 1902 wynoszą w sekeyi 


drogowej: 
Bochnia I. . 3112 K. 29 h 
Bechria IL D „4497; 
Gdów . 19085 „92, 
Lipnica murowana . 31556 „72 , 
Rszem . 55870 K. 68 h. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż oZiaczo- 
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plewą na 1 kor. i wa wadyum wynoszące 
5o/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiare- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobne, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 


aca gadają płacą żądają płacę żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 183.— | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.— f Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. o. . 2T- 28.7 
A „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 150.25 151.25 n on n n 1893za200k. 4 pr. 97.—  98.—] Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 12,— 167 
1860 po 100 zł. 5 pr. 182.-— 164.— | „ obl.prop., 1889 za 100 zł. 4 pr. 98.25  99.25|Salma 40 zł. mk . . . . . . 245.— 248. 
Š n 1864 po 100zł. . 251.— 255.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. =  50.— 
n »  1884po 50zł. . . . 251.— 255— 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 4.—  94.80]St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 230.— 250.— 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.50 300.50 p Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. -. —— —— 
> a p Bo a 2 wo E 2 ana + a eE A n Tryestu 100zł. mk. 4t pr. —— =a 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Í Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 87— 89.50] , „ Tryeatu 50 zł. 4 pr. . . 195.— 205.-- 
reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— 
Austr. renta złota wolna od podatku TA T R. Akeye banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pr.. . . . s, . . 12060 120.80 Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | ganku Anglo Austr. 240 kor. . 272.— 272.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od i (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2583,— 2587.— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 109.15 100.35 Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/4 pr. REC Zakład kred. dla handlu i przem. mm muł 
ustr. zakż. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 97. 8.50| Weg. banku kredyt. 200 zł. . 10850 705 — 
C. $bligacyc kolejowe. a n obl. prem. zr. 1880 3 pr. 264.— 265.— Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 485— 487.— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł 4pr. 99,— 100.— = 4 3 n_ » 1889 8pr. 262.50 264.50 | Galic. banku bipot. 200 zł. . . . . 535.— 537. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5pr. 104.35 —-—| „ n dla band. i przem. 200zł, —,-— 280.7 
od podatku za 100 zł. 4 pz. 118.-—— 119.— > - - „ los £pr. 97.50  98.— | Bauku dla krajów koronnych 200 zł. 33950 3305) 
Kol. za 200 zi. mk. 5%, pr. (oztemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 110.— 111.—] „  Auetro-wąg. 1400 k.. . . 1550 — 1570— | 
akcye) . 2 - 2 2 2 24. 5W0.— Bce] a n n n los 50 lat 4%, pr. . 100.15 100.69} „  Związk. (Unionhank) 200 zł.. 530.— 5332— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 non » on  „ 60 lat za 200 kor. Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249. - 
m. 54 r, e e - - « + 20. . 180.45 wI37,45 P.. - - « . « « . . . « 05.75 96.75] Zivnosteńska banka 100 zł. . 254 50 255 50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.35 96.35 
Koome od podatku za N pr. 99.25 100.25 4 05 5 E i r. los. 41 lat a m m IL. Akcye Przedziębiorstw transportowych. 
ol. Karola Ludwika po 200 za. mk. Bo | o 5 pr. stare . . .5 — PARE DNA ss aa 
(ostemp. axcye) 5 pr. . - a a ae n 2 E n 4&pr. za200 kor. —.=  —— Buk. kol. lok. A EE sł SAR a za 
M Ranku krajowego dla Galieyi Eodom. Kolei moiak w, d. 1000 2%. mk. 5670.— 56: 9..- 
Qbligncye pierwszeństwa (kolejowe). 4, pr. Bl:jg lat zwrotne. . . . 101-— 102— |gupmP kol lok. (akc, wj p p dksCzĄ, 590. 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111.— 113.— | Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- EL Lren Belzec da a 200 zł. —— =. 
w złocie za 200 zł. pr. . . - = ==] SA 5 pr O. o. matt 2 + 10%— 10250) _qwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 560.— 562% | 
Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 i Banku krajowago oblig. komun. $emi- __ |, | 5 wschod.-galie.-lokaln. 200 z. . 39%.— 400.— 
5000 5 pr -. | ua A a: 100.50 | _ 372 42 lat za 200 Kor. 4” pr. . 100.45 10:.— » państwowych 200 zł. | 33 EZ GA 
Kol. Ozeskiej emiss. 7 r. 1895 za 400 Banku kr. losy 577/ą 1. za 200 k. 4 pr. 36 25 97.3 „ południowej 2008. . . . 0 1 —— =- 
kor. 4pr. . . . . . . . . . 99.50 100.50 | śustro-węg. banku 40h lat los. 4 pr. 101.25 " węg. galie. L 2008. . . . . 431.75 433 — 
E bukowińskiej lokalni. za 400 kor. śe o PRES Z 50 lai loz. 4 pr. 109.25 101.25] Aiistr, Tow. żegl na Dunaju 500zł. mk. 900-— 904. — 
o 5 w BWGGE KW o doo 5 E LU A A 5 
Kol. K Karola Ludwika za 200, H. Obligacyu z prawem pierwszeństwa M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 
100 zł. 4 NE PEOE EW za 100 zł. nom. Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 709-— 717 — 
Kol. twowsko-czern.-jasaciej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. --.—  ——|Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 812 - 618 - 
za 200 kor. £pr. . . . . . . 99.— 100.— f Tow. żegl. par. po Dunaju za 106 i Austr. tow. górnicze Alpine 106 zł. . 352.50 358AV 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salskammer- f 200 zł 6 PL. a a « « « « « a 108,— 109. —| Praskiego tow. żelazn. przem. 203 w. 1370 — 1360 — 
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CESE ZJ DE EER I -Ż> 


(9476 2—3); podać w niej należy opust lub nadwyżkę ce” | 


| luzch dla każdej sekcyi drogowej osobna: 
albowiem zatwierdzenia ofert nastąpi bez“® 
runkowo według poszczególnionych sekc)! 
drogowych. 


|urzędowych, albo zawierające jakiekolwić* 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisy® 


przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś P? | 


terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmo” 
wane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 2. listopada 1902. 


L. cz. E. 924/2 (4) 

Na żądanie Wojciecha Myszy i Ann) 
Czyrukowej w Dobry, odbęłzie się dnia + 
listopada 190% o godz. 9 ran8 w sądzie 
Limanowy w biurze Nr. 5 w Limanowy, 
cytacya realności lwh. 268, 1/3 część realna? 


ści lwh. 270 i 1/8 część realności lwh. 275 | 


ks. gr. gm. kat. Jasna Podłopień objęty“ 
Jana Szewczyka własnych. p 
Nieruchomości powyższe, wystawione s 
licytacyę, są ocenione na 371 kor. 12 hi 
Najniższa cena wynosi 247 kor. 40 hë: 
Warunki licytacyjne i inne dokument? 
odnoszące się do tych nieruchomości przej, 
rzeć można w sądzie tutejszym, w biu! 
Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 14. października 1902. 


BR 


Oferty niesporządzone na blankietaćh | 


(9444 3—3) | 
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L. 22.654;9632. (2451 2-—3) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYT. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyśla rozpisuje niuiejszem drugą lieytacyę 
na wydzierżawi-nie prawa poboru podatku konrumeyjneg» od wyszynku wina, moeszczu win- 
nego i ow coweso w niżej umieszczonym wykazie poszezególnion=go okręgu poborczego na 
rok 1908 i warunkowo na rok 1804 i 1905, lub też bezwarunkowo =s trzy lata t, j. odl. 


stycznia 1903 co kenca grudnia 1205. 


popr. edzającego. 


l, Licytacya odbe- 


i 
| 25 listopada 


l Debromil 901 


Przemyśl, dnia 3 listorada 1902. 
cz. B. 2161/1 (1*) (€369 8 —83) 
Na żądanie Samuela Landesmana, Leiby 
Malawera i c. k. uprz. gal. ake Bonku hipo- 
tecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 1 
grudnia 19:2 o godzinie 9 przed piłudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w burze Nr. 
9, lieytacya realności whi. 833 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław poł lk 208 polsżonej, Hel-ny 
Szelepin własnej, wraz z przyrależnościami, 
składającemi się z parkanu i sztachetów 
żelaznych. 
k Nierushomość, wystawiona na licytecyę, 
jest ocenioną na 29.102 kor. 05 hal., przyna 
leżności zaś na 523 kor. 

Najniższą cena wynosi 16.69* kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta twyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

, Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczulną, należy zgło- 
SIĆ do są iu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie Leztacyjnym, inaczej roszezenia təgo 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego pewstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wwymieniorego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocpike do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

G. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dna 28. października 1902. 


m 


L. cz. B. 264/2 (4) (9325 2—3 
Dnia 3. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
lurze Nr. © w Muszynie, odbędzie się licyta- 
Cya realności lwh. 868 i realności lwh. 44 ks. 
8r. gm. Muszyna objętych, dłużników Wincen- 
tego i Zofii małż. Śmołezyńskich własnych. 
,  Nieruch>mości powyższe, wystawione na 
lieytację, są oceniene a) roslnogs lwh. 868 
na 1200 kor, b) realność lwh. 44 na 3310 
oron. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 600 kor. 
Wadyum 120 kor., ad b) 1655 kor. wadyum 
81 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

in urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 8 

. Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnpm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 20. października 1902. 


L. cz. E. 2614/2 (1) (9506 2—3) 
Dnia 20. listopada 1802 o godz. 9 p:zed 
Bołudniem, odbędz'e się w biurze Nr. 3 sądu 
„Ułejszego, relicytacya realności objętych wyk. 
dip. |. 550/11. ks. gr. gm. kat. Śnistyn tu- 
Czięż realności wbl. 747 i 806 gminy Uście 
Przynaleźnoście mi. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 259 


: Leia Ę i 
7 "dp, Klzie się w e. k 
R Okręg (V) Wei Fbyrekeyi okręgu 
© LAAVA | mia od f skarbowego w 
RB. dzierżawny wina | Przemyślu od 
j godz. 9 rano do 
z Fkor | R {12 v polud. dnie 
T O I R | e Aaa O E » m DW aR 


Of-rty piszimie zaopatrzone w 100% wadyum mają być wniesiose do c. k Drrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w pałudnie, dnia dzień licytacji 


Warunki liertacvi, jakoteź wykaz misjscowości, należących do tego okręgu dzierża» 
wnego można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyslu, jakoteż w e. 
Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. 


K. 


A 


UWAG 


miia AAC OK 3 


Zauważa się, że dzierżawca, = 
spółka u:odowa cbowiącani są na żądanie 
Wydziału krajowego wa Lwowie pobierać do- | 
datek krajowy do podatku spożywczego Gd 
wina, moszczu wienego i owecowego jak Alu- 
go ten dodatek krajowy” istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego uiszezać 
3007, czynszu dzierż'wnego, który za prawo 
poboru samego podatku umowiony został, da- 
lej, ża zmiana tego dodatku krajowego ma 
ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
Spożywczego. 

Nieruchomości te oemuiono a) realność 
whl. 550/IL gminy Śniatyn na 1718 kor., b) 
realność Iwb. 747 gminy Uście na 815 kar. 
62 hal, e) realność whi. 806 gminy Uście 
na 650 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 874 kor., ad b) 157 
kor. 51 hal, ad e) 340 kor. 

Warunki licytacyjne i inne ednośae do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzkaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo 
wania lieptaeyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przaz przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymnienicnegó i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamzieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 22. października 1902. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 


L. cz. E. 2853/2 (3) (9417 2—38) 
Dnia 5. grudnia 1902 o godzinie 10 
przed południera w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie się 
licytacye realności whi. 170 ks. gr. gminy 
Zamarstynów objętej składającej się z parceli 
bud. 183 i grunt. **,, wrez z przynależno- 
ściami, szładającemi się z oparkania. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioBą wraz z przynależytoście- 
mi na kwotę 2158 kor. e. 
Najniższa cena wynosi 1079 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 

Takie prawe, w obee kt rych niniejsza 
licytacys byłaby miedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wsnia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsria jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nies wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dzis 21. października 1902. 


L. cz. B. 284/2 (4) (+470 2—3) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato- 
wej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 25. 
listopada 19923 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. l., 
licytecya real:ości. objętej wyk. hip. 1 82 
ks. gr gm. kat. Łastówki, tamże położonej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższ:, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5176 kor. 


z dnia 12. listopada 1902. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


7 


345 


Najniższa cena wynosi 3450 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku. 

Warunki licytacyjne I odnoszące się do 
tej nieruchomoś:i dokuments (wyciąg tabu- 
g katastralny, protokoly ocenienia 
} może każdy, mający chęe kupienia, 
pszejrzeć godcząs godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
Takia prawa, w cbec których niniejsza 
toyiacya hyśaby niedopuszezalną należy zgło- 
cić do sydu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie licytacyjnym, naczej roszczenia tego 
codzaiu co de samej mieruchomeści nie mo- 
głybę być już ze skutkiam podnoszone. 

Tea osoby, dia których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania lieytacyjsego powstaną, zawiadamiaze 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
«anie jedynie przes przybicie na tabliey saio- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
zelnoemocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszksłego. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział IT. 

Padbuż, dnia 18. sierpnia 1902. 


L 


ET 


E. 781/2 (9) (9469 1—2) 
Na Żądanie Ozyasza Sternberga nego- 

cyanta w Filadelfii zastąpionego przez adwo- 
ksta Dr. Altera w Źłoczowie względnie Jzego 
Sternberga kupca w Radziechowie odbtędzie 
się dnia 10. grudnia 1902 o godzinie 9 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 w Radziechowie, licytacya real- 
neści pod Nr. k. 178 w Radziechowie polo- 
żonej lwh. 1 ks. gr. gminy Radziechów objętej. 

Nieruchomość powyższa oOszacowan: na 
646! kor. 

Najniższa oferta, 8496 kor. 59 hal. po- 
niż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie fo skutku. 

Waruski lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee którysh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
siś do sgu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehojaości nie mmo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej risruekomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadasniańne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

i wymieBionago i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radziechów, dnia 25 psździernika 1908. 


L. cz. E. 3/2 (9) (9425 1—35) 
Na żądanie kasy oszczędności miesta 
Sambora zastąpionej przez adwokata Dra Bu- 
dzynowskiego w Samborze odbędzie się dnia 
10 gradnia 1902 o godz. 10 przed południera 
|w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V., licytacya 1/9 z 2/12, 1/3 z 3/12 i 1/8 
z 1/86 części majętnoś'i „Część lasu z dóbr 
564 ks. z przyległościami wydzielon=* lwh. 
Czukiew gruntowej dla większych posiadłości 
objętej. 
i Nieruchenieść powyższa, wystawiona pa 
| lirytseyę, jest ocenioną ma 1200 kor. 
Najniższa cena wynosi 900 kor, poni- 
,żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytaeyjna i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen1enia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzać podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr NE "sę. 

Tukie prawa, w ebee których niniejsza 
lieytacys bylaby  piedopuszezałną, należy zgło- 
isié da sądu najpóźniej przy wyśnaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaezej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze zkuikiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższaj nieruchomości bądź 
nbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytucyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybieie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionsgo i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd ovwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia il. października 1902. 


[a 
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IL. ez E. 216.01 (36) 


(938651 8) 


Na żądanie Kasy sierocej e. k. sądu pow. 
w Muszynie, «dbędzie się z powedn niedotrzy- 
| mania warunków beytacyjoych przez nabywce 
| lieytacyjnego dnia 10, grudnia 1902 o godz. 9 
; rano w sądzie z iżej wymieaionya, w biurze Nr. 
‘8 w Muszynie ponowna lieyiacya a) realno- 
ści lwh. 518, b) realności lwh. 913, e) real- 
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ności lwh. 1178 ks. gr. gm. Muszyna obję- 
tych, dłażników Auteniego i Emilii małż. 
źurków własnych, wraz z przynależnościami, 
składzjącemi się z 26 drzew owocowych. 

Nieruchomości powyż*za, wystawione na 
iieytucyę, są ocenione na 6500 kor., przyna- 
leżności zaś na 192 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 1096 kor. 
wadyum 220 kor., ad b) 1850 kor. wadyura 
370 kor., ad e) 400 kor. wadyna 80 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byżaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieztacyjoym, inaczej roszeztnia tego 
rodzaju ca da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla xiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępoa- 
wania licytacgjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąiu 
zainieszE złego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 28. października 1902. 


L. cz. E. V. 632,2 (8) (9492) 

Na żądanie niel Michała Namakow- 
skiego vel Małachowskiego i tow. zastąpio- 
nych przez opiekuna Iwana Namakowskiego, 
odbędzie się dnia 18. listopada 190% o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V., lieytacya połowy 
ciał» tabularnego objętego whl. 860 ks. gr. 
gm. Uniatycze. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 66 kor. 38 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżnezonym ter- 
minie licytazyjnym, inaczej roszezenią tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybicia na tabiicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, Oddział V. 


L. cz. E. 635/2 (4) (9519) 

Dnia 8. grudnia 1902 godz. 11 rano, 
odbędzie się w Odźsziasłe Nr. III. tut. sądu, 
licytaeya realności whl. 126 ks. gr. gminy 
Horyniec objętej, składającej się z pb. wraz 
Z zabudowaniami i z kilku pg. bez przyna- 
leżnoświ. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 650 kor. 

N:jmiższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 438 kor. 82 hai. 

Waruaki lieytacyine i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Oddziale Nr. III. 
tut. sądu. 

Tacie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby nmiedopuszezalaą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głrby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiesionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełn=mocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkatago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Nr. III. 

Cieszanów, dwia 29. października 1902. 


L. cz E. 744/2 (6) (9515) 

Na żądania powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Myslenieach, odbędzie się dnia 5. 
grudnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 2, licytacya re- 
alności lwh. 135 gm. Brzezowa wraz z przy- 
należnościami. 


Nieruchomość, wyslawiona na licytacyę, | 


jest eceniona na 2768 kor. 40 hal. z przy- 
należnościami. j 

Najniższa cena wynosi 1845 kor. 60 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biurs 
Ne 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaepa byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do szdn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
redzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
atyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądź 
obsenia już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamjane 
będą o daiezych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadyuie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiericnego i nie wskażą temuż sądowi 
psinomoznika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zatiesukzieg0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Dobczyce, dnia 7. października 1902. 


L. ez. E. 631/2 (4) (9518) 

Dnia 3 grudnia 1903 godz. 9 rano, 
odbędzie się w Oddziale Nr. III. tut. sądu, 
licytacya połowy realności whl. 129 ks. gr. 
gm. Lipsko objętej, składającej się z pg. bez 
przyzależności. 

Nieruchomość powyższa ocenicną jest 
na 100 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 66 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do 
kuments przejrzeć można w Oddziale Nr. III. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym têr- 
minie licytacyjnym, inaczej raszezenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej aieruchomości kądź 
obzenie już istnieją, bądź w toku jpostępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział Nr. III. 

Cieszanów, dnia 29. października 1902. 


L. cz. E. 577/00 (14) (9500) 

Na żądanie p. Chany Sary Galizer w 
Mielcu, odbędzie się dnia 4. grudnia 1902 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymieniony:a, w biurze Nr. 4, xelieytacya 
realności lwh. 43 ks. gr. gm. kat Grybów 
objęta, szładająca się z pola ornego i łąk w 
obszarze 2 ba. 15 ar. 91 metr. z chałupy i 
stodoły. 

Nierachomość, wystawiona na licyiacyę, 
jest ocenioną na 941 kur. 73 hal. 

Najniższa cena wynosi 470 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tej niecnchozaości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag tatastralny, protokoły ocenie- 
nia może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć potczas gadzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezainą należy zgło- 
sié do sądu najpóźsiej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutriem codnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ra powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstewą, zawiadamians 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 25. października 1902. 


L. cz. E. 289/2 (3) (9318) 

Na żądacie Kfoima Herscha Meblera, 
piekarza w Przemyślu, odbędzie się daia 11. 
grudnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IL., licytacya realności whl. 260 ks. gr. gm. 
Dubiecko objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniozą na 1400 kor., przynależności zaś 
na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1538 kor., poni- 
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Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
włyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie praws Inb 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
„beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
tełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubie ko, duia 16. października 1902. 


L. ez. E. 835/2 (4) (9516) 

Na żądanie Józefa Bajera z Nowej wsi, 
odbędzie się dnia 5. grudnia 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2, licytacya realności 'wh. 148 gm. Sie- 
raków wraz z przyna!eżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1804 kor. 50 hal. z przy- 
nal żyteściami. 

Najsiższa cena wynosi 869 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzie urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
ileytscys byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis lieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cò do samej nisruchomosci nie me- 
giyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niaruchemości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sado- 
wej, jośli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyraienionego i nie wskażą temuż sądowi 
połnumocaika ©; doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałegc. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 4. października 19032. 


L. cz. E. VIII. 685/2 (4) (9461) 

Dnia 9. grudnia 1902 o godzinie 12 
w południe w sądzie uiżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30, odbędzie się licytneya 19/25 
części reslicści wyk. hip. 605 gm. kat. 
Bednarów, składającej się z pare. bud. 303, 
304 i p. gr. l. kat. 5468, 5470, 5471, 5473, 
5474, 5476, 5478, 5492, 5498, 5494, 5495, 
5496, 5500, 5501, 5502, 5516, 5519, 5533, 
5586, 5542, 5555, 2559, 5561, 5563, 5566 2, 
5567, 5569, 5680, 56:1, 5682 

Nioruchomość ta tj. 10/28 części jej 
wystawione na lieytacyę, Są ocenione na 
1516 kor. 40 bal. 

Najniższa cena wynosi 1210 kr. 27 hal, 
poniżej tej cery sprzedaż mie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i ednoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może kużdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godz:x urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony, w biurze Nz. 29. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byżaby niedepuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym tar- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Go samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszowe. 

Te oseby, dla którzch jakie prawa lub 
ciężary na powyższych uteruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powsteną, zawiadamnane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp» 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoczika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oldzia?ł VIII. 

Stanisławów, 22. paździ-raika 19032. 


L. cz. E. 385/2 (14) (9222) 

Dnia 9. grudzia 1902 o godzinie 10 
przed p ładniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL, odbędzie się licytacya real- 
ności whl. 149 ks. gr. gm. Husiatyn, szła- 
dającej się z pb. lk. 163 i 550 domu parte 
rowego lk. 530 i pgr. lk. 172 podwórze 


stanowiącej. 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 'tacyę, jest oceniona na 11.181 kor. 90 kal. 


Najniższa cena wynosi 5590 kor. 95 hel., ; 
poniżej tej ceay sprzed:ź nie przyjdzie do; 
skutku. 

Wadyum wynosi 1118 kor. 19 hal. 

Waranki licytacyjne i odnoszące się do; 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. 

Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomeści mie mo- 
głyby już być ze skutkiera podnoszene, 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wąnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśzi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieztkałego. 

C. k. Sąd powiatowy., Oddział II 

Husiatyn, dnia 25. października 1902. 


L. cz. E 1395/2 (4) (9400) 

Na żądanie Pawła Kuchara, odbędzie 
się dnia 9. grudnia 1902 o godzinie 9 przed 
południem w są zie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 w Brzeżanach, licytacya realności 
w Potutor.ch położonej, lw. kh 72 ks. gr. 
gm. kat, Potutory objętej. 

Nierachomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2903 kor. 

Najniższa cena wynosi 1984 kor. 66 
hal, poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucnomaści dokumeuta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16. 

skie prawa, w obee któryc niniejsza 
licytacja bylaby niedepuszeza!ną, należy zgło- 
sić de sądu majpóźniej przy wyznaczonyra 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de szmaj nieruchomości nie mə- 
giyby juź być ze skutkiem podnoszone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
sbsenie już istnieją, bądź w tsku postępo- 
wania lieytacyjnega powstaną, zawindziniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemocsika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zeniieszkaiego. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 21. października 1902. 


L. ez. E. 656/2 (5) (9402) 

Na żądanie Meilecha Winzelberga, odbe- 
dzie się dnia 9 grudnia 1702 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Brzesku, licytacy. realności 
wh. 288 gm. kat. Tworkowa. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2644 kor 3 hal 

Najniższa cena wynosi 176% kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licztacyjne i ofnoszące się do | 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniosym, 
w biurze Nr. 13. 

Takia prawa, w okee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną należy zgło- 
sió do sgdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iievtscyjnym, inaczej roszczenia tego 
radzaju so do samej niernchomości nie me- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w taka pestępo- 
wania lieytacyjnegyo powstaną zaw'adamiane 
będą o dalszych wydsrzeaiach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie xa tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 15. października 1902. 


an TA TY AE CEZ AT ADA A Z A A TT Z PE O WA AE EE EO W AE O ES EZR 
O An ZZA 


L. ez. E. 2453/2 (5) (9442) 

Na żą sanie Peisacha Glasberga w Ku- 
tach, odbędzio się dais 9. grudnia 1902 o! 
godz. 16 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacya realaości whl. 443 
gm. Hułowy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
lacyę, jest oceniony na 3696 kor. 

Najniższa cena wynosi 2464 kor., poni- 
żejtej ceny sprzedaż nie przejdzie do skutku. 

Warunki  licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg iabularny, wy-] 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byżaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terrainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjaego powsteną, zawiadamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępe- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sgdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąda 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kuty, dnia 14. paździeinika 1902. 


L. ez. E. 1035/2 (4) (9529) 

Dnia 27. listopada 1902 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu w zabudowaniu apteki licy- 
tacya 1;2 realności whl. 376 gminy Roh:tyn 
z przynależytościami. 

Połowę tej realności oceniono wraz z 
przynależytościami na 1842 kor. 59 hal. 

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 922 kor. 30 hal. 

Warunki licytacyjne i iane odaośne do- 
kumeuta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głykty być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokua postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
"ej, jeśli nie znieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienienego i nie wskażą temuż sądowi 
gełmomosuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ssmjeszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, daia 23. października 1902. 


Upadłości. 


L. ez. 8. 18/2 (10) 19524) 

W konkursie Zjednoczonych fabryk sy- 
ropu i cukrów we Lwowie stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyency: wyborczej zatwierazono zawiadowcą 
masy pana adw. dra Tobiasza Aschkenazega 
we Lwowie zastępcą zaś jego — u-tanowiono 
pana adw. dra Wincentego Bałabana. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzial VII. 
Lwów, dnia 25. października 1902. 


L. cz. S. 7,2 (78) (9523) 

W konkursie Maur:cego Rappaporta 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poaiesionych wydatków 
na dzień 16. listopada 1902 o godz. 10 
przed południem w e. k. sądzie krajowym w 
sali Nr. 18. 

Na tę sudyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

0. k. Sąd krajowy eyw., Oddz. VII. 

Lwów, dnia 5. listopada 1902. 


Konkursa. 


L. ez. 48890;LV. (9452 2—3) 
Obwisszezenie, 

Przy e. k. Dyrekeyi Policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada prowizoryeznego 
e. k. dozorey aresztów policyjnych z roczną 
płacą 800 k., dodaikiem aktywalnym 240 k., 
dodatkiem na mieszkanie rocznych 60 k. 
i umuniurowaniem. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 L 
60. Dz. p. p. zastrzeżone jest pierwszeństwo 
wysłużonym pudoficerom przed innymi kan- 
dydatami, winni wnieść własaoręcznia pisana 
podanie za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum ce. k. Dyrekcyi Polieyi 
w Krakowis do dnia 10. grudnis 1902 r. 

Przyjęty kompetent podlega 6 miesi3- 
cznej próbie służbowej. 

W zastępstwie 
Śwolkień m. p. 


L. ez. 18.077 (9454 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę sekretarza sądowego w Kra- 
kowie ewentualnie na takąż posadę przy in- 
nym sądzie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 29. listopada 1902. 


iR Podania wassić należy w  przedpiszcej Dag f. f Kreis- als Prekgeriht ing L. cz. P. IV. 251/2 (4) (9358 1—3); L. ez. L. 6/2 (8) _ ($505 1-3) 
poizo do Prezydyum sądu krajowego w Rra- ! Belly hat mit dem Grfeuntnijje vom 2. No- Wiktorya Gottsehalk z Wojutycz uzna- Aleksandra Laskę z Miłeszowie uzuaje 
owie. j vember 1902, Pr. 55/2, die Weiterverbreitung | ną umysłowe cherą, kuratorem jej ustanowio- | się umysłowo chorym i zawiesza się nad nim 
Prezydynm sądo wrżs ego. ider Fr. 125 der Beitjdyrift: „WDeutjches Volfs- | ny Abraham Schuster dzierżawca dóbr Wo- | ksratelę, a kuratorem ustanawia się pana Cy- 
Kraków, 7. listopada 1902. tum“ vom 31. Oftober 1902 wegen der Stelle | jutycze. j ryla Malickiego dyrektora szkoły ludowej w 
[voon „Der erjte Teil” bis „SÓnigreihe und C. k. Ssd powiatowy, Oddział IV. Szezercu. 
Qänder” des Mrtifels: „Die Erhöhung der Bi- Sambor, dnia 7. października 1902. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W roki PRASOWE vilijte" nad) $. 300 St. ©. verboten. s Szezerzee, dnia 7. maja 1902. 
a yro: p -A L. ez. L. 26/2 (3) (9472 1—3) 

- 258, (9293) Dag £ f Rreiz- als Prekgerihł in Małka Rosenberg z Krystynopola uzna- | L. ez. P. 232/2 (11) (9404) 
Qi Das f £. Candes- als Prepgeriejt iu j Eger Hat mit dem Erfenntuifje vom 1. Novem- | no umysłowo chorą. | : Klarea Person z Wieńca uznana war- 
190 dat mit Bem Erfenntnifje vom 28. Oftober | ber 1/02, Pr. 57,2, bie Weiterverbreitung der Kuratorem jej Mojżesz Sigar. notrawczynią, pozostaje pod kuratelą Jana 
(108! Br. 85/2, bie Wciterverbrcitung der Nr. 44 | Nr. 21 der eitjchrijt: „Unverfalichte beutjche Sokal, daia 18. lipea 1902. Persona z Wieńca. 


|= ZBP. C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


fve ) ber Beitjidrijt: „Der Sherer” ohne Datum ; Worte” vom 1. Nebelungs (2015) 1902 wegen 
0a de Siri Bochnia, 17. października 1902. 
L. cz. L. 22/2 (5) (9471 1—3) 


nah $. 122 b. St. ©. verboten. | ©. verboten. Adama Kucharza e. k. nadstrażnika 
RAZA 7 skarbowego w Tartakowie uznano umysłowo | L. ez. P. 228/2 (1) (9837) 
| Dns f. f Kreis als Preggeriht in | chorym. s C. k. sąd powiatowy w Olesku Oddział I. 

ia Dag f. E Landes- als Preggcriht in | Eger hat mit dem Grfenutnijje vom 1. Novem- Kuratorem jego p. Felicyan Sośnicki | uznał Stefana Bartosza umysłowo niedołężnym 
ber? bat mit dem ©rtenntnijje vom 28. Dfto- | ber 1902, Pr. 56,2, bie Weiterverbreitung der | w Rawie ruskiej. i kuratorem dla niego ustanowił Ost:pa Bar- 
Nr, 1902, Br. 542, bie Melterwerbrcitung der | Nr 44 der Zeitjchrijt: „Bolfświ(le" vom 31 C. k. Sąd powiatowy. tosza.. — 
DE 48 der Beitidrift: „Bolfszejtung" vom 24. | Oftober 1902 wegen der Stelle von n Während Sokal, daia 31. lipca 1902. Olesko, dnia 15. października 1902. 
it 1802 wegen der Stelle von „den ane | die” bis „leihter werden“, von „Rüdftändig ia 
Hats des Urteils" bis „der fapitafijtijchen , find wir” bis „rüdftändig şu feln!", von „So ' 
Gz tbegrijfe" beż Mrtitels : „Dard” nach §. 37O j ein Herr” bB Na Herr Frant” des Artifels : | L. ez. P. 172/1 (12) (9830 1—3) | L. ez. L. 8,1 (6) _ (9821) 
mg . und wegen Des Artifel3: „Militaria“ | „Snland” nad) $. 300 St. ©. verboten. Józef Horiszny z Przemyśian uznany Ludwikę 1śl. Mączkową 20 Pieniążkową 
18gę "IE IV. des Gejegeż vom 17. December A 


marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowiono |z Zawady umysłowo niedołężną uznaso 


R. 6. BL Nr. 8 ex 1868, verboten. Tomasza Eranków z Ozupernosowa. 


i Kuratorem dla niej ustanowioso Michała 
Dag E f Kreis- als Preggerift in 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. Pieniążka. 
Pijef bat mit bem CErfenntnifje vom 1. No- Przemyślany, dnia 2. października 1902. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Triei Das f. £. Qandes- alg Prepgeriht in | vember 1902, Br 22/2, die Weiterverbreitung A 


4 Dębica, dnia 27. października 1902. 


bę, 1. bat mit bem ©rfenntnifje pom 29. Ofto- | der Nr. 44 der Beitichrijt: „V Boj“ vom 30. 
w ) L. ez. P. 403/2 (2) (9361 1—3) 


der r 2, Pr. IX. 219/2, bie Weiterberbreitung | Oftober 1902 wegen deg Wrtifelś: „Pristi- 


dym o l4 der Beltjcgrift: „II Lavoratore“ | pek“ von „Vilitel t8.“ bis „pude oziven* nach Józef Dynowski włościania z Krzyża, | L. cz. P. VI 113/2 (4) (9302) 
„Ebh 25. Oftober 1902 wegen der Stelle von | $. 64 St. ©. verboten. umysłowo chorym uznany a kuratorem Mi- Jan Kasiewicz konduktor kolejowy jako 
Mori ne noi invochiamo* þig „quando sismo chał Hobel z Krzyża ustanowiony. obłąksny pod kuratelą Stefana Pelechowiczą- 
Pun bondić von „E una vergogna“ big „al aa O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vi, 
RA Gł morte* beż ?lrtifclż: „A proposito di Dag f. f. Landes: als Preggericht in Tarnów, dnia 13. paździeraika 1902. Stanisławów, 20. września 1902. 
le“ nah $. 302 Gt. ©. verboten. Troppau Bat mit dem Grtenntnijje vom 31. m. 
8 Oftober 1902, Pr. IX. 11/2, bie Weiterverbrei- 

! tung der Nr. 87 der Beitjhrijt: „Deutjche Mehr" | L. ez. P. 312/2 (4) (8364 1—8)| L. cz. Ne. I. 314/2 (2) , (9495) 
a Das f. f. Sandes- als Wrekgericht inj vom 29. Oftober 1902 wegen des Artikels : Małankę Torous żonę Hrehora, uznano „0. k. sąd powiatowy podaja do wiado- 
bę 3 at mit bem Crtenntnijje vom 29. Dito- | „Dabzburg fher Taft" uadh $. 64 St. ©. ver= | marnotrawną, a kuratorem jej ustanowiono | mości że w sprawie pozbawienia Jasóba Szy- 
R "ej Br. I. 151/2 bie Writervoerbreitung der | Doten. Piotra Torousa z Sadzawki. ń maszka władzy ojeowskiej nad maioletniemi 
Dipa der Zeitjehrift: „Svoboda“ vom 26. | i O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. dziećmi Zofią i Stanisławem ustanowił dla 
takon | ,1902 wegen der Stelle von „ze Hs Das É f Landes als Prekgeridht in Delatyn, 5. sierpnia 1902. niego jako niewiadomego z miejsca pobytu 
ka skó* bis „place hiady* beg Xrtitels : j Bara Hat mit dem Erfenntnijje vom 81 Ofto- kuratorem Wojciecha Lacha z Woli wielkiej. 


uj Zajizdi statni kára“ naň $$. 63, 64 |ber 1902, Pr. 66/2, die Weiterverbreitung der 
800 St. ©. verboten. Nr. 42 der Beitjdhrijt: „Srpski Glas“ vom 
1380. Oftober 1902 wegen des Wrtifels: „Sta 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
L. ez. P. 185/2 (3) (9868 1—3) Dębica, dnia 1. listopada 1902. 
Nykoła Nahorniak ze Ssrok uznany : 
marnctrawcą, kuratorem ustanowiony Iwan 
Anniuk Fedorara ze Sorok. i i manis 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. Rozmaite obwieszczenia. 
Gwożdziec, dnia 20. października 1902.) L. ez. A. 540,2, P. 207/2 (5) (9261 3—3) 
P Wa C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kepyczyńcach zawiadamia, że Pawło Sotul- 
L. ez. L. 9/2 (6) (9378 1—3) | ski zmarł dnia 11. kwietnia 1902 w Kara- 
Dmytro Iwaszko z Małnowskiej Woli | szyńcach bez pozostawienia rozporządzenia 
z powodu choroby umysłowej pod kuratelę | ostatniej woli. 
oddany, kurator Oleksa Iwaszko z Małnowskiej Między innymi powołany jest do tego 


"WED lse trazi od svestenika u Bosai i Hereegovi- 
(ge, Das f t Greiz- als Prepgerieht in | ni“; wegen deg Artifelg: „Opastnost srpskog 
ber fat mit dem Grfenntnijje vom 29. Ofto- i rata na balkanskom poluostrou“ in der Stelle 
dla UI *, Br. 55/2, die Weiterberbceitung Deś | bon „Srbi su ozlejedjeni* big „sada isle“ nach 
tey lattes mit Der Aufjcyrift: „wci Millio- i §. 65 a St. ©. verboten. 
re Dr für die givilfijte!* Drut von Gevrg ae 23.) 
A Eger, Verlag der Zcitjdhcift „Unver | 


pe deutihe Worte“ in Wien, wegen der 
Kuratele. 


Čt 
W M von „jene Stände” bis „werden fol", 
don „was aber benfjt" bis Schlupfabe| L. cz. P. 150/2 (9332 1—3) 


i 
k 


ur „EŚ gibt feine” big „gerecht gu werden” i 


Dir 1 woli. spadku Micha? Sokulski. 
boten berauspregten 2“ nad $. 63 St. ©. ver- Marya z Krzyworączków Oszytki z Rə- C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. „ Gdy miejsce pobytu Michała Sokul- 
hatyna została uznaną umysłowo chorą, a Mościska, dnia 9. września 1802. skiego nie jest znane, przeto wzywa się go, 


kuratorem dla niej ustanowiono Michała Je- 


ą by w ciągu reku od daty tego edyktu licząc, 
Das f. f Qanbeże als Breggericht in ; dnakiego. 


fu 7 ' do spadku się oświadczył, gdyż iaaczej prze- 
"Re mit bem Grfenntnifje vom 27. Ofto- Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. L. ez. P. 117/2 (19) (9383 1—3)| wód spadkowy z ustanowionym dla niego 
W "gg ' Br. 64/2, bie Weiterverbreitung Der | Rchatyn, 8. lipca 1902. Dla marnotrawnego Ludwika Maślacha | kuratorem Wasylem Sokulskiem w iaraszyń- 


25. Di der Śeitjehrift : „Narodni Mać mom 


2 z Kłyżowa w miejsee uwolnionego od obowiąz- | cach przeprowadzonym zostanie. | 
toy; tober 1902 wegen des Artifels: „Gla- ków kuratorskich Marcina Smalisza ustanawia C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
zina" in der Stelle von „Talijanskom | L, cz. P. 131/2 (9) (9333 1—3) | się kuratorem Marcina Sagana z Pysznicy. Kopyczyńce, dnia 30. września 1902. 
498 || big „stati na kraj“ nath $. 488 und Jana Sosica z Grajowa uznano marno- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


. ©. verboten. trawcą. 
Kuratorem Józef Kupiec z Grajowa. 

I C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bara Das f f. Qande- alg Bregeridht in | Wieliczka, dnia 12. października 1902. 
þat mit dem Grfenntniffe vom 28. Otto- | 
3 27 Pr. 65/2, bie Weiterberbreitung der = 
bym 2.0"! Beitjchriji: „Dalmszis Letteraria“ | L. cz. P. 195/2 (3) (9368 1—83) 

uS. Pftober 1902 wegen deg Mrtifels : Oleksa Adamyk z Romaszówki uznany 
Piace di Zara“ von „Se nonche quisto! umysłowo chorym, kuratorem dlań ustano- 
ig. gqza* bis „E lo si vede coi fasti“ nad | wia się Andrucha Adamyka z Romaszówki. 

0 und 303 St. ©. verboten. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Ulanów, dnia 21. października 1902. 

L. cz. A. 310/2, P. 60/2 (4) (9262 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

L. cz. P. 601/2 (7) (9407 1—3) | Kopyczyúcach zawiadamia, że Dominik Dzu- 

Piotra Iwanczuka z Truskawca uznano | myk zmarł dnia 29. wrześsia 1901 w Maj- 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Miko- | danie bez pozostawienia rozporządzenia osta 

łaja Krywkę z Truskawca tniej woli. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Między innymi powołaną jest do tego 
Drohobycz, dnia 1. września 1902. spadku Warwara Humenna. 

„ Gdy miejsce pobytu Warwary Humen- 

nej nie j-st znane, przeto wzywa się ją, by 


l o Czortków, 30. czerwea 1902. L. cz. P. 818,00 (2) (9257 1—3) | w ciągu roku od daty tego edzktu licząc — 
54. p (9346) | Petro Owczar ze Szwejkowa uznany do spadzu się oświadczyła, gdyż inaczej 

Di DaS f E Arei- als Prefgericht in | marnotrawcą a kuratorem jego Edward Wró- | przewód spadkowy z ustanowionym dla niej 

150; bat mit bem Grtenntnifje vom 30. Oftober | L. ez. P. 88/1 (15) (9473 1—3) | blewski ze Szwejkowa. kuratorem Jaśkiem Dżumykiem w Majdanie 

84 HPE 54/2, bie Weiterverbreitung der Mr. | Rozeiągniętą nad Mykietą Pobereżnikiem C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. przeprowadzonym zostanie. " 

49, NY Beitjdrift: „Nationale Beituug” vom |Z Sielea kurstelę z powodu choroby umysło- Podhajce, dnia 20. listopada 1902. C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Uhe Dber 1902 wegen der Stelle von „Diejej wej uchylono. , 
pe engere” bis „Grjparnijje an allen En- C. k. Sąd powiatowy. 


feee MO von „Wenn der Herr Finanzninie Sokal, 17. września 1902. 


Kopyczyńce, dnia 39. września 1902. 


L. cz. L. 12/2 (3) (9314 1—8) 

ij E „Bdlfee verlaufen” des Yrtifci8 : „Gre | Józef Biernacki Syn Jąkóba z Zagorzan We 0. VE 258/2 (1) R (3439 3—3) 
erbg der Btvilifte" nadh §. 65 a St. ©. uznany został za umysłowo niedołężnego, ku- „Przeciw Paulinie Kuiczyckiej Tuluk, 
ten, iL ez. P. V. 340/2 (1) (9427 1—3) | ratorem dlań ustanowiono Jacentego Leśoiaka | której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
| Wasyl Skorodijezuk Grzagorza z Piadyk |z Zagorzan. sionym zost”ł do e. k. sądu powiatowego w 
ię, Das f f Greis. als Prekgeriht in | uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiony C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Samborze przez Magdalenę Kulczycką Woł- 
003 Jat mit bem Grfenntuijje vom 30. Oftober | Nykela Komiuk z Piadyk. Biecz, dnia 14. czerwca 1902. czko pozew o własność pare. grunt. lk. 
SERU Br. 44/0, bie SBeiterwerbrcitung det Nr. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. o 481/1—482/1—483/1—454/1—501/1 i 503/1 

w, DE Beitjdrift: „Vöhmerwald-Bote” von | Kołomyja, dnia 18. czerwea 1902. L. cz. P. 236/2 (9474 1—3) | ks. gr. gm. kat. Krużyki. 
b ut oder 1902 meger der Stellen von „Sie | Jan Botoz z Łomnicy został oddany pcd Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
KENN niet" bis „nachgcjucht haben“, voiu kuratelę z przyczyny niedołęstwa umysłowego | dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
ga en bie pis „gerifjer haben“, bon „Das | L. cz. A. 54/2 (6) (9449 1—3) |a kuratorem ustanowiono Ignacego Maśiankę | listopada 1902 e godz. 9 rano w biurze 


z Łomnicy. Nr. VI. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Celem strzežeria praw Panliay Kaul- 

Stary Sącz, dnia 25. października 1902. | czyckiej Tuluk, ustanawia się Pana Stefana 

MA ce Knlczyckiego Tuluk gospodarza w Krużykach 
kuratorem. 

L. cz. P. 103/2 (4) (9494 1—3) Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Astoni Ł»zurko z Huczka uznany z0- |zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

stał umysłowo chorym, a kuratorem jego | niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

ustanowiono Jana Szatyńskiego z Huczka. nie zgłosi lub pełnomocnika niə zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL. 

Dobromil, dnia 16. wrześsia 1902. Sambor, dnia 24. października 1902. 


agp „r erfafrenecr Mädhen” des Artel8 : C k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
Stejje" nad $. 862 Gt. ©. verboten. f ustanawia na mocy uchwały z dnia 27/5. 
- 255 e | 1902 1. cz. A. 54 2 (5) zatwierdzonej uchwałą 
e (9394) |e. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 
Das f f Qamdes- als SPrekgeriht in |z dnia 18/6 1902 |. ez. Ne. IV. 125/2 (2) 
p At mit bem Grfenntnijje vom 31. Oftober | nad Anną z Borysów Pohyła rolniczką z Pod- 
„tt. 86/2, bie Wreiterverbreitung der Nr. ; pieczar, kuratelę z powodu jej stwierdzonej 
oa Beitidh rift : „Singer fliegende Blätter“ | choroby umysłowej. Kuratorem mianowanym 
PM - ©ftober 1902 wegen des Mrtifels : | został Iwan Pohyła z Podpieczar. 
A Ung der Bivillijte" nah $$ 63 und C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
` 8. verboten. Tyśmienica, 4. lipca 1902. 


OO A e OZ OE p a O TA a a R A RE 


L. cz. A. 248/1 (6) 


k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje | rzyny Garbaczewskiej nie jest znane, 
się, ich by w przeciągu jednego reku od da- i | zegarka, Nr. 326/3 5 żezaków od si A E 275 kor. 


do wiadomości, że ś. p. Naścia Kuropatnieka 
z Olesiaa zmarła dnia 13. stycznia 1899 ben 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku powołani są Tekla Denega 
i Antoni Kuropatnicki. a gdy miejsee ich 
pobytu nie jest znanem. wzywa się ich, aby 
w przeciągu roku licząc, ed daty tego edyktu 
zgłosili się w sądzie tut i wnieśli oświadcze- 
nie do spadku gdyż w przeciwnym razia zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszejącymi się spadkobiercami I z usta- 
nowionym dla nich kuratorem p. adw. dr. 
Friedem z Kozowy. 

Kozowa, dnia 26. luteg» 1902. 


L. cz. T. 66/8 (3) (9337 3—3) 
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdrażając na prośbę reprezentacyi dla Gali- 
cyi i Bukowiny „Aziendy* austr. frane. To- 
warzystwa nbezpieczeń od szkód elementar- 
nych i wypadków postępowania amortyza 
eyjne co do asygnaty kasowej c. k. up:zyw. 
galic’ Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie Nr. 342 ma 209 koron opiewa- 
jącej, wzywa się niniejszem edyktem posia- 
dacza wzmiankowanej «sygnaty, aby tąż asy- 
gnatę w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 
dni licząc cd ostatniego ogloszenia w Gazə 
cie Lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył 
i prawa swe wykazał, gdyż po bezskute- 
cznym npływie tego teiminu powyżej wymie 
niona asygnata za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 22. października 1902. 


L. cz. T. 65/2 (2) (9333 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział 
VII. we Lwowie, wdrażając na prośbę ks. 
Ludw ka Bożentowicza postępowanie amorty- 
zacyjne co do książeczki wkładkowej galicyjskiej 
kasy oszczędności Nr. 3041 na kwotę 600 złr. 
czyli 1200 koron i na nazwisko ks. Antoni 
Nagrodkiewiez opiewającej, wzywa każdego 
posiadacza tejże książeczki, aby takową naj- 
dalej w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę- 
dowej części „Gazety iwowskiej* licząc, ta- 
kową tutejszemu sądowi przedłożył, lub pra- 
wa swe do niej wykazał, gdyż w przeci- 
wnym razie książeczka ta na ponowne żą- 
danie proszącego za umorzoną i nieważną 
uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 14. października 1902. 


L. ez. T. 67/2 (3) 

Na prośbę ks. Ludwika Bożentowicza 
jako pełnomocnika oświadczonych spadko- 
bierców ks. Antoniego Nagrodkiewicza — 
wdrażamy postępowanie amortyzacyjne co 
do 4'/49/, listu zastawnego Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem S. IV. Nr. 8877 z 
kuponami, z których pierwszy był płatnym 
30. czerwca 1508 a ostatni płatny 31. grudnia 
1908 r. 

Przeto wzywa się posiadacze powyżej 
wymienionego listu zastaw nego, aby swoje 
prawa wykazał, w a DO bowiem razie 
list zastawny po upływie 3 lat po dniu zs- 
padłości ostatniego kuponu albo w wypadku 
w międzyczasie zaszłego wylosowania po 
upływie I roku, 6 tygodniu i 8 dni po dniu 
A każdy zaś i kuponów po uplywie 
1 roku, 6 tygodni i 8 dni po dniu jego za- 
padłości, alto jeżeli tenże już upłynął, po 
dniu tego edytu za umorzons użnane z0- 
staną. 

Gdyby t-n list zastawny przez wyloso- 
wanie za zapłaty przeznaczony został, ma 
proszący o tem tut. sądowi donieść. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23. października 1902. 


(9339 3—3) 


L. ez, T. 5/2 (2) (2349 3—3) 

©. k. Sad obwodowy w „Stryja ogłasza, 
że względem rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności w Stryju Nr. 
3994, opiewającej na imię Jetti Rappaport 
i wkładkę 100 koron, dalszemi wkładkami 
powiększoną tak, że w dniu 1. lipca 1902 
jej stan 105 kor. 4 hal. wynosił, wdrożone 
zostało postępowanie amortyzacyjne. 

Wzywa się zatem posiadacza wyż powo- 
łanej książeczki wkładkowej, by w przeciągu 
sześciu miesięcy, od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego e w „Gazecie Lwowskiej“, tem 
pewniej w sądzie tutejszym się zgłosił .i swe 
prawa wywiódł, ile że w razie przeciwnym 
po upływie powyższego terminu, w mowie 
będąca książeczka wkładkowa na żądanie 
proszącej za amortyzowaną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia, 17. października ;902. 


L. eż A. 113/1 (12) (9459 3—3) 

Podpisany Sąd podaje do wiadomości, 
że dnia 7. października 1400 zmarł Marcin 
Giarbaczewski bez pozostawienia ostatniej wo- 
li a do spadku po nim powołani są z ustawy 
żona Anna Garbaczewska tudzież rodzeństwo 
Rozalia zam. Drylinkiewicz, Anna 
Hochman i Katarzyna Garbaczewska. 


zam. 
Gdy 


e A w | MNE l a 


10 


(9264 3 - 3) ; miejsce pobytu Anny zam. Hochman i Kata- i kwota 2 kor. 40 h., Vr. 


wzywa | 


ty tego edyktu zgłosili się w Sądzie tutejszy: th | 


i oświadczenie się do spadku wuieśu, inaczej | laśnie, Kai waga, 4 ciężarki Y, kilowe, | dy-neyę ug: 5. 


pertraktacya spadku będzie przeprowadzoną za 
zglaszejącymi się dziedziesmi i z kuratorem 
Drem Zdzisławem Slotwińskim dla nich usta- 
no*ionym. 
U. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 24. września 1903. 


L. cz £. IV ISZ 0] (9338 3—3) 

W skutek prośby wniesionej przez ks. 
Romana Lepiarza proboszeza w Zbyłtowskiej 
górze c. k. sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie amortyzacyjne «o do za- 
gubionej karty wkładkowej kasy oszezędno- 
ści miasta Tarnowa Nr. 59.121 na kwotę 
418 kor. 8I hal. opiewejącej, na rzecz „Fua- 
dusz kaplicy“ wystawion-j, wzywa jej posia- 
dacza, aby ją w przeciągu 6 zniesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc sądowi przedłożył i pra- 
wa swe do niej wykazał, gdyż iaacz j karta 
ta wkładkowa za uinorzoną uznauą będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Tarnów, dnia 18. października 1902. 


L. cz. T. 59/2 (©) (9419 3—3) 

0. k. Sąd krajowy cyw:lay Oddział VIL. 
we Lwowi:, wdrażając postępowanie amotty- 
zacyjne co do książeczki wkładkowej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Sokalu Nr. 439 wy- 
|stawionej na imię Chaima Feiwla w Sokalu 
na kwotę 486 kor., wzywa każdego posia- 
dacza tejże książeczki, aby najdalej w prze- 
ciągu sześziu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej licząc, takową tutej- 
szemu sądowi przedłożył lub też prawa swe 
do niej wykazał, gdyż po upływie tego 
ezssu książeczka ta za um:rzoiną i nieważną 
uznaną zostanie. 


Lwów, dnia 25. września 1902. 


L. cz. A. 506/00. P. 272/00 i P. 273,00 
(20) (9459 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcah zawiadamia, że Paweł Chvpiia- 
ny zmarł dnia 6. maja 1899 w Chłopówce 
e pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Między innymi powołaną jest do tego 
spasku Katarzyna Loszka. 

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Loszka 
nie jest znane, prato wzywa się ją, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu lieząc — do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
spsdkowy z ustanowionym dia niej kurato- 
rem Jaśziem Przedwcjewskim w (hłopówce 
Erep WE Zostanie. 

Sad powiatowy, Oddział IV. 
koe gńce, dnia 4. lipca 1902. 


L cz. A. 13/2 (10) (9499 3—3) 

C. k. Sąd powistowy w Mosta:h wiel- 
kice zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Grzegorza Łukacza, ża dnia 9. grudnia 
1901 zmarła w Mostach Warwara Łukacz 
zam. Waśko bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Wzywa się przeto Grzegorza Fukacza, 
ażeby do roku, od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu osobiście lub przez pełnomocnika 
w tut. Sądzie się zgłosił i wniósł deklaracyę 
do spadku, gdyż w razie przeciwnym postę- 
powanie spadkowe ukończone zostanie z oświad- 
czonymi spadkobiercami i ustanowionym dla 
niego kuratorem Jędrzejem Bałko Tymków. 

O. k. Sąd powiatowy, Uadział III. 

Mosty wielkie, dnia 3. października 1902. 


L. cz. A. 388,2 (3) (9415 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Jewdocha Le- 
wieka i Józef Lewicki zmarli dnia 4. lutego 
1896 w Peremiłowie bez pozostawienia roz- 
or ostatniej woli. 

Między innymi powołany jest do tego 
spadku Iwan L.wicki. 

Gdy miejsce pobytu Iwana Lewickiego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku 6d daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Mikołajem Lewickim w Peremiłowie przepro- 
dzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kopyczyńce, dnia 18. lipca 1902. 


L. ez. Pre:. 2659 (16 2) (9453 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda- 
Ja do powszechnej wiadomości, iż w tutejszo- 
sądow-m przechowaniu znajdują się następu- 
jące przedmioty, pochodzące za spraw karnych, 
o których nie wiadomo, czyją są własnością, 
a mianowicie : 

ze sprawy karnej B. 317,98 kwo a 60h., 
Vr. 137/989 kwota 45 hal. i torebka, 0. | 
20 [66 kwota 23 koron 74 hal, R. 225/64 


1254/1 scyzoryk, 


Vr. 299/1 3 noże, Vr. 977/1 łańcuszek od 


3 rączki od korby, 2 strzelby pojedynki, 2 
Í par? 2801, 2 chustki na głowę, fartueb, u!achta. 
chustka biala, 2 kawałki koronki, kawałek 
tiulu, poszewka na poduszkę, obrus z koronką 
a drugi b:z koronki, chustka zimowa, chustka: 
zimowa ciemna, Vr. 857/99 kapelusz słomia- 
ny, spodnie popielata, sierp, chusteczka czer- 
wona w kwiaty, Vr. 106/09 8 klncze brożka, 
fute alik na cygarniczkę © 893/97 chusteczka 
bronzowa, 3 chustzezki białe do nosa, tyto- 
nierka, 6 par kolezyków, łańcuszek niklowy, 
2 sznurki pranatków, sznurek perełek, dłutko, 
scyzoryk. Ve 1493,00 Gluto, Vr. 9771 Ło- 
szula i pierścionek, Vr. 1254/1 chustka ma 
głowę, chustka duża do odziewani:s, Ns. 
326/2 płachta, siekiera młot'k, para obraz- 
ków, lusterko blaszane, kozik i parę szmat 
pogrzebacz, 20 sztuk żŻelaziwa kolejowego, 
klódka. 

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli S$ 
376, 877 p. k.. ażeby w ciągu roku, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do 
Sądu tutejszego się zgło-ili i swe prawo 
własności udowodaul', gdyż po upływie tego 
terminu, sprzedaż powyższych przedmi tów 
w drodze pnbliczaej licyiacyi zacządzoną 20 
stanie, a uzy-ksna kwota fundnszowi przepa- 
dłości „przek szaną będzie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VJ. 

Tarsów, dnia 1%. października 1992. 


L. cz A. 561/1 (LI) (9448 3—3) 

Szymon Kocur zmarły w Lecce Ź0, paź- 
dziernika 1901 z pozostawieniem kcdycylu, 
przeznaczył córce swej Azacie Kosur 100 
keron. 

Sąd — nie znając miejsea pobyiu Aga- 
ty kocur, wzywa ją, aby w przeciągu r ku 
zgłosiła sę i wniosła ośw:adeze sie do spadku 
giyż w przeciwnym razis przeprowad:i sąd 
spadek z kuratorem Janem a A 

Tyczya, dnia 16. października 1902. 


L. ez. A. 871/1 (5) (2360 3—5) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w Pod- 
hajcach wzywa niewiadomego z miej-ea pə- 
rytu Mykietę Bryka, ażeby w przeciągu roku 
wniósł oświadczenie do spadku po śp. Ołeksie 
Bryku zmarłym 21. lipca 1901 w Nowo-iółee 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej wo- 
li, w przeciwnym bowiem razie spadek z 
oświadezony mi dziedzicami i kuratorem Pa- 
włem Zahoroduym przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Podjajce, dnia 26. sierpaia 1902. 


L. cz. A. 159,2 (2) (2366 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że Michalina z Górych 
Bekerskaą zmarła dnia 21. maja 1901 w Bu- 
cykach bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkieh, któ zyby z jakiegokolwiek ty- 
tufu ruścili sobie prawa do spadxu. aby do- 
niesli w przeciągu roku, lieząe od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie z»kreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w mia- 
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ust:nswia się kuratorem p. Woejeie- 
cha Mayera ek. notaryusza w Grzymałowie. 
W braku wykazania praw spadkowych i zło- 
żenia oświadrzeń do spadku w ustanowionym 
czasokresie, przypadnie nieobjęta część dzie- 
dzietwa względnie cała dziedzictwo, ck. Skar- 
bowi ns jako bezdziadziczny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

| ymalów, dnia 15. października 1902. 


L cz. O. II. 462/2 (4) (9485 2—3) 

Przeciw  Wincentemu | Cugowskiemu, 
którego miejste pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Michała Gołębia pozew o 
275 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 3. listopada 1902 godzinę 12 
sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Wineentego Cu- 
gowskiego, ustanawia się pana dra Henryka 
Wąsik ewieza, adw. w ienie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia uje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Kraków, dnia 21. pua 1902. 


L ez. C. IL. 570/2 (1) 
Przeciw  Wiacentemi 
którego miejsc: pobytu jest nieznane, 


(9484 2—3) 
Cugowskie:nu, 
wnie- 


i 


HI 


sionym został do e. k. sądu powis towego - 


Krakowie przez Michała Gniębia pozew | 


L. ; 


C, 
Na podstawie pozwu wyzvacza Się 34 3 i 
listo; TAn 192 godzinę i || Wete 
Ne sali Li l wje 
Celem strzr żenia praw Wincentego Gi kóz 
gowskiego, ustanawia się pa a dra Henryki] | król 
Wąsikiewicza, adw. w Krokosie kuratorem | 
Tenżo kurator zastęnywać będzie po 4 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego KOS Gi Pree 
i nieb.: piecz atwo, da on sam W sądze] Dow 
się nie zgłosi lub pełnomoenixa nie zanie | aks 
ooo ba 
C k Sąd powiatowy, Oddział IL. Gie 
Kraków, dnia 28, października 1902. tat } 
| Wozy 
L. ez. Dz. hip. 23228/! (9493 | hon 
Nieobeenej Onai Frei z m an w eu 
być do: vezon uchwała tusąd. tabularna Z agr 
czerwca :901 1. Dz. hip. 222 /l, którą 
zwclono na wpis i intauulacyęg wykreśledj mog, 
prawa z.stawu dla samy 225 złr. w. ail Miste 
pn. za K © whl. 753 gm kat. Borysław i zier 
Ustanowiosy dla strzeżenia praw Bem 
wyższej kuratorem adw. W Pachtma L 1: 
będzie ją zastępował aopokąd się w sądói Paila 
nie zgłosi lub pełuomoeaika nie us 
owi lnjqę 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 9. stycznia 1992. 
L. ez. A. 224/1 (22) OOBE SC 
w miła 24. czerwca 1901 zmarł j hie; 
Wiśniczu Jakób Friedmann bez rozporządź aji” 
nia cstatniej woli. bz , 
Niewiadomych sądowi roszczących so% e 
prawa do tego spadku, wzywa się ich, by m 
przeciąga roku zgłosili się do tutejszegi Na 
sądn i deklaracyą do spadku wnieśli, gd ro, 
inaczej spad k, dla którego Naftalego Ses ii 
ra z Mszany dolnej kuratorem ustanowio® Bea 
z tymi, którzy się zgłoszą i tytuł dz'edzióń ar 
nia wykażą, będzie przeprowadzony i M ow 
wedle vh praw przyznany, a nieobjęta czę, ksz 
spadku, lub gdyby się nikt nie oświadc? e 
cały sp:dek zostania jako  bezdziedzieł” nią = 
Państwu wydany. dy 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, daia 21. października 190 
r j L tz, 
L cz. A. 2852 (By (9508 Lp kter - 
Do spadku po zmarłej w roku 18) „e 
Tekienie Markietanowej z Pużnik powołać! BA 
jest jaj córka Anna zam. Saduniowska P ps eśh 
znana ż miejsca pobytu. Wzywa się ją prue | s” 
to, by w przeciągu roku od daty tego edy% or BI 
zgłosiła się w sądzia i oświadczyła się < w | 
spadku, gdyż inaczej przeprowadzi się stał ] 
traktacyę spadkową % jej kuratorem pre te 
Orłowskim i ze zgłszającymi się spadkobić] ną ( 
cami. R A y 
0. k. Sąd powiatowy Oddział V. z 
Tłumacz, dnia 24. lipca 1902. Nane; 
mE dop 
L. cz, T. 60/2 (1) (9480 trz Roe 
C. k. $4d krajowy cywilay oddział a ( 
we Lwowie, wdrażając na prośbę ck. Pro? F 
ratoryi Skarbu we Lwowie p stevo weg 
amortyzacyjne co do książeczki whładko™ 


gal. kasy ARE Nr. 9401 ns Eg 


2186 kor. C2 h. i ca nazwisko „Fnad. 


carskiego dla omerytów* opiewającej wuj Waza 
każdego posiadacza tejże książeczki w! ład kępy i 
wej, aby takową najdalej w przeciagu 0% Nenanj 
miesięcy od dnia ost:tniego RA ! tem hi 
niejszego edyktu w urzędowej część „Gat o 
Lwowskiej“ licząc, tut Sądowi przedliń Magy | 
lub prawa swe do niej wykazał gdyż w PÓŹ Anan 
ciwnymm razie po upływie tżgo terminu JEJ T 
żecżka ta na ponowne żądanie petentki „oną | 
umorzoną i nieważną uznaną zostania. „ia ; 
Lwów, dnia 14. psździernika 1902. ka 
"ele 
nd Q 
L. cz. 0. I. 218/2 (1) cw K 
Przeciw Agnieszce z Bublewiczów w 
cio z Miehałówki, której miejsce pobytu J4 |, 
nieznane, wniesionym został do c. k. $ te, ] 
powiatowego w Radymnie przez Mićlcg ha, Ni 
Demskiego z Miehałówki pozew o uzh | SD 
prawa własności pare. gr 1059/1 gm. Mie” | ży, daeh 
ówka. Ø i ht 
Na podstawie pozwu wyznacza się Tag 010) 
min do ustn j rozprawy na dzień Lt. Bzę i ppe 
dnia 1902 o godz. 10 przed południem t y 
tego sądu biuro Nr. 3 Ti p| yii ti 
Celem strzeżecia praw Agnieszki 7 M tow) 
blewiczów Wansio, ustanawi: się pana "| hy, Us 
ciszka Bandasz w Michalówce kuratorem |: 
Tenże kurator zastępywać bę pnie 0 j| KIRE 
zwaną W rzecz mij PE na jej ka dzić n 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Stg  "ę. 
się nis zgłosi lub pełnomocnika nie | € 
mianuje. Br. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno. dnia 5. listopada 1902. L a G 
| 
> HB mi 
| bog. 


| dy, ezio ich zastępy wał, 
ki ù tie f AA | 7 . ] 
A Wig lie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta- ; poręką“ w rejestrze stowarzyszeń zarobko 


| h żę 2UQ rabli s. = 
| iz. tje ciężącej na rzecz Władysława Ja- 
| Wst iego, : 


by 
| tgej zYch 


) 
i 
j 


|| 


L. 135.546. 
5 OBWIESZCZENIE l 
- k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
- UStopada 1902, L. 46.216 o zarządzeniach 
tlerynarsko - policyjnych co do przyw:zu 
Wierząt racieoryeh (bydlu regatego, owiec, 
ei świń) z Węgier i Krogcyr-Ślawonii do 
tólestw į krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. 
pr Na podstawie zarządzenia wydanego 
Zez c k. Starostwo w Ungarisch-Brod z 
zaj odu panującej zarazy pyskowo-racicowej 
„odzany jest przywóz zwierząt racieowy h 
bydła rogatego, owiec, kóz, świń) z graai- 
tat 8? powiatu sadowego Vag-Ujhety (komi: 
Nyitra) na Węgrzech. 
"Ag świń z powiatów Dyor, Kosteju:e, 
łą elle z miastem tej samej nazwy, Petrinja 
zmie z miastem tej samej n zwy, (komitet 
śgreb) w Kroacyi Slawonii. 
m: Co się podaje do powszechu j wisdo- 
po odnośni» do rozyorządzenia c. k, Mi- 
da; Śrstwa spraw wewnę:rzaych z 29. paź 
Wika 1902 L. 49.116 ogłoszonego tut-j- 
m obwieszczeniem z 8. listopada 1802 
m 132.042 (Gazeta Lwowska z dnia 6. listo- 
ada 1902 Nr. 253) 
Powyższe zarządzenia wchod:i natych- 
w wykonani»' 
Z e. k. Namżiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. listopada 1902. 


Minet 


l. e, 0. 205/2 (1) (9463) 
rzeciw Leonowi Frodymie którego 
$ce pobylu jest nieznane, waiesioń; m 20- 
o c. k. sądu powistewego w Frysztaku 
Maryanne Tenerzr pozew o 360 kor. 

à podstawie pozwu wyzuaszeno audy- 
na dzień 5. gradnia 190% godzinę 10 


Stał 


"ang, 
Celem strzeżenia praw Leona Frodymy 
Dawją się Para Szczepana Włudykę w 
anes kuratorem. 
enże kurator zastęsywać będzie po- 
w rzeczonej sprawie na jego 
ana  niebezpieczeństwe, dopóki on w £4- 
mi, 19 nie zgłosi lub pełnomocnika nia za- 
Anuję, 


Msta 


Béz 


C. k. Sąd powiatawy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 3. listopada 1902. 


ka, C. IL 189/2 (1) (8462) 
którę 'rzeciw Izazkowi Theemannowi i spó'n. 
Sion 80 miejsce pobyta jest nieznane, wnie- 
„w został do e. k. sądu powiatowego w 
bres * Przez Rūckii Mancheim r i spóln 
dał, O zaprzeczenie prawa utrzymania ka- 
Oray o ęOzy realnoseiami lwh. 243 i 475 
lwh, 305 w Brzesku. 


0. ir. 1% (1) (9465) 
R rzęciw nisobjętej masie spadko xej śp. 
kep 2 Czadeka wniesionym został do tutej- 
U Sąda p zew przez Onufrego Kurije 0 
em le go za właściciela posiadlu:ci Wyks- 
ipot. 1. 30. gminy Dernów objętej. 
Map “lem strzeżenia powyższej ni:eobjętej 
dna Padkowej praw, ustanawia się p. Fer- 
da Ozadeks w Połoniewej kuratorem. 
enże kurator zastępywać będzie rze 
Uieobjętą masę spadkową w tej spra- 
Wo Jej koszt i wiebezpieczeństwo, dopóki 
bitie ta dalszego zastępstwa wymagać me 


C. k. Sąd powiatowy O dzia} ITE 
Kamionka strum. 24. października 1902. 


© H, 1459,3 (2) (8518) 
borg Aleobecnym Gzdiuwi Pollak, Ewie Gold- 
Broda eili Gittli, Banbsrger przedtem w 
A Ach ma być doręczoną uchwaj+ z dnia 


P| toy dziernika 1903 E 1459/2 (2), którą 
fi " $ 
| nos 


6 «gaGNI 
Mao CZĘŚCI 


(i whl. 682 ks. gr. gm. sat. Brody 
stanie biernym 1h 


mo przymuszwa Jicyta rę 
sq 


Stanowiony dla strzeżenia praw pa: 
ch y ku'ator Dr. Schaff atwokat w Bro- 


dopokąd się w 


y k Sąd powiatowy, Oddział V. 
ro 7 


dy, dnia 20. października 1902. 
l, TA 
| po: L 229,2 (1) (9526) 
ą%0 nici” Emilianowi Markiewiczowi któ 
fù ta Ste pobytu jest nieznane, wniesio 
Stał do c. k. sądu obwodowego w Tar- 


Natomiast znosi się wydany zakaz przy- j 


Firmy. 


11 


nopolu przez Jaua Markiewicza dozorcę dróg 
w Hinkowcach pozew o prawo własności do 
| wyk. hip. L 170 gm. Hinkowee zpa. 

Ns podstawie pozwu z dnia 31. paździer- 

mka 1902 wyznacza się terinin do pierwszej 

| audyeneyi ns dzień *5. listopada 13038 0 1o- 
|dzinie 9 przed południem w lut. ck. Sądzie, 
biuro Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
sawia się Pana adw. Dra Daniłowicza w 
Tarnopolu kuratorem. 

(leaże kurstor zastępywsć będzie wyż 
wspomnianego kurauda. w rzeczonej sprawie 
| na jego koszt i ni-bzpieezeństwo, dopóki on 
w sądzie się mie zgłosi lub p łnomocnika nie 


zamiabuje. 
i O. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
| Tarn pol, dnia 8. listopada 1902. 


| LL cz. Dz. hip 1774/2 (9514) 
Nieobecnej firmie H W. Klóber syno- 
sia przedtem w Broda h ma być doręczaną 
vchwała z daja 29. października 1902 Dz. 
hip. 1774/2, którą wyznaczono audyeacyę 
na 14. listopada 1902 o godzinie 4 po połu- 
dniu w sprawie o wykreślenie prenotacyi 
prawa zastawu dla sumy 358 rub. 76 kop. 
z realności lwh. 1093 gm. Brody. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższej kuratorem dr. Sch ff, adw. w Bro- 
dach będzie ją zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie usta- 
nowi 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, duia 29 października 1902. 


L. cz. ©. 308/2 (2) (9496) 
Przeciw Wojciechowi Czyżowi i Wa- 
wrzyńcowi Chadzieckiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznace, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Głogowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew o 
50) kor. z pa 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. li- 
|stopada 1902 godz. 8 rano biuro Nr 4. 
Oslem strzeżenia praw Wojciecha Ożyża 
i Wawrzyńca Ohujzickiego, ustanawia się p 
| Avgostyna Hliuiska w Głogowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
eiecha Czyż: i Wawrzyńca Ohudziekiego w 
rzeczcnej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwc, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnornocnika nie zamianują. 
0. k. Syd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 5. listopada 1902. 


L. cz. 81 218/28 (1) (9509) 

Przeciw Mikořajowi  Kaczanowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym zostal do c. k. sądu powialowsgo w 


Nr. 1 
Osiem strzeżenia praw Mikołaja Kacza- 
nowskiegol ustanawia się Paaa dra Natana 
Steins, adw. w Zbarażu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
| niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, dnia 6. listopada 1902. 


L. cz. Firm. 403/2, 
OBWIESZCZENIE 

Zarządza się zanotowauie w rejestrze 

stowarzyszeń przemysłowych i gospodarczych 

że walne zgromadzenie Stowarzyszenia oszczę- 

dnościowego i zali zkowego dla handlu i prze- 

mysłu w Kosowie, uchwaliło dnia 5. lipca 

1901 rozwiązanie i likwidacyę tego stowa- 

| rzyszenia, tudzież wybór likwidatorów : Mordka 

|Jagermana Leizora Tratinera i Abrahama 

a" Bochnera z Kosowa. 

| 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

i „ Oddział II. 

| Kołomyja, dnia 22. października 1902. 


(9396) 


| et. Firm. 281/2 Stow. I. 121 (9395; 
Ogłoszenie. 
| Przy firmie: „Towarzystwo kredytowe 


| Ge handln i przemysłu w Przemyślanach 
| Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 


wych i gospodarczych zarządza sig wpis 
uchwalonej xa drugiem nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu dnia 4. września 1902 
zmiany $$. 1, 4, 9, 32 punkt a) i 35 statu- 
tu, które obecnie opiewać będą: 

$. l, „Podpisani zawiązują w myśl 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1878 1.70 Dz. 


iu. p. stowarzyszenie pod firmą Towarzystwo 


' kredytowe dla handlu i przemysłu w Prze- 


myślanach, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniczoną poręką, z siedzibą w Przemy- 
ślanach. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 

1) dostarczanie swoim członkom na 
amiarkowany procent o zakresie niniejszego 
statutu potrzebnych im kapitałów do obrotu w 
gospodarstwie, rolmietwie, handlu, przemyśle 
lub rzemiośle zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

$ 4, „Dyrekcya składa się z trzech 
członków, a mianowicie z trzech dyrektorów, 
których wybiera Rada nadzorcza z wśród 
członków stowarzyszenia absolutną większo- 
ścią głosów na przeciąg 6 lat, głosując na 
każdego z osobna i przedstawiając wybór 
ten Walnemu zgromadzeniu do  zatwier- 
dzenia”. 

Członkowie Dyrekeyi otrzymują zastę- 
pców, których się w tan sam sposób wybiera i 
na ten sam czas, co członków Dyrekcyi. 
Podsładnych urzędników mianuje Dyrekcya. 

$. s, Ozłonkowie Dyrekeyi będą pobie- 
rać za sprawowanie swych czynności wyna- 
grodzenie. Wysokość wynagrodzenia oznacza 
Rada nadzorcza, 

Wysokość władz podwładnych urzędni- 
ków i sług oznaczać ma Dyrekcya za przy- 
zwołoniem Rady nadzorczej. 

32 a), „uzupełnienie tychże statu- 
tów, tudzież tychże zmiana“. 

$. 35, „Dobrowolne wystąpienie człon- 
ka ze Stowarzyszenia, nastąpić może tylko z 
końcem roku administracyjnego. 

Wystąpienie powinno być przynajmniej 
na dwa miesiące przed końcem roku pise- 
mnie Dyrekeyi zapowiedzianem, w przeci- 
wnym bowiem razie zapowiadający wystąpie- 
nie ze stowarzyszenia dopiero z końcem 
roku przyszłego uwoluionym być „może, 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Brzeżany, dnia 11. października 1902. 


L. ez. Fi.m. 397/2 ; 
Obwieszczenie. 
0. k. Sąd obw dowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 5. października 
1902 wpissną zo tała do rejestru dla firm 
zarobkowych i gospodarezych firma „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Babicach nad 
Sanem, stowarzyszenie zarejestrowane z rieo- 
graniczoną porękt*. 
Stowarzyszenia z:wiązało się dnia 7. 
września 1302. 


(9397) 


doniesienia 


 Ostrzeż 


Okręg tegoż stanowią gmiiy: Babies 
n. Sanem. Bachów, Skopów i Tarnawka. 

Celem spółki jest starać się o materral- 
ne i moralne podniestenis członków spółki 
mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyt:czności e-lu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze; 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten eel gromadzi, przy pomocy 
vespula nieograniczonej poręki swych człon- 

Ów ; 

b) danie możności do umi: szezsnia na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych æ marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przejmuje i 
oprocentowuje wkładki oszezędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę= 
gu spółki. 

Czas trwania spółki nie jest ograni- 
czonym. 

Zarząd składa się z: 

1) ks. Wojciecha Prugara, proboszcza 
rzym. kat, w Babicach, jako przewodniczą- 
cego ; 

2) Franciszka Wrzeszczyński:go, kiero- 
wnika szkoly w Babicach, jako zastępcy przs- 
wodniczącego ; 

3) Józefa Prokopa, gospodarza i dru- 
źnika w Babicach ; 

4) Stanisława Staszkiewicza, bednarza 
w Babieach ; 

5) Piotra Winiarczyka, gospodarza w 
Babicach ; 

6) Piotra Michalskiego, gospodarza w 
Babicach i 

7) Jana Goneta, 
chowie. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, Że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego Za- 
stępca i jeden z członków zarządu. 

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
koło kościoła w Babicach. 

Ogłoszenie walnego zebrania wiano 
być nadto podanem do wiadomosci członków 
przez rozesłanie cyrkularza. 

W razie potrzeby umieszezać będzie 
spółka swe publiczne ogł'szenia w czagopi- 
śmie, które wyznaczy zarząd spółki. 


gospodarza w Ba- 


Przemyśl, dnia 22. października 1902. 


prywatne. 


mie. 


W obee tego, że niektóre handle we Lwowie, sprzedają masło pod n»zwą „„masła 


przeworskiego** a nawet jeden z kupców poleca obeenie w dziennikach „masło przeworskie* 
czujemy się zmuszeni podać do wiadomości, że masło z mleka produkowanego w do- 
brach Ordynaeyi Przeworskiej, a wyrabiane w parowej Mleczarni ks. A. Lubo- 
mirskiego w Przeworsku, sprzedają wyłącznie tylko następujące sklepy własne, za- 
opatrzone firmą: Mleczarnia Przewowesika przy pl. Smolki 5, przy 
ul. Hetmańskiej 8, przy pl. Akademickim 2, przy ul. Łyczakowskiej 15, Rynek 29 pasaż 
Andricllego. 
Przeworsk, 10. listopada 1902. 
Dyrekcya dóbr Ordynacyi Przewarskiej. 


Sprzedaż dębów. 


W lasach gminy miasta Lwowa w Zubrzy pod Lwowem sprze- 
dane będą 1296 sztuk dębów na pniu w drodze licytacyi ofertowej, 
która się odbędzie dnia 27. listopada b r. o godzinie 11-tej przed 
południem w biurze I. Departamentu Magistratu we Lwowie, gdzie 
też o bliższych szczegółach i warunkach tej sprzedaży poinformować 
się można. 

Z Magistratu król. stoł. miasta. 
Lwów, 3. listopada 1902. 


L. 4051 (9483 1—3) 


Obwieszczenie, 


Celem wykonania budowy szkół wydziaľłowych męskich i żeńskich 
w Buczaczu kosztem 168.818 koron słownie stosześćdziesiąt ośm ty- 
sięcy ośmset ośmnaście koron rozpisuje się niniejszem 

licytacyę ofertowa pisemuą. 

Licytacya odbędzie się w Wydziale powiatowym w Buczaczu 
dnia 16. grudnia 1902. 

Oferty wraz z wadyum wniesione być mają do Wydziału powia- 
towego do 16. grudnia 1902 godziny 12-tej w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. grudnia 1902 o godzinie 1-szej 
w południe. 

Bliższe warunki licytacyjne, plany, kosztorysy przejrzeć można 
każdego czasu w kaneelaryi Wydziału powiatowego w godzinach 
urzędowych. 

Buczacz, 7. listopada 1902. 


Prezez Rady pow. i Przewodniezący komitetu budowy szkół: 
Maryan Błażowski. 


Koleje polne, 
Koleje lasowe, 
Koleje liniowe, 
I"oleje elektryczne. 


EP Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od "licy JI=rętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-fFotoskop 


Świał i życie w barwnych 
obrazach plastycznych, = 
Widoki natury — podróże = Stolice świa- 
ta == Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne — Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Szłuka i nanka == ił0. iło. 

== Zmiana obrazów co tygodnia = 


00 9. listopada 
Karpaty - 
Wstep 1O et. 
Otwarte od 10-tej rano 3o 10-tej wieczór. 


Drobne ogionzenia 
od wyraru petitam 3 balerzy, tłustyra 
petitem 4 hslerzy. 


Prep Ru Bliitnera tanio do nabycia, 

Chorążczyzna 12. 

yy e w Brzuchowicach przynosząca 600 złr. 

dochodu zamienię na ogród tub parcelę bu- 

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy. 

F o serc litości wych udaja się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

Mulikowa, Łyczakowska 45. 


Eb? perc litościwych udaje się matka 7 4-em | 
dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła- | 
kanym położeniu. Gramatykowa, Łycznkowska 22. 


wieży miod deser«wy kuracyjay, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Cdbiorcy 
bardzo zadowoleni. Kerzeniewicz, em. naucz. lwan- 


czany pl. 
6. upię stare wydania polskie warszawskie 
i romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Rue, 
Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Pazyža. 
Oferty: Lwów, R. Ohomieki ul. Czarneckiego iż. 


parame AA TH M (| WAM 0. 4 


Pierścionki zaręczynowe. 
szpilki ślubne, srebro stołowe, kompietne 
wyprawy w kasetkach oraz wszelkie bi- 

żuterye poleca 
Fr. Kwaśniewski 
Lwów, ul. Halieka 1. 15. 


Kredyt weksłowy 
na 607, udzielam właścicielom dóbr 
ziemskich, realności wa Lwowie i fir- 
mom pretokołowanym kupieckim. Dwa 
dobre podpisy konieczne. Zgłoszenia 


„Pomoce 10“ poste restante Lwów. 


Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach zmsezmie 
zmiżemych. 

Laskowski, Wnmżyty, kartki z Arein, 
koar., cena l Kor. 
Junosza Klemens, Wnuozok, i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść wsęółczesna, dawni j 

kor. cena 1 kor. í 
Miecznik, Owanes Obana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kar. 

Wszystkia powyższe książki razem, zamiast, 
15 Kor. wysłane zostaną za nadesłaniam $% 
kor. MO hal. przekazem pocztowym. 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


dawniej 


Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomiła 
wyroby nażowaicza z fa- 
bryki angieiskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So 
Ingen franc. i styryjskia: 
Nożs staławe i deserowe, 
kuchanna elastyczna do Giast 
i mięsiw i zwykłe. 
Scymryki. Nczyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6 
Hemckelsa i Arbenza. Ma- 
| szynki do strzyżenia wło- 
| sów. Narzędzie ogrodnicze po 
cenach możliwia niskich 


Aaoi HMHalski 


bandel żelazny 
Lwów, plac Haryacki I. 9. 


Cenniki na życzónie. 


Z drukarni Wł. Łoxińskiego. ul. Czarnieckiege |. 1%. Teleton Nr. 637. 


ulica | 


| 


12 
Wiktor JasLAŃSIKI 


Generalna reprezentacya 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


_ Wydawnictwo Księgarei Polskiej we Lwowie, 


Sklad płócien MRerczyńskich ; 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiels 
kim wyborze gotowa bielizmę 
damską. męską f dziecinną oraz 
keldry ua welnianej wacio i ma- 
ternce wloesienne. 


ILLUSTROWANA 


N:wo otwarty 


Antykwaryat naukowy 
(Dr. J. Roszkowski) 
Lwżiw, Podzamcze 
Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
iniesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie- 
dzy świeżo nabytych i czasowe w cenach nad- 
zwyczaj zniżonych) bezpł. i france, (Wyszły 
już Ne 1 1%) 

Uprasza sg aie biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre- 
sów i działów, z których sobie życzą otrzy- 
mać katalogi fachowe. 

Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 
w zakresie antykwarstwa. 


przez 


dra Władysława Hojnackiego 


Cena K. 2:60, z przesyłką pocztową K. 3. 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan 
P. T. Publiczności, że znana restauracya pod 


7" Józef Falgier 


Lwów, ulica Kopernika 1l. 6, 


po gruntownem odrastaurowaniu i zaprowa- 
dzeniu bufetu z zimnemi i gorącemi prze- 
kąskami 1 napojami została z dniem 25. pa- 
zdziernika Ouwartą. W niedziela i czwartki 
flaczki warszawskie. Kuchnia od 9 rane do 12 į = 
w nocy otwarta, piwo tyiko pilzneńsk e. Chege 
zaskarbić sobie uznanie dokładać będzie wszel- 
kich starań aby P. T. gości zadowolić, — 
Abonament przyjmuje się po cenach przy- 
stępnych. 


poleca 


zbioru maiowego 


Be 1, kile Congo . : 
Sozchong CLSTDA 
ubiór majowy 
Bageow zarpa . . 
Meisng: de Lend. 

W ysienki herbaci ane . 


lepase 
Opełowania zie liny alg, 


Tustrumenty muzyczne 


instrumenty z korbą 
z nutami metalowemi do wymiany. 
Gad 20 K. wyżej. 
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K. 


Gramofony 


„na duże i małe płyty. 


Z poważaniem Zarząd. 


Kuryer Kolejowy 


zawiera: 


Naidozładniejszy rozkład jazdy 
dia Gslicyi i Bukowiny. 


_teraźniejszości o nie- 
: uniszezalnych płytach 
M x twardej gumy. 

Ei = Spłaty miesięczne) bardze soaatue. 


wszelkie połątczsnie z zagranicą 


i de miejse kąpielowych. Spisy płyt we wszystkich językach. 


4708 a Kalliston- ł 
Orchestrion 
Mapę sytużcyjną. zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca. 


Dział informacyjny etc. ste. 


Dzwouki i bębenki przynależne 
można ewent, snnąć. 
Cena 75 de 156 K. 


Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafizach. 


= Cenek i2 ct., = 


A 


?7? 


Ważne 


Dla Świetnych 


samogrające jakoteż | 


HYGIENA KOBizry MAŁARNSTWO I JEGO DZIEJE 


Wandel herbaty 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny, 


Herbate 


Wyuisum brzbsajene P 


Famowie nis 


„Najdoskonałsze rodzaje JA 


E 


izoleje drusozzędne, 
Izoleje dojazdowe, 
IToleje przencśne, 
Lokomotywy, wagony- 


Wydawnictwo Księgarni B. Połonięckiega 


we Lwowie. 


NAPISAŁ 
prof. Witołd Schreiber. 


Z licznemi illustracyami w tekście. 


Cena K. 4, z przesyłką K. 4:50, 


w oprawie ozdobnej K. 5'50, z przesyłka 
pocztową K. 6. 


i kawy 


poleca najlepsze gatunki 


MAW X 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozzyła frauko opłscene do każdej siać 


pocztowej, 4/4 się w woreczku : 

zł. 1.80! Portorico Sra a Oe n 
n 2- | Cuba grubo ziarnista „ 950 „n — 9 
w 0.-— | Caylor zielona 10— „ 1% 
„n 4— „ przednia . . „10.40 „ 104 
* 4= „  £ruboriernista „ 10.75 „ 1.05% 
a 1.380 n  porłowa » 1005 | 108 
Mooon arabska arem. „ 10.75 „ 1.08 

150 idę aa” ; RA Ki 


Fonografy 
tylko najlepszego rodzaju 
doskonale fuukcyonnjące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne waley pierwszej 
jakości. 

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 Ko 


BIs LiFREUN D, we Wiedniu sw 


sN EJEK'I" ZA IFE ** 


Skład "m" myiedniu. VI. NATepeasse BB. _ 


Ilustrowane katalogi na żądanie gratis. 


Harmonie akordowe 


Mi w bardzo bogatym wyborze, 
RA doskonałe instrumenty we 
wszystkich cenach. 

Dostarcza się na raty miesięczna € od K. 50. 


Cytry 
wszelkiego rodzaju : 
akordowe, harfowe, due- 
towe, koncertowe, cytry- 
gitary i t. p. 
Na raty miesięczne od 2 E, 


Wszelkie rodzaje automatów do 
wrzucania drobnej monety, 


c. k. Sądów i Urzędów 
kompletnie urządzone prasy autagraficzie, 
Jakoteż wszelkie przybory do tych, 


mianowicie: 


Płyty czynkowe 
Czernidło SA A. w puszkach po "fe, '/4, 


C. i k. nadworni doztfawey Anstre- Weglior. 


Preparat autograficzny 

| Atrament autograficzny Dornera 

Atrament autograficzny Leonhardiego 

Atrament autopraficzny we flaszkach blaszan- 
nych po *, i '/, litr. 

Tektury do Das 

Guma arabska do pras 

Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 

Krada do czyszczenia płyt 

Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 

Tusz autograficzny w laskach 

Tusz litograficzny w łaskach 

Pokost litograficzny 

Terpentyna francuska do pras 

tiektografy gotowe 

a Mektograficzna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 
"=. czetwony, niebieski i zielony 

Atrament do pisania | kopiowania we flaszkach. 
kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku 

Papier do pisania koncepiowy, kancelaryjny 
i min'steryalny 


Złoty medl, w roku 1892. 
Grnud rix w r. 1900, 


najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu. 


Waga 
ści w 
funt, roe. | 


[Nr 0 


dlp la klg. 3 A 
Czernidło Taa w puszkach po */., */s, tha 
ig 


(Zarządem W?. J. Webari, 


Towarzystwo dia handlu i skladów herbaty 
Braci K. i 6. Popow w Moskwie. 


Nadworaysh dostawcow Ich królewskich Mości, króla: 
Belgii i Rumunii, 
Grana Prix 


najwyższe odznaczenia na 
wstawie w Antwerpii 1894 r. 


CENNIK. 


Pióra stalowe do pisania 
| Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe 1h 15.20] ML. EN a Gi. | 820) 7.60! 6.70 5.80! 5.20| 4.30 
poleca najtaniej j | | 
jedyny wyłączny skład y 0 ssj 5.— 4.50) 4.10) 3.80| 3.36) 2.90 2.15 
Alojzego Kiibnera M, 3.80) 375| 2.55| 2.25| 2.05) 1.90] 1.70] 1.45) 1.30] 110] 1.70 
2 a, — — | = | — | 1.05| —.96| —.85|—.75| —.65| — 55] -—--.85 
Lwów, Rynek I. 38. w. 
Przy Gahierze zs 20 keras, trasspart | opakowania bazplatnie. 


Dostaway dworu cesarsko-rosyjskiego. 


Qrecyi, Szwócyi i Norwegii, 


mkovuy medal 


najwyższe odzuaczenie n 
wystawie w Sztokholmie 
1897 r 


| funt ros, == 410 gram.) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


